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Odpowiedź na notę 
polską 


nadejdzie w ponie- 
działek 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go“ (St. Gr.) teleforuje:; 


Z wiarogodtego źródła dowia* 
dujemy się, że odpowiedź litew- 
ska na ostatnią notę polską nadej 
dzie za pośrednictwcni poselstwa 
w Rydze prawdopodobnie w po-| p 
uiedziałek, 


Min. Zaleski 
jedzie do Genewy 


ZE koresp. „Głosu Polskie 
* (St. Gr.) telefonuje: 

© Na kolejną sesję rady ligi na- 
rodów, rozpoczynającą się 5 marca 
uda się minisier spraw zagranicz- 
nych p. Zaleski i naczelnik wy- 
działu ustrojów międzynarodowych 
p Adam Tarnowski. 


Min. Rebane 


odznaczony orderem 
polskim 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Dowiadujemy się, że prezydent 
Rzplitej nadał nowemu ministrowi 
spraw zagranicznych Estonji p. Re 
bane wielką wstęgę orderu „Odro- 
dzenia Polski", 


Oddział B. G. K. 


otwarty zostanie we 
Włocławku 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 

go“ (K) telefonuje: 
nadchodzący wtorek we 

Włocławkii odbędzie się uroczyste 
uroczyste otwarcie oddziału Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

Na uroczystość tę przybędzie 
do Włocławka prezes rady dr. Ro- 
man Górecki, 


Granatowe mundury 
1 Moropusze 
nosić będą dyplomaci 

WARSZAWA, 18. (AW) — Na 
wczorajszem posiedzeniu rady mi- 
nistrów zatwierdzono przepisy 
o zmianie umundurowania urzęd- 
ników polskiego korpusu dypio- 
matycznego, 

Mundury polskich dyplomatów 
będą granatowe ze złoteini wy- 
szywkami. Urzędnicy dyplomatycz- 
ni będą pozatem nosili kapelusze 
z pióropuszami. 


Bank Ziemiański 
wypłaci turkom 800,000 
złotych 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie 


iSt. Gru telefonuje: 
W dniu wczorajszym w sądzie 


handlowym zapadł wyrok w gło 
nej sprawie o bankructwo  spółk 
monopolu spirytusowego w Turcji 

Mocą wyroku Bank Ziemiański 
obowiązany jest do zapłacenia Ban 
kowi Tureckiemu 900 tvsięcy Zł. 


go 
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Dlaczego unieważniono listy komunistyczne ? 


Ciekawe motywy merytoryczne jednej 
z Komisji wyborczych 


ności nosłów na sełm. Nie moga; 
być też dopuszczani bez zgi- 
by dla rdzennych interesów pań- 


W wielu okręgach. w których wiadomo. że komuniści kierują się 
unieważniono liste komunistyczną w swych czvtnościach publicz- 


syjskimi: 


nastąpiło to ze wzzłedów formal-| wych | instrukcjami II miedzynaro 
nych, Inaczej rzecz się miała w, dówki. bedacej eksnozyturą Z. S. 
komisij wyborczej mr. 12 na po-;S. Ra a więc członkowie tei par- 
wiaty błoński. skierniewicki, raw | tii są tvlko de homine obywatela- 
skł I grójecki, która pod przewodjimi polskimi, faktycznie zaś sa 
nictwem szego wiceprezesa czynnymi ; gorfiwymi obywatela- 
sądu okregowego w Warszawie, | mi obcego państwa; 5) komuniści 
p. Włodzimierza Rewskiego. po- 
staiowiła jednomyś'nie (przedsta | dynalnego obowiązku wierności, 
wiciele P. P. S. i żydów byli nie- | przewidzianego w art. 89 Konsty- 
obecni) na wniosek przewodniczą  tttcji Marcowej. „Ci, którzy wspie 


nić zę względów merytorycznych |głosza motywy — nie mogą być 
Ponieważ decvzia powyższa, a w pó a do zaszczytnej god- 
szczególności jej motywy mała Zna 
czenie zasadnicze. przytaczamy 


stwowych do funkcji, którvch wy 


[kony wania wymaga utrzymywa” 
lnia najważniejszych tajemnic pań 


stwowych'. 6) Sama nazwa Ko- 
munistycznej Parti Robotniczej 
Po'ski świadczy. że nie łest to 


nie spełniała wzgledem Pofski kar'partia polska, a i działają- 


ca na terytorium polskiem; po 
skazaniu przez sady polskie za 
akcję wywrotową i-po wymianie 


cego listę komunistyczna unieważ | rali w r. 1920 wojska najeźdźcy—| komuniści ci otrzymują w Rosji 


wybitne stanowiska urzedowe. co 
dowodzi, -że są obywatelami ro- 


je poniżej w streszczeniu: 

1) Lista pod nazwa „Jedność ro 
betniczo - chłopska” jest w isto- 
cie swej listą komunistyczną, gdyż 
notorycznie wiadomo. iż nod taką 
właśnie nazwą wystenuia przy, 


sty komunistyczne; 2) następnym! 


wyborach w całem państwie li-| prawdopodobieństw. 


RA, niedziela wyborcza 
Dziś odbędzie się około 100 wieców - 


Dzisiejsza przedostatnia niedziełiąc ogół o miejscu i porze wie- 
|la wyborcza, wedlug wszelkich; ców. 
wniesie tak! Wprawdzie wspomniane na 
ibardzo pożądane wzimożenie za-| wstępie ożywienie przybiera co- 


m: EAP TSI WITT AERE E ITOP ICE 


Przyczyni sie do ożywienia te- 
do maksymal- 


a 0 A ER 


go* (St. Gr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym w Warsza 
wie odbyć się miały dwa wiece 
jedynki w sali Towarzystwa Hy- 
gienicznego i komunistyczny pod 
głem niebem. Oba wiece zostały 
rozwiązane. 

Szczególną sensację wywołało 
rozwiązanie posiedzenia bloku 
bezpartyjnego współpracy z rzą” 


koń karawaniarski! 
-» Pewno czekasz na 
SĄ 
„ Eh, co tam dolary!, R 
kać sie nia moge I 


Siwca Zoto se omaiażycz | interesowania wyborami do ciał |raz to większe kształty — jednak 
s 
iż figuruia na niej kandydaci po- WRIAWOdAWSZYCH, 
lacy i żydzi łacznie, z przewagą 
ilościową nazwisk polskich; 3) na go Spotęgowane 
liście tei wvstawieni sa por'szech | "ych granic 
nie znani działacze komunistyczni ugrupowań polityczno =- wybor- 
jak b. pos. Sochacki, poszukiwani czych które na dzień dzisięjszy 
lub karani przez sadv polskie za wyznaczyły stosunkowo wielką 
działalność antypaństwowa; 4) ilość wieców. 
A A Najwidoczniej z punktu widze- 
nia propagandy wyborczej dniu 
£ dzisiejszemu przypisują wiele wa 
H gi, sądząc, że w momencie. kiedy 
Unieważnienie list jad wyborów sejmowych dzieli nas 
senackich i sejmowych zaledwie okres dwutygodniowy— 
Okręgowa komisja wyborcza wyborcy tłumnie pospieszą na 
ur. 14, rozpatrując listy kandyda-| SC 
tów do senatu z okregu Łódź-mia|, To też wychodząc z tego zało- 
sto unieważniła listy nr. 13 — Jed|ŻENia wszystkie stronnictwa wy- 
ność robotniczo - chłopska i listę borczę rozplakatowały w ciągu 
senacka nr. 16 PPS.-lewica. dnia różnobarwne afisze z wiel- 
Pozatem komisia, rozpatrując kiemi numerami list, powiadamia- 
listy kandydatów do seimu z okre 
gu Łódź . powiat unieważniła li- 
ste niezależnych socjalistów. 
Unieważnienie powyższych list 
nastąpiło ze względów formal- 
nych, ponieważ nie były one pod- 
pisane przez wymagalna ilość wia 
rogodnych osób. a w Iwłei części 
zawierały fikcyjne nazwiska, (b) 
Listy poselskie 
rozplakatowane w Łodzi 
W dniu wczorajszym późnym 
wieczorem okręgowa komisia wy 
borcza mr, 13 na Łódź - miasto 
rozplakatowała na murach nasze- 
go miasta spis zatwierdzonych, 
ważnych list poselskich do wybo 
rów sejmowych, zaznaczając 0- 
stateczne numery, pod jakiemi do! 
puszczone zostają do wyborów. 
Spis zalegalizowanych list zat 
wiera ponadto- dokładne dane © 
kandydatach (ich wiek, zawód, 
etc.) (x) 


ak ss R | MPR Z A AZ OBEP: R RZ a RW ZEE __ i a A Ń 


wysiłki wszy stkich| 


BTO RTC TOORA TOD TRZ EEEE W" BTN RORZERECEEREK? 
«» Od tygodaia czas mi się wlecze, 


największe zainteresowanie wy- 
borami okazują robotnicy. Z tego 
[też względu najwiecej wieców od 
będzie się na przedmieściach m. 


Z pośród różnych komitetów, 


jednocześnie zaś dwóch 
obywatelstw mieć nie można. 
myśl wviaśnienie Sądu Nałwyższe 
go z 1922 roku, okregowe'*komisie 
wyborcze maia prawa kwestjono 
wać wybierałność kandydatów na 
posłów. gdyż w przeciwnym Ta 
zie grupy wrogie państwowości 
polskiej posiadałyby możność re” 
alizowania swych wrogich dążno 
ści na koszt skarbu Rzplitel i przy 
współdziałaniu jei organów przez 
umieszczanie na listach kandydae 
tur pose'skich, które komisie wy* 
borcze muszą przecież drukować 
| rozwięszać we wszystkich 0b- 
wodach. 7) Publiczne rozgłasza* 
nie owych list, wystawionych 
gwoli naśmiewiska nad państwein 
polskjiem lub wręcz dla zbrodni 
czej agitacji ku obaleniu Rzeczy* 
pospolitej, bvłobv potwornością, 
zgorszeniery i szkodą dla państwo 
wości polskiej, 

Z powyższych motywów komi 


i sia listę komunistyczną postanowi 


ta utieważnić, 
KRS PETE EEEE WRZAFOEJYOSZAY 


Dzisiejsze wiece. 


W niedzielę odbędą się nastęe 
pujące wiece organizowane przez 


PPS. zorganizowała szereg wie-|p, P, S 


ców na dziś: w kinie „Mimoza“ 
(Kilińskiego 178), „Oaza (Chro- 
brego 8). w lokalach dzielnic: Wi 
dzewa (Rokicińska 54), Kozin (Let 
nia 1), Chojen, Ks. Młyna, Górnej 
etc. 

Wiece i masówki urządzają też 
i inne komitety. jak np. bezpart. 
blok współpracy z rządem, blok 
katolicko - narodowy i inne. 

Jak nas poinformowano w ko- 
misarjacie rządu ilość wieców wy 
znaczona na dziś przez 


' 100. 


Wiec jedynki 
rozwiązał komisarz rządu 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie-| dem na zasadzie postanowienia 
ee? rządo że lokal Towa- 


rzystwa Hygienicznego nie nada- 


je się dla zgromadzeń publicznych 


Poprzednio rozporządzenie to zo 
stało zastosowane do wieców en- 
deckich przeciwko czemu prasa 
| prawicowa podnosiła wielkie la- 
rum. Obecnie to samo rozporzą” 
dzenie zastosowane do wiecu bio 
ku prorządowego. 


jak 


dolary od wuja: z Amer 


Reduty Prasy“ dacze= 


różne | 
stronnictwa i partie siega zj 


Dnia 19 lutego 1928 roku o g. 
10 rano wiec w sali Kina „Mimo. 
za*,przy ul. Kilińskiego 178, prze- 
mawiać będą: pp. Sochacka, Luk- 
senburg i Kowalski, 

Dnia 19 lutego 1928 roku, 10 
rano wiec w sali Kina „Oaza“ przy 
ul. Chrobrego 8, przemawiać będą 
pp. inż, Jan Holcgreber, Daniele- 
wicz i Potkański. 

Dnia 19 lutego 1928 r. wiec w 
lokalu dz. „Widzew* o godz. 3 pp. 
przy ul. Rokicińskiej 54, przema” 
wiać będą: pp. Luksenburg, prez 
I Ziemięcki i Klimaszewski. 

Dnia 19 lutego 1928 roku wiec 
w lokalu dz. „iKoziny” przy ul. 
Letniej 1, o godz. 3 pp. przemaą- 
wiać będą: pp. Sochacka, Grodzic- 
ka i Kowalski. 


Dz. „Chojny“ dnia I8.II br. © 
godz. 7 wiecz. masówka, przema« 
wieć będą: pp. Walczak, Sawicki i 
Ciechocki. 

Dz. „Górna“ dnia I8.I1 br. o g. 
7 wiecz. masówku, przemawiać 
będą: pp. Purtal i Wojdan St. 

z. „Ks. Miyn dnia 18.11 o g 
o godz. 7 wiecz. masówka, prze- 
mawiać będą pp. Kempner lzdeb- 
ski i Kieler 

Dz. „Lewa” dnia 18.1] br. o g. 
7 wiecz. masówka, przemawiać bę- 
dą pp. Szuster i Golański 

Dz. „Prawa” dnia 22.11 br. o 
godz. 7 wiecz, masówka, przema- 
wiać będą pp. Koziołkiewicz= 
Skrzyprowska,  Moskiewiczówna, 
Potkański 

Dz. „Zielona” dnia 19.11 br. o 
godz. 7 'wiecz, masówka, przema- 
wiać bedą wicebrez, Rapalski. 


ogo 


W miare zbliżania się dnia 
wyborów, od którego dzieli 
sas zaledwie dwa tygodnie, 
soraz większe zainteresowanie 
budzi nietylko sam akt głoso» 
wania, ale przedewszystkiem 
jego wynik. Ludziska lubią 
bawić się w przepowiedne i 
pragnęliby już obecnie wiedzieć 
ile mniej więcej głosów pad- 
nie na poszczególne listy i kto 
będzie reprezentował Łódź w 
izbie sejmowej, Aby choć w 
części zaspokoić tę całkowicie 
usprawiedliwioną ciekawość, 
postaramy się sformułować 
zgrubsza nasze horoskopy wy- 
borczę, tak jak one się przed» 
stawiają dzisiaj na podstawie 
zupełnie ścisłych danych licz- 
bowych i nastrojów  opinji, 
która bezwzględnie jest w sta- 
mie przechylić szalę na tę lub 
inną stronę, 


Jeśli chodzi o dane cyfro- 
we, na których można się w 
zupełności oprzeć, to posiada» 
my wszak liczby głosów od- 
danych na listy przy wyborach 
do rady miejskiej, które odby« 
ły się nię tak dawno, bo 9 
października u. r. czyli przed 
czterema miesiącami, a od o- 
wego czasu nie zaszło nic tła- 
kiego, coby świadczyło o ja- 
kichs głębokich przemianach, 
dokonanych w społeczeństwie 
łódzkiem, Jeśli więc będziemy 
się trzymali tych cyfr i prze: 
prowadzimy pewne korektywy, 
jakie wydają się nam niezbęd- 
ne w związku ze zmienionym 
charakterem list, otrzymany 
„mniej więcej wyniki, które bę- 
dą odpowiadały rezultatom 
przyszłych wyborów maico- 
wych, 

Największą ilość mandatów 
zdobędzie niezawodnie zbloko- 
wana lista Ne 2 PPS i Niem. 
Socj. P. P., które przy wybo- 
rach do łódzkiej rady m ejskiej 
zdobyły odpowiednio 55.706 
i 16.643 głosy, co razem daje 
liczbę 72,349 głosów. Licząc, 
że dla uzyskania mandatu bę- 
dzie potrzeba około 30,000 
glosów, oraz biorąc pod uwa- 
gę, że stosowany przy obli- 
czeuiach system de Hondta 
ławoryzuje silne grupy na nie- 
korzyść słabszych, musimy dojść 
do przekonania, że zblokowana 
lista socjalistyczna ' ma dwa 
maudaty zupelnie pewne, trze» 
ci zaś więcej niż prawdopo- 
dobny. Biorąc pod uwagę, 
że Łódźemiasto wybiera 7 po- 
słów, widzimy, iż poważaą ich 
część staaowic będą socjaliści, 
co jest zupełnie naturalne dla 
największego w Pulsce ośrod- 
ka robotniczego. 


Drugie miejsce pod wzglę- 
dem zdobytych gło ów zajęli 
by komuniści, gdyby lista ich 
N2 13 nie zosliała unieważnioe 


LÓ d ; 

opaz 
chodzących wyborach. W ra- 
zie bowiem ich demonstracyj= 


nego  rzuwenia w. powietrze, 
zmniejszy się zznacznie liczba 


ważnie oddanych głosów, a 
wskutek tego i dzielnik wy- 
borczy, co może sprowadzić 


liczne niespodzianki i dać man- 
dat jednej z grup, które nor- 
małuie nawet marzyć o tem 
nie mogły. Niema również 
potrzeby dodawać, że uuieważ- 


19.11 — GŁOS POLSKI — 1928 


wybierze do sejmu? 


nienie 42 tys. głosów komuni - 
stycznych, tak jak to miało 
miejsce przy wyborach do ra- 
dy miejskiej, czyni zupełnie 
pewnym trzeci mandat z listy 
2 2 polskich i niemieckich 
socjalistów. 

Jakie szanse wyborcze pos 
siada lista rządowa Ne 1 tak 


zw, Bezpartyjąy blok wspól- 
pracy z rządem? Glyby gru- 
pa ta szła samodzielnie, w po- 


Nr w 


T aarme 


staci Sanacji, która skupiła przy które padły w październiku na 


wyborach komunalnych 2,630 
głosów i zdobyła z trudem 
jedao krzesło w radzie miej- 
skiej, los jej byłby przesądzo- 
ny. Jednak przy obecnych 
wyborach poszła jej w sukurs 
zmasakrowana NPR w postaci 
lewego skrzydła tej ongiś po: 
tężnej partji, oraz rozbitki en- 
decjt skupione w t, zw, „Re- 
sursie*, Sumując więc głosy, 


Azja w sercu Europy 


Przed powszechnym streikiem studentów węgierskich 


BUDAPESZT, (CEPS) 

W parlamencie węgierskim to. 
czy sią obecnie gorąca walka o t- 
z. «numerus clausus* w szkołach 
wyższych. 

Dotychczasowa ustawa o „nu- 
merus clausus” ustanawiała, że 
ilość słuchaczy żydowskich w wyż- 
szych szkołach węgierskich nie 
może przekraczać 5 proc. ogólnej 
ilości studentów. 

Koła opozycyjne prowadziły 
przeciwko ustawie tej ożywioną a. 
gitację, — głównie zagranicą, — i 
skłoniły w ten sposób rząd wę- 


gierski do wystąpienia z projek-| | 


tem nowelizacji obowiązującej u- 
stawy, 

Bezpośrednią przyczyną tego 
kroku rządu była interwencja ze 


y Strony ligi narodów, która zwróci- 


ła się do rządu budapeszteńskiego 
z prośbą o zrewidowanie dotych- 
czasowych przepisów o przyjmo- 
waniu żydów do szkół akademic- 
kich. 

Projekt nowolizacji odnośnej 
ustawy przewiduje tego rodzaju za- 
łatwienie sprawy, że narazie ilość 
słuchaczy żydowskich niema być 
zgóry określana  procentualnie, 
lecz z roku na rok ustalana wed- 
ług ilości wolnych miejsc przez 
władze akademickie. 

Dopiero na podstawie kilkulet- 
nich doświadczeń norma procento- 
wa zostanie w drodze ustawy de- 
finitywnie ustalona. 

Norma ta nie będzie jednakowoż 
ustanawiać ilości słuchaczy -żydów, 
lecz ureguluje jedynie Stositnek 
ilości studentów poszczególnych 
kategorji według zawodu ojca, 
miejsca zamieszkania i t. p. 

Tak więc pewna z góry okreś. 


iona ilość miejsc przeznaczona| í 


będzie dla dzieci urzędników, dla 
mieszkańców miast, wsi 1 t, d. 

'Studenci-żydzi przymowani bę- 
dą w przyszłości nie według nor- 
my procentowej w stosunku do 
ogólnej ilości słuchaczy, lecz na 
podstawie stosunku do ilości stu- 
dentów danej kategorji. 

W związku z rozprawą parla- 
mentarną nad nowelizacją ustawy 
o „numerus clausus“ obserwować 
można w ostatnich dniach wielkie 
podniecenie wśród węgierskiej 
młodzieży akademickiej. 


Nietylko w Budapeszcie, lecz w 
innych miastach prowincjonalnych 
doszło już nawet do burzliwych 
demonstracji przeciwso  projeklo: 
wanej ustawie, a związek młodzie- 
ży akademic«iej „Navaosz” wydał 
odezwę do studentów, „stojących 
na gruncie narodowym“, wzywa: 
wająć ich do uieuczęszczania na 
wysłady ta« dtugo, dopóxci parla- 


nawiścią, lecz 


jedynie umiłowa- 


Wielki nadmiar inteligencji pra” 


niem własnego rodu. Nie pytamy cującej wywołał konieczność ogra: 


dzisiaj, kio to dostarczał naszym niczenia studjów 


akademickich. 


braciom, walczącym w Karpatach,i Nasze żądania nie są niesprawie- 
papierowych butów i papierowych |dliwe, walczymy bowiem o lepszą 


ubrań. 


Nie pytamy, kto zajmował się| Ponieważ studenci, jak się zdaje, | 


przyszłość narodu węgierskiego”. 


paskowaniem i spekvlac'ą waluto-jnie mają zamiaru ustępować, spo- 
wą. Nie pytamy, kto demoralizo-|dziewać się należy, że już w naj- 
wał armję węgierską, kto przepro-|bliższych dniach dojdzie na Węg- 


sanację — 2,630, głosy NPR 
lewicy — 13,194, oraz głosy 
„Resursy Rzemieślniczej“ — 
10,437, otrzymamy w sumie 
26,261 gł, a gdy dodamy do 
tego. pewną ilość glosów przy- 
padkowych np. właścicieli nie- 
ruchomości, oraz lisząc się z 
nastrojami, możemy tę cyfrę 
śmiało zaokrąglić do 30,000 
głosów i uznać, iż blok rzą- 
dowy mą jeden mandat zapew- 
ńiony, 

Następna pod względem si» 
ły będzie lista Ne 25 Polski 
blok katolicki (Piast i Cn. D.) 
na którą prócz chadeków, bę- 
dą w myśl zawartego porozu- 
mienia głosować wszzscy €n- 
decy łódzcy, Przy wyborach 
październikowych do rady 
miejskiej na listę Chadecji pad- 
ło 14,175 głosów. na listę en 
jdecką 8,704, co w sumie daje 
'22,879 głosów, i powinno wy- 
|starczyć na jeden mandat, 

Co się tyczy pozostałych 


wadził rewolucję międzynarodową, |rzech do ogłoszenia powszechnego ;do rozdziału dwuch mandatów, 
strejku studentów. 


kto oczerniał naszą Ojczyznę, 


d WIECZÓR TAŃCÓW 


=; 
e 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch, — Tel. 1384. P 
r e e 


SALA FILHARMONJI 
Wtorek, dnia 21 lutego 


Mistrz skrzypków 


WILLY | 
Burmester | 
8 Ji 


i grać bedzie s 
na 1ó-ym KONCERCIE MISTRZOWSKIM FĘ 


Es A Czwar tek, o godz, 8.30 wiecz. 


Rai í | dopodobnie 


=— | 


dnia 23 lutego 1928 r. | si i 


4 jgo bloku narodowego. 


Y ło 2 tys,) fulkiści 
f |religijai żydzi (4,407 gł.) ogó": 
| |lem około 22 tys. głosów, 


SJ | calości unieważnione, 


to stoczą o nie walkę listy 
mniejszości narodowych, Praw- 
jeden zdobędzie 
lista Ne 33 Ogólno-żydowskie- 
Na tę 
grupę, usposobioną przyjaźnie 
do rządu, której niektórzy kan- 


|dydaci figurują na liście pań- 


siwowej Ne 1 Bezp, bloku 


ga współpr, z rządem (Kirszbraun, 
5 I Wiślieki) głosować będą orto- 


doksi (11,465 gł.), kupcy (oxo- 
(3,705 g1.), 


O drugi mandat ubiegać 


| się będzie, ale z nader wątpli= 


wem powodzeniem, lista Ne 18 
Blok mniejszości narodowych, 
który liczy na głosy 11,146 
sjonistów i 7,132 niemcówe 
mieszczan (cytcy Z wyDorów 
październkowych). Daje to w 


À [sumie zaledwie 18,278 głosów 
j|ale cytra ta może być w ostat 


miej chwili zasilona przez inne 
głosy żydowskię, < 

Wszystkie te nasze przypu: 
szczenia — powtarzamy — są 
o tyle słuszne, o ile wyelimi= 
nujemy całkowicie 42 tysiące 
głosów  komumistyczayca i 
przypuścimy, że będą one w 
Gdyby 
jednak wszystkie te głosy, al- 
bo tylko ich część została Od» 
dana na jedną z list niekomu- 
nistycznych, wówczas ta ostat» 
pia musiałapy Olrzytnać conaj: 
mniej jeden mandat. 


Jan Urbach. 


Lzechosłowacka szkoła 
dziennikarska 


W marcu b. r. zostanie w Pras 
dze otwarta szkoła dziennikarska, 


$,Prace przygotowawcze dla otwar 


cia wykładów są już w pełnym 
toku i zostaną w najbliższym 
czasię ukończone. Szkołą będzie 
się mieścić chwilowo w bibljo* 


Przy wyborach do rady|ment ustawy tej mie zatatwi, 

na komunę padluj Odezwa ta zostają wprawdzie 
które | przez policję skuniiskowana, ale 
dopiero wiedy, kiedy znajdowała 


ud. 
miejskiej 


bizko 42,000 giosów Przy fortepianie: Dora GREMO. 


mogłyby jej dać jeden andat, | 5. w”rękacu studentów, Siuaeuci| SA PROGRAM: tece instytutu pedagogicznego. | 

a w peWuym WYPAdÓW „nawe! |isioliie w poniedziałek na wysła- BR LANNER: Walc. GRIEG; Wiosna, RACHMANINOW RÓŻ Postanowiono już, że wykłady | 

i dwa Wobev uuieważnieńig dy nie przyszli, tax że uniwersy- SA 6 Niewolnica, SAINI-SAENS: Łepędź, CHOPIN: Valse 08, |rozpoczną się 12 marca uroczy” | 

jednax tej listy me wiadomo |tel budapeszienski był w duiu tym sta brillante. MELODJE LUDOWE: Tańce Polskie. SIRAUSS: egs |StYm Programem, pori dotych- | 
co się stawie z głosami Komy. | ECZYNIY. 3 Lalka „Quo-pee". STRAUSS: Lalka „Mascotte”. POL- Sea ES EN 

nistycznemi: czy będą One rzu- Związek stowarzyszeń studenc- M DINI: Bąk. GRUNNFELD: Kotka. POLDINI: Pajac. pracowany. PORODRICA 

4 % i GLUCK-BRAHMS: _ Gavotte, OFFEN ; c otwarciu przemówi znany Ko* 
— (lak jak w Daździerni. |Kich rozplakatował we wtorek na UCK-BRAHMS: avotte, BACH: Cancan, in" 
RAE | Pa ie] ulicach Budapesztu apel „do na- OFFENBACH: 1928 respondent paryskiego „Matin”. 
ku — dla demonstracji na u pa SZ 4 s h È p. Jules Sauerwein, który zostal 
rodu węgierskiego, w. którym zaproszony do wykładania na tej 


nieważnioną 13-kę, czy też zo- 
staną oddane częściowo na inne 
listy radykalnej lewicy, 


Los tych 42 tysięcy gło- 
sów zaważy mocno przy nad- 


czytamy, między innemi: 

„Obrona „numerus clausus” 
zjeanoczyła znów w jednym sze- 
regu całą wegierską młodzież aka/ 
demicką, W naszaj walce nie kief] f 
rujemy się chęcią zemsty, lub mie-| BR 


nowej uczelni i przyrzekł już, że 
przyjedzie do Pragi. Program 
$ [nauk opracowuje jeszcze mini- 
sterstwo szkolnictwa, < 


Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonji 
codziennie od g. 10.30 do 2-ej oraz od g.4-ej do 7 wiecz» 


a 


J . 


i. JU 


19.11 — GŁOS POLSKI —.192 
Proces Krantza będzie przerwany 


Poważna choroba Krantza. -- Dlaczego dr. Frey 
zrzekł się obrony. =- Sensacja żeruje. == Mistyfi- 


kacja nowego obrońcy 


Berlin, 18 lutego. 

Choroba Krantza przybiera po- 
ważny charakter. Istnieją nawet 
obawy o iego życie. Lekarze za- 
bronili komukolwiek odwiedzać 
chorego, tak żę nawet nowy O- 
brońca dr. Scholz nie został doń 
dopuszczony. 

Rózprawa wobec tego zostanie 
najprawdopodobniej przerwaną, 
albowiem odroczenie procesu mo 
że w myśl istniejących przepisów 
niemieckiej procedury sądowej 
trwać tylko przez trzy dni a cho 
roba Krantza potrwa zdaie się 
dłużej. 

Dotychczasowy obrońca Kran- 
iza dr. Frey oświadczył w wy” 
wiadzię dziennikarskim, iż złożył 
obronę nietylko z powodu szyka= 
nowania ze stronv przewodniczą 
cego. który nie dopuszczał waż- 
nych dla rozprawy pytań, Cna- 
ciaż niektórzy rzeczoznawcy a 
młównie prof. Spranger uznali te 
pytania za niezmiernie doniosłe, 
celem zorientowania się w ducho 
wem życiu oskarżonego, ale inne 
i to głębsze powody skłoniły 0" 
brońce do tego kroku. Oto dr. 
Frey dowiedział sie, że prokura- 
tor zażąda półtrzecia lat więzie- 
nia dla oskarżonego, sad zaś, 
chcąc zemścić sie na niewygod- 
nym obrońcy. pójdzie jeszcze da- 
lej i zasądzi Krantza na trzv lata 
więzienia. Z tego powodu złożył 
dr. Frey obronę, wychodząc z za-| 


Hilda stała się „sławną”* i otrzy- 
muje liczne propozycje małżeń- 
skie. Także do Krantza zwracają 
się z propozycjami filfmowemi. aj 
nawet znany jest już tytuł filmu, 
w którym główna rolę maia ode- 
grać Krantz i Hilda Scheller. Ty- 
tuł ten brzmi: „Trzy strzały o! 
brzasku”. a subtytuł: „Tragedjaj 
miłości”. Ma się nawet pojawić 
dramat p. t. „Ogród dzieci“. Jed- 
nem słowem, sensacją znalazła 
dla siebie żer. Byłoby to napraw= 
de tragiczne zakończenie procesu, 


który wstrząsnął całą opinią pu- 


bliczną. 
t $ s 

Jedno z pism berlińskich ottzy 
mało od nowego obrońcy Krantza 
dr. Artura Schulza następujące 97 
świadczenie: 

Przed chwilą telefonowano do 
mnie i oświadczono mi w imieniu 
ministerstwa sprawiedliwości <a 
następuje: 

„Powodując się dążeniem, aby! 
ten nieznośny proces za wszelką 
cenę został jaknajpredzej zakoń- 
czomy. pan minister zamierza 0- 


sobiście natyctzmiast porozumiećł 


się z przewodniczącym sądu przy 
siegłych. dyrektorem sądu kraio- 
wego dr. Dust. Należy poczynić 
próby w celu usunięcia koniliktu 
pomiędzy poprzednim obrońcą i 
sądem. czego sobie od pierwszej 
kia życzyłem i życzę sobie na” 
al. 


lożenia, że obrońca musi być, Ponieważ przy składaniu obro- 
przez cały czas rozprawv obec | ny dr. Frey najwyraźniej oświad- 
ny, a dopuszczenie w obecnemi czył, że czyni to ze względu na 
stadium rozprawy nowego obroń honor i opinię stanu adwokackie- 
cy musi pociągnąć za sobą reka-| go, a pan minister jest przekona- 
pitulację całego procesu, Dr. Frey; ny, że dyrektor sądu krajowego 
omylił się wprawdzie w swych| dr. Dust jak również obaj pozo- 
rachubach. albowiem sąd ustano-| stali sędziowie zawodowi ani na! 
wił obrońcę z urzędu. Mimo tojchwilę nie mieli zamiaru w czem-. 
prasa donosi o usiłowaniach wpłyj kolwiek dotknąć stanu adwokac-, 
mięcia na d-ra Freya, by cofnął| kiego, wiec jest zupełnie prawdo* | 
swoja rezygnację i z powrotem| podobne, że nieporozumienia Zo- 
obiał obronę, staną usunięte, jeśli dyrektor dr. 

Przeczenia rzeczoznawców są! Dust złoży oświadczenie podob- 
naogół dla oskarżonego bardzo, nej treści. Wobec tego należy pra 
przychylne. Kto wię. czy gdyby| wie napewno oczekiwać, że dr. 
obrońca dr. Frey nie złożył obro-| Frey będzie gotów wrócić doi 
ny. cała rozprawa nie zakończy-| procesu w swym poprzednim cha 
łaby się wytokiem uwalniającym.|rakterze obrońcy, 
Już teraz podnoszą się głosv do-l| przez oskarżonego". 


wybranego | E EN EE DAA) Oc? TIDE. 


magające sie, by prokuratorja cof 
nęła akt oskarżenia. 


Aczkolwiek już znacznie zagłę 
biłem się w materiale proceso- 


A w międzyczasie Hilda Schel-| wym, uważam za bardzo wska- 


ler rozdziela swoje fotografje z!zane, szczególnie z powodu cho-| jg 


własnoręcznym podpisem. Ojciec roby oskarżonego, aby obrona pO 
Hildy udziela za pieniądze wywia| została przy dawnym obrońcy. 

dów. Rozmaite towarzystwa fil-j To samo pismo dowiaduje się z 
mowe, spekulujące na sensację —| ministerstwa sprawiedliwości, że 


zwracaja się do Hildy z propozy-| stamtąd nikt do dr. Schulza nie tej $% 
cią występów filmowych. Niektó-,lefonował, a więc musi tu zacho-; $% 


re nakłady zgłosiły się do niej jużądzić wypadek mistyfikacii. 
po pamiętniki.  Jednem słowem, 


Niezadowolenie wśród kolejarzy 


wywołało nieureguliowanie ich płac 


454 
i łasodne — 


wytwornie nawskroś 
perfumowane, przy= 
jemnie orzeźwiające, 
żywe w kolorze, gu= 
stownie opakowane. 
Jakością nie ustępuje 
innym wyrobom Eli= 
dy! Ulubione, ogólnie 
faworyzowane — to 


1 Kawałek — 100 gramów 


ELIDA Gore 


Reichstag uratowany do marca 


Nowa większość rządowa w Niemczech 


ECH AE 


Ę Drkies ra Filharmoniezna 


w Łodzi. 
Dyrektor Alfred Strauch 


SALA FILHARMONJI 
Tel. 1584 


Dziś, o godz. 12:ej w poł. gi 
1-my Poranek ymfoniczny 


Dyrygent: Bronisław SZULC 


Solista: i 
SASzA 


[POPÓW 


Skrzypek nadworny, 


BERLIN, 18 (Pat)— Kryzys ga- 
binetowy w Niemczech dotychczas 
d | (godz. 17.50) nie został wyjaśnio 
ny Sytuacja w ciągu dnia sobot- 
niego uległa jednak w połowie ra- 
M |dykalnej zmianie dzięki ponownej 
% |interwencji prezyd. Hindenburga 

{f który polecił gabinetowi zakomuni 
kować stronnictwom, że żąda z na 
ciskiem załatwienia programu ko 


wych wyborów w połowie maja. 


3% | ponownie wszystkie konferencje 


nieczności państwowych, natomiast , 
zgadza się na wyznaczenie no-j budżet 


Wskutek tego podjęte zostały 


BERLIN, 18 lutego. (Tel. wł. 
„Głosu Polskiego“). 

Późnym wieczorem po długo- 
trwałych debatach między stron- 
nictwami, utworzona została w 
tonie Reichstagu większość. Przed 
stawiciele jei stwierdzifi orłcjał- 
nie, że nowa większość gotowa 
jest do dnia 31 marca uchwalić 
i pozostałe konieczności 
państwowe. Wobec tego prezyd. 
Hindenburg postanowił rozwiązać 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie 
vo (St. Gr.) telef: 

W dniu wczorajszym  ogłoszo- 
no urzędowy komunikat o rozmo- 
wie wicepremjera Bartla z delega- 
cją urzędników państwowych, 

Z tego powodu z kół central- 


że wicepremjer p. Bartel już we 
wrześniu 1927 r. przyrzekł katego 
rycznie zasadniczą regulację płac 
z dniem 1 stycznia r.b. Zapowiedź 
ta nie sprawdziła się a nawet jak 
widać z wczorajszego oświadcze- 
nia została odroczona na czas nie 


Reichstag w Końcu marca, a rt0- 
wę wybory zarządzić ma w po< 
łowie maja. 

——— p 


rządu tak ze stronnictwami byłej 

jj koalicji rządowej, jak i ze stronni 

S (ctwami opozycyjnemi, 
i 


W PROGRAMIE. SMETANA: 

Uwertura do op. „Sprzedana 

narzeczona“. DVORAK: Sym- 

tonja „Z nowego świata“ LA- 

LO; Symphonie espagnole kon 
cert skrzypcowy. 


» DN r.. a n e i 
5. Bilety nabywać można w kasie 


Turniej szachowy 


nej komisji związków pracowni- 
ków państwowych zwracają uwagę 


Zawody olimpijskie w St. Moritz 


Dalsze sukcesy (Kanady 


3T. MORITZ, 18.2 (PAT) Ga] ST. MORITZ, 18 lutego. (Pat.) 
W zawodach hockeyu Sak i W klasyfikacji biegu komb. na 18 
Szwecja pokonała Szwajcarjęl kim. Bron. Czech osiągnął wyni- 
4:0 (1:0,0:0,3:0). 3 ki, o jakich nawet marzyć _ nie 

Kanada pokonała Anglję 14:0.| mogliśmy przed olimpiadą. Zaję- 
cię przez niego V miejsca za Nor 
wegją į Finlandją z czasem 1 g. 
43 min. 58 sek. i z notą równającą 


| esoty. 


ST. MORITZ, 18.2 (PAT) W za- 
wodach bobsleighów w dniu dzi- 
siejszym St. Zjednoczone 1 m. 38, się nocie fina Nuntio stawia go 
9 sek., Belgja 1:39.8, Argentyna | na czełe narciarzy środkowej 
1:40.1, Anglja 1:40.6, dalej dwóch) Europy. 
zawodników angielskich, jeden nie| Qile w konkurencjach skoku 
miecki i 2 zawodników  szwajcar-| szczęście mu dopisze — ma on 
skich wykazało jeden i ten sam] wszelkie szanse na zajęcie | miej 
czas 1 m. 41./ sek. Dalsze zawody j sca. Motyka zajął 24 miejsce. Roz 
pobsieighowe jutro. mus 29, Krzeptowskiemu Andrze- 
jowi złamały się narty, wobec 
czego wycofał się on z biegu. 


Zwycięstwo Polski wywołało 
naruszenie w całem St. Moritz. 


ST. MORITZ, 18.2 (PAT) W ju- 
fy biegu narciarskiego na 50 klm, 
zasiadał z rainienia Polski, dr. Ma- 
cudziński, jaka 
głównych 


ieden z sędziów 


Filharmonii. 1 i 

rozpoczął się wczoraj w Łodzi 
Zapowiedziany turniej szacho-| zasiadło 20 graczy. Na twarzach 
wy rozpoczął się wczoraj w salach jich malowała się powaga chwili, 
jłódzkiego klubu szachowego. Za śmiałe przedsięwzięcie nale 
Otwarcia dokonał inż. Abram-|ży sięKlubowi Szachowemu i jego 

son przemówieniem, w  którem|zarządowi podziękowanie. 
zobrazował sytuację gry szachowej Gra odbywa się trzy razy w 
w Polsce wogóle, a w Łodzi w|tygodniu: w środę, sobotę i nie- 


KLINIKA 


Położniczo - Ginekologiczna 


Dra med, S- DRUGBINA 


6-go Sierpnia 1o-17, tel, 53-10, szczególności. dzielę, 
li ll klasa. 57-4 Według mówcy gra szachowa —— 
E ; u nas zamiera dlatego, że nie i 
z zwraca się dostatecznie uwagi na Urządzanie elektrowni 


BA pielęgnowanie młodych sił szacho Ww miasiach 
Londyn N Jork wych, nie starano się dotąd na| Warszawski koresp. „Głosu Pol 


wspólna dySsxuSja Wzór innych gier, sztuk i sportów | skiego (Id) telefonuje: 

NOWY-JORK 18 2 AW. Dzię-]0 tzw, narybek, Szybko postępująca elektryfika 
ki użyciu radjotelefonji odbywają- Młode siły szachowe nie mając |cja miast polskich zmusza władze 
ce się równocześnie dwa posie-|dostatecznej zachęty i pomocy, gi-jdo wydania przepisów, normują- 
dzenia inżynierów  elektrotechni=; nęły w stanie embryonalnym, cych kwestję uprawnień do wyda- 
ków w Londynie i Nowym-Jorku Drogą starań i wielkim nakła: | wania zezwoleń na urządzanie sta- 
przeprowadziły „wspólną dyskusję” „dem pracy powołano do pracy ten cji elektrycznych. Ministerstwo ro 
po której powzięły wspólną rezo-|turniej, w którym te młode siłyjbót publicznych opracowało takie 
lucję. W ten sposób radjoteleton|mają mieć szersze pole do popi-|rozporządzenić i niebawem zgłosi 
posłużył poraz pierwszy w histo-|su. Zachęcając do starannej i rozjje na radę ministrów, Opiewa ono 
rji do odbycia jednego zebrania,| ważnej gry w imię powyższych ha |że odnośne pozwolenia na urządze 
którego uczestnicy znajdowali sięą seł, zakończył p. inż. Abramson, | nie elektrowni wydawać mają w0- 
vo obu stronach Atlantyku. życząc powodzenia tej entreprizie,|jewodowie, a w obrębie Wa*szawy 

Turniej się zaczął i do stołów |Kkomisar” rządu 


T 


19.1 


GUGLIELMO, FERRERO 


— DWIE EUROPY 


F 


f Zuakomłty historyk włoski kreśli obraz Europy, 


podzielonej na dwa] 


wielkie obozy: demokratyczny i dyktątorski, Między tymi dwoma za 
panuje nłeufność i antypatja, Autor podaje perspektywy rozwoju i zastana” 
wia sle nad palącą kwestją: „Co będzie z parłamentaryzmem.". 


Przedruk wzbroniony. 


REDAKCJA. 


Istnieją dzisiaj dwie Europy.ltnują iako niegodne narodów cy- 


Europa demokracji ; Europa dyke| 
Pierwsza rządzona jęst, ści, 


tatury, 


willzowanych ograniczenia wolno 
do jakich się uciekaja rządy 


przez instytucję ustawodawcze i| dyktatorskie, Kraje dyktatury ple 
powszechne głosowanie, druga ~| tnują zaś ze swej strony państwa 


przez dyktaturę, którą oplera się| demokratyczne, 


ma silę wojskowej. Anglia, Fran 
cja, Belgia, Szwaicarja, Holandia, 
Skandynawia, Niemcy, Austria, 
Czechosłowacia tworzą obóz En- 
ropy demokratycznej, Włochy, 
Fiszpanja, Węgry, Rosja, Bulga- 
rja należą do obozu dyktatury, 
Po'ska, Jugosławia, Rumunia re- 
prezemłują formę mieszaną, przej- 


ściowa, Grecja należała dwa lataj 
temu do obozu dyktatury. Od te-| ry, W państwach, 
go czasu uczyniła spore wysilki. | przez dyktaturę, 


aby przejść do obozu demokracji. 
Rozdział między 


temi dwoma) wolności, 


jako _ ustrołe 
zmurszałe, gnijące, które pochło- 
nie rewolucja bolszewicka, o ile 
nie schronią się za wałem obron- 
nym dyktatury, 

Wistocie able Europy wietrzą 
wzajemne niebęzpieczeństwo į o” 
bie mają rację, W państwach de- 


| mokratycznych, zwłaszcza wśród 


klas posiadających, jest sporo O- 
brońców i wyznawców dyktattr- 
rządzonych 
istnieje opozy* 
cja, domagająca się przywrócenia 
Dila każdego z rzadów 


Europami jest głębszy, niżby słęi w danem państwie istnienie grup 


wydawało. Jedna niedowierza 
drugiej. Krałe parlamentarne pię- 


Hallo! Halla! Dzwoń fel. 65-30 
„Pogofowie krawieckie 


KIERSZA”, Żeromskiego nr. 01. 
Odświeżam y 

garnitur Suknia 
za zł. 3. za zł.2.80 
fp oda= 

fz ode» braniem 
braniem i odesła: 

i odesła- niem! 
niem) Ms  nlcowa- 
nie, prze- 

Pranle róbki. 
chemicze reperacje 
ne farm i sztuczne 
bowanie cerowa- 

nie. 


skład czynny od 5 rano do 1 w nocy 


Ry, 


er 


1 
l a_—N— 
t 
) 
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i dni następnych! 


opozycyłnych jest Źrór” 
Dykta- 


i partji 
dłem ciągłego niepokoju, 


rem | try SĄ powodem niepokoju da 


państw demokratycznych, pań- 
stwa demokratyczne zagrażają 
dyktaturze. 


Europa odczuwa potrzebę jed- 


— GŁOS POLSKI = 192% 


ności, podminowuiących światiby Niemcy przeszły do obozu 
stary, dyktatury, czy to czerwomej, czy 

A jednak, aczkolwiek te niepo-|j białej. Obecnie Europa parlaman- 
koje opóźniają odrodzenie Euro-|taryzmi ma wybitną przewagę 
py, nie hamują lego biegu. Dla-|nad swą przeciwniczką; gdyby 
czego? A to, ponieważ Europa| Niemcy przeszły do przeciwnego 
parlamentaryzmu i demokacji jest|obozu, siły obu grup zrównowa” 
0 wiele silniejsza od Europy dyk-=!żyłyby się prawie; stosunki mię: 
tatury, Tworzy ona wie'ki, zbity, dzy niemi zaostrzyłyby się; dzie- 
blok, obejmujacy najbogatsze i|ło pacyfikacii zostałoby zagrożo- 
najbardziej cywilzowane kraje, |ne 1 Europa słanęłaby znowu 

Kraje, rządzone dyktatorsko, | przed drzwiami śwlątyni Janusa, 
znajdują się prawie wszystkie na] Nie możną dziś nie widzieć te- 
krańcach Europy, rozdzielone sa|go: losy Europy są związane z 
między sobą; biedniejsze, niż kra-| losami republiki nienieckiej, Jeśli 
je demokratyczne, pozostały diaj republika ọkrzepnie w Niemczech 
tych czy innych przyczyn pozaj li stworzy siną demokrację — 
nawiasem wielkich prądów = bedzie mogła rozwijać 

| 
| 


stulecia, się spokoinie; ale gdy w Niem- 
W tych warunkach Europa de-| czech doszłaby do władzy dykta- 
mokrach góruje i może nawet, po-| tura, biała czy czerwona, wszyst= 
mimo przeszkód rozlicznych, pro| ko stanęłoby pod znakiem zapy- 
wadzić polityke pacyfikacji stare” | tania, 
go kontynentu, Można powie-| Któżby ośmielit się przewidy- 
dzieć, iż w tym sensie program| wać w roku 1918, įż pobite Niem- 
wojenny aliantów urzeczywistniaj cy będą w dziewięć lat później 
się, Europa znajduje się dziś prze; trzymać w swych dłoniach losy 
ważnie pod rządem parlamenta-| Europy? A jednak paradoks ten 
ryzmu 1 demokracji, jak tego; stał się rzeczywistością, 
chciała ententa, I będzie taka dor! Określenie „niemożliwość“, gdy 
póty, donóki Niemcy będą dol chodzi o Europę współczesną, 
niej należeć, jest zawsze zawodne, Któżby od- 
To jest jeden z najważniejszych, ważył się twierdzić w r. 1920 lub 


ności duchowej ; polityczneł. Daj punktów. Sytuacja czówa w Eu~; w 1921, iż rewolucja bolszewicka 


tego to od r. 1789 do 1914 opiera- 
ty się monarchie powstawania i! 
istnieniu republik, Dlatego to rzą, 
dy dyktatorskie pragnełyby pod- r 
bić całą Europę, 
mentarne 
całą Europę. Te scysie wewaętrz | 
ne w łonie Europy sa przyczyną, 
jedna z wielu, niepokoju i niepew 


IGOIGGGBIOODIZICHE 


< Dziś © 


Piedwazy raz w Łodzi! L | 


a rządy parla- wnętrzną, zachować ustrój parla- 
zdemokratyzować | mentarny, nie daiąc się zepcimąć 


/ Nłamczech byłą niemożliwa? 
A jedusx nie doszła do skutku, 
Nikt prócz proroka (a tych dziś 
- niema) nie byłby w stanie zape- 
(wntć nas o możliwości czy nit» 
moż lwości restauracji! monarchii i 
ani w przepaść bolszewizmu, ani miltaryzmu w Niemczech. Wy- 
w otchłań faszyzmu. Svytracia ta, daje się ieduak, iż parspektywy 
odmieniłaby się radyka!nie, gdy-| dyktatury w Niemczech nie są 


4.218 


ropie mie jest zła mimo wszystko; W 

i zmierza do polenszenia się i to 

dlatego, że Niemcom udało się od 
r. 1919 utrzymać równowagę we 


NETT PRES EA A nę, 
Fa a) 


„Sensacja erotyczna w 10 wielkich alitach 


iewolnica Z 


spelunkach hańby i rozpusty. 


<e<2 Film dla matek, córek 


Obraz ten ilustruje nagą prawdę 


w roli 


W roli niewolnicy 


Suzy Vernon 


Handlarzy żywym towarem. 


główn. światowej sławy tragik 


ALBERT STEINRUCK 


W roli ciemnego indywiduum 
Ernest Deutsch 


UWAGA! Na piórwsze seanse wszystkie miejsca po 75 gr. od g. 3,30—4 po poł., w sob, I niedz. od g. 1—1,30 po 75 gr. 
Orkiestra symioniczna pod batuta p. J. Sandomierskiego. 


BIEGOBEBASGASEKGE| 


Pierwszy raz w Lodzi! 


Vivian GibSOYrY 


Í EA pO TT 
W roli właścicielki lupunaru ] 


Uwaga! Wolne wejścia ważne tylko w dnie powszednie. 


Nr. 


pewne, Niemcy są zbyt przemy” 
słowo i kulturalnie rozwiniętym 
krajem, aby mogły uwierzyć, iż 
dyktatura wojskowa dokona cu. 
du f rozwiąże wszystkie zaga- 
dnienia, stworzone przez wojiic. 
Jeśli republice nie udaje się to 
tymczasem, to nie dlatego, iżby 
nie była zdolna do rozwiązania 
problematu, lecz, że trudności i 
przeszkody, nagromadzonę przez 
wojnę, są olbrzymie, Niemcy po 
pełniłyby samobójstwo, gdyby 
się usunęły z obozu Europy par- 
lamentarnej, 

Par'amntaryzm i demokracja 
Są jednak dziś jeszcze najlepszą 
formą rządów 1 najlepszą droga, 
po której zdążąć mogą ludy, pra- 
gnące wolności I rozkwitu cywi- 
lizacji, 


| renoaa ian 


A, SZWARC 


Skład węgla, drzewa I koksu 
ul. Kolejna 2a, tel. 16-14 
(dawniej Matysek) 

poleca ze składu 

WĘGIEL, tylko pierwszorzędnych 
kopalń, suche drzewo sosnowe i 
cębowe w szczapach i rąbane oraz 

koks po cenach konkurencyjnych 
z dostawą do domów własnemi 
końmi. Stałym Klijentom udzielam 
kredytu, Sumienna i szybka usługa! 


A WEP” TEJ JA A A ANTY | MMK 0 


Lektarz-Dentysta 
Dr. Roman Ritt 
ul. Piotrkowska 126. Telefon 23-88 
powrócił 


Godziny przyjęć od godz, 10 
do 1 i od 4—7 oprócz piątków i 
niedziel. 1401— 
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Kosztowna pończochy damskie 


19.11 — uŁOS POL 


Trzecia rada, 


wymagają szczególnie troskliwej opieki, jeżeli one mają być trwałe i zawsze « 


dobrze wyglądać, 
tracąc przytem nigdy. połysku. 
rzeczy: Rozpuścić Radion w zimnej 


W Radionie mogą one być 


prane dowolną ilość razy, nie 


Należy pamiętać jednak o najważniejszej 
wodzie z lekka podgrzać, 


przeprać 


pończochy w letnim rozczynie, płókać w zimnej wodzie i rozłożyć na płótnie 


do suszenia. 


Przy stosowaniu powyższego sposobu pończochy 


swój piękny połysk i mimo wielokrotnego 


I znowu stwierdzić moż 


zachowują 


prania pozostają jak nowe. 


na, że 


Radion sam pierze. 


o sejmu 


ZWS 7 


Konstrukcja żełazna szklanego dachu nad nową salą obrradi 


Rozwój dziennikarstwa polskiego 


Dobry dziennikarz jest społeczeństwu tak samo 
potrzebny, jak dobry lekarz lub inżynier 


Wywiad warszawskiego korespondenta „Głosu Polskiego“ z Dyrektorem 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej, Prof. Dr. Ernestem Łunińskim 


Sprawa unormowania - stosun- 
ków pracy: zawodowej pracowni- 
ka umysłowego jest jedną z nal- 
większych trosk naszego spole- 
częństwa. To też nie dziw. że pra 
ce rządu w chwili obecnej w dzie 
dzinie  normowania stosunków 
społecznych zmierzają przede- 
wszystkiem w kierunku unormo- 
wania pracy umysłowej. Jedną z 
nowszych prac ustawodawczych 
rządu w tei dziedzinie jest rozwa 
żana nietylko przez siery rządo” 
we, ale przez całe społeczeństwo 
ustawa, regulująca pracę wyrazt- 
ciela opinji publicznej — dzienni- 
karza.. W związku z projektem 
powołania do życia tej ustawy, 
wyłoniła się doniosła sprawa 
szkolnictwa zawodowego dla pra 
„sv polskiej. W stolicy mówi się 
poważnie o utworzeniu „Uniwer” 
sytetu* dziennikarskiego, wyższej 
uczelni zawodowei. na wzór tego 
rodzaju placówek kształcenia za- 
wodowego zagranicą. Sfery inte- 
lektualne stolicy poważnie się za- 
jięły ostatnio tą Sprawą, czego 
dowodem jest powołanie w osia- 
tnich dniach towarzystwa popie- 
rania wyższej szkoły dziennikar= 
skiej, mającego na celu podniesie 
nię poziomu tej pożytecznej pla- 
cówki oświatowj, istniejącj już od 
lat kilkunastu w Warszawie. W 
skład komitetu weszło szereg o- 
sobistości, zajmujących czołowe 
stanowiska w naszem społeczeń” 
stwie, jak: prezes Aleksander Le 
dnicki, minister Dzieduszycki, 
Bohdan Dzięciołowski, redaktor 
Marjan Dąbrowski, redaktor Ol- 
chowicz, redaktor Krzywoszew- 
ski, p. Marjan Turski, prof. Kul- 


czycki i Gustaw Wolfi. Przemó-| $79'€8 


więnie Wacława Sieroszewskięzo 


zasłużonego pisarza, które otwo= 
rzyło pracę tego komitetu, wska- 
zało na doniosłość zagadnienia 
rozwoju szkół zawodu dziennt- 
karskiego i winno się stać drogo- 
wskazem dla społeczeństwa w 
tych uznania godnych jego dąże* 
niach. $ 


Ceniony historyk i publicysta 
prof. dr. Ernest Łuniński, dyrek- 
tor wyższej szkoły dziennikar- 
skiej, udzielił nam garść cennych 
informacji, jakiemi kroczyć bę- 
dzie wiedza zawodowa dzienni- 
karstwa polskiego w przyszłości. 
Trzeba sobię raz na zawsze po- 
wiedzieć, że dobrze wykształco- 
ny dziennikarz jest społeczeństwu 
tak samo potrzębny, jak dobry 
lekarz lub pomysłowy inżynier. 

Skutkami niedoceniania potrze- 
by wiedzy zawodowej w dzienni- 
karstwie jest wyzierający do nas 
z łamów pism codziennych į per” 
jodyków  zastraszający dyletan- 


* Ld 


tyzm, brak wiedzy podstawowej, | 


nieodzownej w sprawowaniu tak 
odpowiedzialnego zawodu. Istnie- 
jąca od lat jedenastu szkoła pu“ 
blicystyczno =- dziennikarska sto- 
licy walczyła godnie z tą falą ob 
skurantyzmu j nieuctwa. Zasila- 


|na cenną pracą takich osobistosch 


jak Aleksander Kraushar i prof. 
Ign. Myślicki, mogła szkoła dzien 
nikarska mimo trudnych warun- 
ków  materjalnych dać krajowi 
wybitnych dziemnikarzy. 
Doniosłość naszej placówki zmu- 


sza nas do jej doskonalenia. 


Mając to na względzie prze- 
kształciliśjmy niedawno istniejącą 
przy wolnej wszechnicy polskiej 
szkołę dziennikarską w odrębną 
instytucję naukową o charakterze 
wyższej uczelni, Rada naukowa 
wyższej szkoły dziennikarskiej 
złożyła ministerstwu oświaty no- 
wy nasz statut, który o ile zosta- 
nie przez rząd uznany, oprze byt 
i organizację szkoły na mocnych 
podstawach, Według tego statutu: 
min. oświaty obejmie władzę 
zwierzchnią nad kierownictwem 
szkoły dziennikarskiej, mianując 
jej dyrektora i czuwać będzie 
nad tem, by poziom naukowy 
szkoły stał na wysokości zada- 
nia. W tym celu egzamina dyplo 
mowe w szkole dziennikarskiej 
miałyby się odbywać w obecno- 
ści przedstawicieli prezydjum ra- 
dy ministrów, min. spraw zagra- 
nicznych, min. spraw wewn. i 
min. ośw. Znacznemu rozszerze- 
niu ulegnie program wykładów 
przez wprowadzenie nowych 
przedmiotów, jak historja dyplo- 
macji, których potrzeba skarbni-| 
cy wiedzy zawodowego dzienni-; 
karza zdaje się być nieodzowną. 


| 


Pogłębiona zostanie praca nasze:0 


uczelni przez wprowadzenie se- 
minarjj z niemal wszystkich 
przedmiotów. 


I Kamieniecki. ` 


I —_1928 


Historyczny budynek. w którym podpisany został w 1866 roku 


traktat pokojowy po wojnie 


austrjacko-pruskiej, zostanie 


obecnie zburzony. 
SZYBE WEGPZYZZETZESTEZZE RWE ZZ OA A EE DBX OPO CZTEZ I 
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Walkę z nieuczciwą reklamą 


toczą energicznie sądy berlińsńie 


Sądy berlińskie 
statnio nadzwyczaj ostro prze- 
ciwko magazynom, reklamują- 
cym przesadnie, a często nietcz- 
ciwie swój towar. 

Wykroczenia tego rodzaja da- 
ły się szczególnie często zauwa* 
żyć w bieżącym sezonie, kiedy 
to niektóre firmy zapowiadały 
„rabat do 50 proc.'. Kupująca pu- 
bliczność kierowała się w pierw- 
szym rzędzie oczywista do skle- 


01009000000000] 


dorosłych 


Papierosy nadają- 
ce się również dla 
niepalących: 


„MEDIUM: 


Znane ze swej światowej sławy prezerw. 
oraz innych tirm zagran, poleca zawsze 
świeże po najtańszych cenach 


Optyk W. Mayerowicz; 


Narutowicza 8, tel. 70-21. 
Uwaga; Od tnzina — rabat, 


0000000000006 


Czy znacie już 


nasze nowe 
trzy-cztero-i pięciolampowych ? == 


Przekonaicie się, 
Że GĄ to aparaty, 
czyniące zadość najwyższym wymaganiom zarówno 


pod względem pięknego tonu, czułości, selektywności 
jak i łatwości strojenia, 


RADIO- 


„rzejazd 8, tel. 58-08, 


występują o”|pów, anonsujących taki rabat, są” 


dząc, że odnosi się on do wszyst 
kich artykułów. W rzeczywisto” 
ści jednak stosowano zniżki tego 
rodzaju do kilku artykułów, prze” 
znaczonych „na lep“. Izba kan* 
dlowa przeprowadziła w kilku 
wypadkach kontrolę cen i, jeśli 
stwierdzono, że rabat nie jest 
stosowany zgodnie z anonsem — 
wytaczano danej firmie docho* 
dzenie. 

Inna firma anonsowała sprze* 
daż według „cen szacunkowych. 
Publiczność, sądząc, że są to 
ceny, ustalone przez taksatorów. 
lub komorników, znów dała się 
nabrać. Sąd uznał reklamę tego 
rodzaju za niedopuszczalną. 

W wielu branżach gfiarują ma* 
gazyny swój towar po „cenach 
hurtowych“ lub nawet „poniżej 
cen fabrycznych“, 

Tego rodzaju nierealne anons; 
jak również „ceny niżej konku 
rencji“ nie mogą od tej pory figu“ 
rować w ogłoszeniach firm ber 
lińskich. 


typy odbiorników 


LLOYD| 


prer 
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1,000,000 adresów 


wolnych zawodów, kupców, prze” 
mysłowców, właścicieli ziem- 


S_POLSKI — 1923 


Wy. 49 
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10,000 mieszkańców 


zdokładnem oznaczeniem przynależności 
wojewódzkiej, powiatowej i gminnej 
wraz z wymienieniem najbliższej stacji 


kolejowej, urzędu pocztoweyo i t. d. 
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skich oraz rzemieślników. 
wyszła z druku 


ih ADRESI 


wraz z w. m. Gdańsklem 


dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa. 


KSIĘGA ADRESOWA POLSKI: 


|. EP 


ZAWIERA informacje i adresy, zaczerpnięte ze źródel 


urzędowych, uzupełnione i najskrupulatniej sprawdzone, za. 
mieszczone bezpłatnie i obejmujące całokształt polskiego życia 
gospodarczego. 


INF ORMUJE wyczerpująco o 40,000 miejscowości, po- 


dając w kążdej instytucje państwowe, samorządowe, kulturalne etc. 
oraz adresy wolnych zawodów, przemysłu, handlu, właścicieli 
ziemskich, jak również rękodzielników. 


DOSTARCZA wszelkich wiadomości w zakresie podat- 


kowym, celnym, wwozowym i wywozowym, obrotu pieniężnego etc, 


LJ 
UŁOZONA jest alfabetycznie według miejscowości oraz 


według branż i umożliwia natychmiastowe odszukanie żądanych 
informacji. 


Księga wydana jest w dwóch językach 

(polskim i francuskim), przyczem poszcze- 

gólne działy ponadto w pięciu językach 

obcych (angielskim, niemieckim, rosyjskim, 
czeskim i rumuńskim). 


Cena egzemplarza zł. 90,— 


Wydawnictwo: TOWARZYSTWO REKLAMY MIĘDZYNARODOWEJ Sp. z o. a. 
len. Repr, RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, Marszałkowska 124. Telefony: 142-74, 205-68, 305-68 P. K. 0, konto 1475. 


Przedstawiciel na Łódź: 


ERZY HIRSZBERG, Łódź, Szxęi5a, Nr. 4. 


RATOWICE, Mickiewicza 4. 


KRAKOW, Zyblikiewicza 16. 
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aby wajcgo 


„Cel | 


| Piotrkowska 72. 
Dziś i dni następnych! 
Początek seansów o godz. 4, 


5.80, 7, 8.30, 10 wiecz., w so- 
bobtyi niedziele o godz. 1 p.p. 


W rolach 
głównych 
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Kapiel smukżości. 


No1001 
KAPEL SKustości P 


ART PTT 
00000000 , z 


Linja 


to najważniejsze zagadnienie dzisiejszej doby. Wy- 

A jazd do Karlsbadu lub Marienbadu jest już zbyteczny, 

sę gdyż firmie L. Leichner udało się wynaleźć dosko- 
i nały dodatek do kąpieli, który się zwie 


Leichnera 1001 
Rąpiel smukłości. 


Srodek ten nie zawiera żadnych dla zdrowia 
szkodliwych składników, a temsamem wykluczone 
| są wszelkie ujemne działania na serce lub nerki, 
sa Preparat ten działa pobudzająco wyłącznie na ko- 
9 mórki, a w szczególności na całą powierzchnię cia- 

ła, Czynność gruczołów tłuszczowych i skórnych 
wzmaga się, co powoduje obfite wydzielanie  tłusz- 
czu i chemiczny proces w komórkach ciała. 


Już po pierwszej lub drugiej kąpieli, zauważa 
się znaczny ubytek wagi. Kąpiel smukłości ma jesz- 
cze drugą, godną uwagi zaletę, że odmładza skórę, 

PRE czyni ją śnieżnie białą i delikatną, a ponadto wy- 

sj wiera na cały organizm odżywiający wpływ, który 

się objawia w zmożonej energji w codziennem życiu. 
Używać dwóch do trzech kąpieli tygodniowo. 


Dia osiągnięcia pożądanej linji, potrzeba 20 
e kąpieli. Niechaj każdy spróbuje, a będzie zachwyco- 
LĄ ny działaniem kąpieli smukłości. 


Wszędzie do nabycia. 
Cena za Kąpiel ZŁ. 4.50. 


L. Leichner 


Paryż, Neuilly 16. 
Rue d'Orleans 
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*=GRUNTÓWNIE ` ODNOWIONY, 


powodzenia, 


Przepiękny ten film wywołał ogólne uznanie całej prasy „Piec 
wykona pieśni rosyjskie Ilustracja muzyczna specjalnie dostosowana do obrazu z utworów rosyjskich kompozytorów pod dyr. R.ikantor 
Ze względu na wysoką wartość artystyczną i nastrojową filmu, uprasza się Sz. Publiczność o punktualne przybycie na początki seansów 


W roku 1858 przybył niejakiś 
Garcia ze swej hiszpańskiej mieś- 
ciny do Homburga, w którym styn-| 
ni bracia Blanc, późniejsi założy- 
ciele Monte- Carlo, dzierżawili dom 
t zdrojowy, Homburg był wówczas; 

najelegantszą miejscowością kura- | 
ADR Europy i posiadał najsłyn- 

niejsze kasyno. 

Garcia, niepozorny, żle ubrany, 
{jo wielkich czarnych oczach i dzio- 

bach po ospie niknął zupełnie w 
$ |tłumie angielskich lordów, rosyj- 
3 | skich książąt i francuskich 
Ba | kizów. 

Wkrótce jednak odmieniła 
karta; Garcia miał niezwykłe szczę - 
ście w grze.  Powiększył dziesię 
ciokrotnie swój kapitał i 
odtąd po tysiąc franków, grając 
tylko na pojedyńcze szanse — na 
kolory. Po trzech tygodniach wy- 
grał pół miljona. Był już ubrany 
według ostatniej mody i, choć 
fantastyczne Szczęście w grze 
wysunęło go na czoło najwykwint- 
niejszego towarzystwa, był zawsze 
uprzejmy, miły i pełen godności 

rawdziwego hiszpańskiego gran- 
da. Kobiety dopatrzyży się w uim 
nagle niesamowitej piękności, za- 
chwycały się jego demonicznemi 
oczami i znajdowały urok nawet 
w jego śladach po ospie, Stół, 
przy którym grał, był stale oble- 
gany przez tych wiaśnie lordów, 
markizów i «siążąt, którzy go daw- 
niej nie zauważali. 

Garcia nie miał żadnego syste- 
mu w grze, nie robił sobie żad- 
nych notatek ani nie zaglądał do 
notesu przed postawieniem. Naj- 
prawdopodobniej miał jakieś nie- 
zwykłe przeczucie — „miał nosa“ 
— jak się mówi w języku potocz- 
gg |nym, który dyktował mu jak za 
58 | pomocą przypadku walczyć z przy- 
adkiem. 

Naśladować go i grać tak jak 
on grał było niesłychanie tru- 
dno: 


JERE JL ZLA ALLAL ĄLACAACAEICI aj 


się | 


stawiał; ny dziennie 


Garcia stawiał zwykle w znów wygrał, 


<» Specjalnie ihe any 


ostatniej chwili, bezpośrednio 
przed „rien ne va plus“ krupiera. 
Anglik. m. John Bury. czytając o 
sukcesach Garcii. przybył sve- 
cjalnie z Sheffield, aby dowieść, 
jże szczęście hiszpana jest niesta- 
le i chwiejne, że potrafi go pobić, 
kierując się tylko regułą prawdo- 
podobieństwa. Anglik zmierzył 
się z hiszpanem: zasiedli naprze- 
; ciwko siebie; anglik stawiał od- 
wrotnie niż hiszpan. W przeciągu 
3 dni mr. Bury zaniechał tego po 


mar: | jedynku: dołożył doń 159, gm fran 


j ków. 


Garcia miał już miljon franków. 
Grał teraz tylko po 2 i pół godzi- 


istawiał maximum: 12.000 fr. Miał 
krótko okres niepowodzenia: stra 
cił w ciągu bardzo krótkiego cza- 
su 300.000 franków, Garcia przer 
wał na chwilę gre 
do kierownika gry, by ten zezwo 
lil mu na wyższe stawki, niż 


i zwrócił się |< 


ivan Pelrowicz Vivian | Mil Bruno Kastner 


znakomity chór rosyjski 


Niebywale szczęście gracza Garcii 


W ciągu jednego sezonu wygrał z górą 2 miliony 
franków po czterech latach - przegrał wszystko 


dwukrotnie stawkę 1 wygraną 
na czerwonym j wygrywał stale: 
w ciągu kilku minut miał już 96 
tys. franków. Krupier podsunął 
mu przekraczające już stawkę 
maksymalną 36.000 franków. Po- 
zostało 60 tysięcy. -W kasynie 
zaległa cisza: oczekiwano. <zy 
Garcia zmieni kolor. czy przesta* 
nie grać. Grał dalej na czerwo= 
nym. W przeciągu piętnastu jesz= 
cze koleinych uderzeń wychodził 
czerwony. Garcia grał przez ca 
ły czas na ten kolor i wygrał o- 
koło miljona franków. Kasyno w 
IHomburgu przeżyło swój najgo- 
rętszy dzień. Pod koniec sezonu 
Garcia wrócił do swej oiczyzny 


i za każdym razemtz zapasem 3 i pół miliona fran- 


ków. Wygrana taka była wielką 
stratą nawet dla bardzo bogatych 
braci Blanc. Lecz sława o kasy= 
nie homburskiem rozniosfa slę po 


wały się gromady niebieskich. pta 


ków, żądnych łatwych zarob* 


12,000. Posłano do pryncypałów.| ków 


braci Blanc. Po pół godzinie wró 
cił od nich goniec z wieścią, że 
wkład senjora Garcji podwyższo- 
no do 60,000 franków. Po godzi- 
nie hiszpan nie tylko odbił swą 
przegranę 300,000, lecz wygrał 
ponadto 200,000 franków. Zbliżał 
się powoli do drugiego miljona. 
Przyszedł jednak dzień zupeł- 
nie czarny. Nie szło mu. Faworyt 
fortuny nie mógł poprostu zrozu- 
mieć, że się odeń szczęście jd- 
wróciło i grał, nie bacząc na nic. 
W przeciągu jednego popołudnia 
przegrał wszystko co posiadał. 
Pozostało mu się tylko 10,000 fr. 
w gotówce. Tutaj dopiero ujaw- 
niła się wielkość jego natury. Nie 
opuścił pola jak tchórz. by wró- 
cić bodai drugą klasą do swej 
mieściny. Ze spokojem zupełnym, 
lak gdyby się nic nie stało posta- 
wił 6,000 franków na czerwony i 
wygrał, pozostawił 12 tysięcy i 
pozostawił tak 
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Olbrzymi Krach w Beriinie 


Przed domem towarowo-zastawniczym Salomona Bergmana; 
który ogłosił nu + /płacalność, 
rzesze poszkodowanych kliientów,' 


gromadzą się. ciągle liczne 


Garcia wytrzymał w swej of- 
czyźnie tylko 4 lata, poczem 
znów odwiedził Niemcy. lecz nie 
Homburg, a Baden - Baden; przy 
jechał nibyto ña kurację. Które- 
goś dnia djabeł w postaci hrabie= 
go de Morny począł mu przypo- 
minać dawne czasy. Hrabia mó- 
wił hiszpanowi o jego szczęściu, 
wychwalał jego spokój i t. d., 
wreszcie wyraził życzenie bawią 
cej wówczas w Baden - Baden 
cesarzowej Eugenii. ujrzenia Gar 
ci przy grze i podziwiania jego 
szczęścia. 

Niewiadomo, czy Garcia czekał 
tylko okazji, by wziąć się do gry 
na nowo, czy nie chciał odmówić 
cesarzowej, dość. że oddał się zu 
pełnie demonowi gry i po trzech 
miesiącach wrócił biedny jak był 
niegdyś do Hiszpanii. 

Zmarł w kilkanaście lat potem, 
niewidomy. w skrajnej nędzy i 
samotny. 


> i ze wszech stron zlaty= 


F S. K. 


Cudowny zapach! 


Wspólnika 
z kapitałem od 2—3000 dolarow 


poszukuje się do fabryki bielizny 
istniejącej od 20 lat. Oferty sub 


„2000 dolary" do admin, „Głosu 
Polskiego”, 536—. 
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Elegancka 


Niegdyś pani moda interesowa- 
ła się tylko sukniami i okryciami, 
obecnie zajmuje się również trosk» 
liwie bielizną, 


Damskie dessous które kiedyś 
miało stale jednakową formę i 
przybrania, obecnie zmienią się 
tak samo szybko, jak suknie. Des- 
sous przystosowało się do naszych 
szat zewnętrznych; przecież pod 
naszemi krótkiemi i wąskiemi su 
kienkami, możemy tylko nosić ta- 
ką bieliznę, którą zajmuje jaknaj» 
mniej miejsca, 

Stad naturalnie wynika również 
i to, że odrzuciłyśmy zupełnie 
materjały z których kiedyś nasze 
matki i babki robiły sobie najele- 
gantszą bieliznę. 


Miejsce płócien i materiałów 
bawełnianych zajęły delikatne i 
cienkie batysty i opale, i najład- 
niejsza i najodpowiedniejsza na 
bieliznę crepę-de-chine'a, która 
wcale nie jest mniej praktyczna 
od batystu, 


Formy koszul, majteczek i 
kombinacji są z roku na rok proste 
sze i mniej skomplikowane, za to 
ozdabianie ich jest coraz elegant- 
Sze, 


Koronki lub aplikacje — lubfniem bielizny, 


obydwie ozdoby razem — są o» 
obecnie najmodniejszym  przybra: 


i towarzyszyć im mo- 
gą wąskie, delikatne, szyte lub 
tylko przyprasowane, zakładeczki, 


» DLA 
IĘKNYC 


>. 


ieliznmna damska 
zę = A | mowęmi korealane ke 


Drugi model (b) — tak samo 
koszulka z bardzo szerokiemi maj- 
teczkami — uszyta jest z najlep- 
szego gatunku opaly, 

Ozdobą tego modelu są zak» 
ładki i piękna koronka; ramiączką 
zrobione są z jasnego, kolorowego 
jedwabiu. 

Trzeci model (c) wyobraża 
kombinację, składa się z gładkiej 
części górnej i plisowanego dołu. 
Również i tu ozdobą są koronki i 
jedwabne ramiączka, 

Ze wszyst ich naszych części 


wody jedna tylko zachowałą 
dawną długość, a jest nią nocna 
koszula, 


Rysunek ostatui (d) przedsta: 
wia nocną koszulę z białej crepe- 
de-chine'y, ozdobioną białemi ko» 
ronkami. (w) 

Przy rozmaitych niedomo» 
gach, naturalna woda gorzka Frane 
ciszka Józefą, działa przyjemnie 
i znacznie zmniejsza tę doleglj- 
wości, często nieraz mała ilość 
działa już pewnie, Prace lekarzy 
: ginekologów jednogłośnie stwier: 
dobrym smakiem. s dzają łegodne działanie wod 

Pierwszy model (a) przestawia | Francisziia Józefa, która nadaje się 
koszuikę z majteczkami, z cienkiej'do delikatnego ustroju obiecegą 


Bielizna, którą dziś pokazuje- 
my na rysunku, naszym czytel- 
niczkom, odznacza się elegancją i 


Niewidoczne szczegóły 


Nasze eleganckie panie noszą 
kombinacje z najdroższych mater- 
jałów, ozdobionych drogiemi kọ- 
ronkami, lub delikatne koszulki z 
szerokiemi majteczkami z tego sa 
mego materjału i z tą samą ko» 
ronką. 


Jak piękne może być takie po- 
łączenie, wykazuje nasz mały ry- 
suneczęk, 

Obie sztuki bielizny, są z cre- 
pe-de-chine'y z odnaczają 
piękną linją. ( 


Tak wyglądał tegoroczny król nicejskiego 
karnawału. A jak będzie wyglądał król 
karnawału łódzkiego ? . 


Głowa I nogi eleganckiego gentlemana, 


SIĘ | przyjmuje od 8—1U rano i 5—8 wiecz. 
w) 


ea OWE. 


. . Piękne drobnostki 


roką wstążką i powiewną koronką, 
która na uszach tworzy wydłużo» 
ne zęby, czepeczek zdobią wąziut- 
kie riuszki. 
Eleganckie domowe pantofelki 
na wysokich obcasach zrobione są 
z czerwonego aksamitu i jedwab. 
nego brokatu. (w) 


W nocną koszulę, którą widzą 
nasze czytelniczki na rysunku, 


Dr. St. Bibergal wrobiona jest niezwykle elegancka 


Moniuszki 11 i tak BOZE ko Model ozdabiają pozatem dę 

ay OR Bai E wect |iikskoe Zakład GJAIKA subianiych 
ję sd 

ES CEEA  Czepeczek przybrany jest sze» 


dE W poniedziałek, dnia 20 b. m. w Sali Filnarmonji 


Wielkiej Reducie Prasy 


| el) t. 


„Pożegnanie Karnawaly‘ 


Niebywałe atrakcje i niespodzianki ! © Kaczki! g 


Król Karnawalu! 


Nagrody! Tabor cygański i t. 
Począfek © godz. 10 wiecz. 


5 4 


Strój balowy, wieczorowy, kosfium, lub domino, 


Cena biletu 8 zł. Dla urzędników państ o wych i oficerów bilety ulgowe w cenie zł. 4,00. 
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Japonka lest najbardziej kobie”, 9993, 


ca zę wszystkich kobiet świata; 
urodziła się, 


w jakj spos ma wykorzystać 
dostępne dła niej dziedziny. 

Teoretycznie szkoły postępo” 
we stoja dla niej otworem: per 
spektywy Życia znacznie się roz 
szerzyły i wdeług japońskiej star 
tystyki z roky 1927, z 27 miljo" 
nów kobiet japońskich. zarabia 
na życie 3,581,583, t. j. 13 proc. 
W praktyee jednak japonkom po 
wodzi się zaledwie trochę lepiej, 
niż ich babkom. 

Według systemu gelsz, około 
75,000 kobiet w. Japonji sprzeda” 
je się i kupuje i traktuje, jako 
zwierzątka luksusowe, żyją one, 
jako nlewolnice, najgorszego ro” 
dzaju. Następnie w Japonii istnte 
ie 60 tysięcy Kkoncesionowanyc 
prostytutek, nazywających się 
shogi, około 40 tysięcy niekonce- 
sjonowanych prostytutek, które 
są po części kelnerkami lub ba- 
rówkami (nazywają się one: sha- 
kufu), przeszło BO tysięcy prywa 
tnych prostytutek, a 30 tysięcy 
japońskich kobiet wywozi się za- 
granicę przy pomocy japońskich 
agentur. 

Ostatnie wyliczenia dr. Moto- 
da i Akslinga wykazują, jż około 
275 tysięcy kobiet japońskich 
znajduję się w związku z rozmai- 
temi formami handlu żywym to” 
warem. Bardzo rzadko dziewczy 
na japońska sama wstępuje na 
tę drogę, Czasami sprzedają ja 
rodzice, czasem zmusza ję do 
tego bieda, w każdym razie stają 
się one własnością właścicieli 
domów publicznych. Doktór Mo- 
toda twierdzi, że w Japonii ist- 
nieje conajmniej 10 tysięcy wła” 
ścicjeli domów _ publicznych, z 
czego na same Tokio wypada ich 
571, posiadających jeden, lub kil- 
ka domów publicznych, Ostatnie 
liczby, które przez kilka lat zbie- 
rał pułkownik Jamamurę, wyka” 
zują, iż liczba kelnerek i baró- 
wek przez cztery lata wzrosła o 
18.641, a ilość gejsz w tym sa- 
mym czasię powiększyła się o 
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jj  Istnieię pewna ilość bardzo wy, 
aby się podobać, ksztalconych, postępowych iapo-, wpływ, Gejsze mają dość siły, a- 
służyć i Śmiać; podobna do nek, które razem z mężami bywa by wpłynąć na rząd i przepro” 
kwiatu j przesadnie słodka kobię ją w towarzystwach 
ta nowej Japonii nie ma pojęcia, | dział w ich życiu 

b pracujących w gospodar, 


i biorą u 
i miliony ko” 
biet. 


stwach wiejskich, handlu į t. d., 


życie. 
Lecz nawet 


pójścia, Polityka, świat, idealy— 
są dla nich całkiem niezajmu- 
jące. 

są źle wychowane, 


wek duchowych poza domem. 


Życie f 


Kic nadstawia uszu, ten odbija 
sobie kosztal W  babilońskim 
zgiełku rozmów jeden probuje 
przewyższyć drugiego: pod wzglę- 
dem spostrzeżeń, doświadczeń, 
odpowiedzi i pytań. Od trybuny 
prasy do numerowanych krzeseł, 
od ławek, aż do knajpy można 
usłyszeć a nawet przężyć... całą 
powieść! 

— Jedyną rzeczą nieprzyjemną 
w tej całej olimpiadzie jest wczes- 
ne wstawanie. Gdy dziś okolo go- 
dziny 8-ej zrana obudziły mnie 
strzały z moździerzy, pomyślałem: 
— Co się dzieje? Fajerwerki 
w nocy? 
— Jestem wzruszony do łez, 
— 25 narodowości, połączonych 
w miłości... 

— Jaka jest pańska ulubiona 
flaga? 

— Kanadyjska, naturalnie; ra 
niej jest namalowane całe pań. 
stwo! 

— Jestem również za Kanadą, 
lecz tylko żę względu na te dwie 
dziewczynki w żółtych żakiecikach 
i niebieskich, plisowanych spód- 
niczkach, Szykowne panienki! 

— Te dwie dziewczyki dostały 


tyle czekolady, że mógłby z tego | jo 


żyć cały pensjonat! 

— (o to musi oyć 
gdy wszyscy chłopcy 
tak, jak ci z drużyny hockey'owej! 


za kraj, 
wyglądają 


Życie Kob 


Wciąż jeszcze gejsze 


200 tysięcy japonek żyje oficjalnie z prostytucji 


| tom, 


które samodzielnie zarabiaja na japońskieh kobiet. 


mają poięcią w jaki sposób zorga| mocy. Gdy obydwie pleie staną st 
nmzowąć swoje sprawy. Przecię”| ną 


tna kobieta dąży tylko do zamąż- chłopcem i dziewczyną zapanuje j stępcy 


O kobietach dowcipnych į in-| stanie być jedyną ucieczką męż- 
tęligentnych mówi się ogólnie, iżjczyzn, szukających duchowej roz 
więc mężo-irywki. 
wie szukają sobie zwykle rozry”| zacięciem swe siostry i całą siłą 


Tu występuje na pierwszy plan| da od wielu stuleci. 


gejsza, Walka. która się toczy w| wem w Japonii zapanowała woj-|rza Japonii, studiował przez dwaj niem paryskiej szkoły praw | ca” 
Japonii przeciw modnym kobie-iną między kobietami. 


owarzyskie na fig 


(Specjalna służba Korespondencyjna „Głosu Polskiego“) 
St. Moritz, w lutym. į 


19.11 — GŁOS POLSKI — 1928 


iety japońskiej 


r 


Ślubowi następcy tronu 


towarzyszy niezwykle pompatyczna etykieta 


Wiemy o tem, że w Japonii 
> : „|wszelkie przygotowania do ofi- 
wywołaną jest przez Sel'|ejajnych uroczystości trwaja bar 
sze, które boją się, iż utracą swój| dzo długo; np. potrzebowano ca- 
łego roku na to, aby urządzić 
pogrzeb zmarłego mikada z prze” 
pisaną POMPĄ, 

Nie należy słę więc dziwić. iż 


dzenia stoi znacznie niżej od księ 
cia. Ojeiec iej.. Tsuneo Mątsudaf= 
ra, jest coprawda japońskim por 
słem w Waszyngtonie. lecz nie 
mą on tytułu szlacheckiego. co 
jest bardzo ważne przy ceremo- 
niach ślubnych. Dlatego też 
mistrz ceremonii pragnie, aby ro 
dzina Matsudaira otrzymała ty” 
tuł szlachecki, lub. aby jaki szla” 
cheeki krewny zaadoptował na” 


wadzić propagandę w prasie i 
na inne sposoby przekonać opinię 
publiczną, żę emancypacja jest 


Pią: już obecnie rozpoczęły sie przy” 
i | Á SLA p 
raecczą wysoce n T ea gotowania do ślubu księcia Tschi- 


25 irons seta, tvel socialnęgo | (bu następcy tronu. który ma 


"= - S - „ się odbyć dopiero na jesieni, rzęczoną. Wesele odbędzie się 
ji — s B 1 2 er eA : 

i te kobisty niej w Japonij oznacza konięe jej Ceremonia ślubna księcia na*|w Chinto - Ritus. Uroczystości 

ręcza wiele specjalnych trud” mają trwać trzy dni, poczem 


jednym poziomie. gdv między| ności, ponieważ narzeczona na- młoda para zamieszka w nowym 


; ye ye „tronu. panna Sedsuk pałacu. zbudowanym specjalnie 
uczciwa i szczera przyjaźń i ż07| Matsudaira, pod względem uro-.dla następcy tronu. (w) 


na zacznie odgrywać rolę w ŻY” 
Przyjęta na dworze 


ciu towarzyskiem. gelsza prze” | 
W jaki sposób francuska staje się przez szachy 
markizą japońską 
Markiz Hiro-Hito, kuzyn cesa-| Markiz był najpilniejszym ucz- 


Więc gejsza zwalcza z 


trzyma się przywilei, które posia 
Jednem sło” 


w)i lata w Paryżu prawo narodów.ļłe dnie przepędzał w rozmai- 
z JERSEY O a tych księgarniach. Często bywał 


również w ministerstwie Spraw 
Mimpiatiy 


zagranicznych, gdzie badał roz- 
maite stare akty archiwalne, Na- 
leży jednak zaznaczyć, łe akty 
te pokazywała mu młoda steno- 
typistka. Podczas tych archiwal* 
nych studjów okazało się, że mło 
da panna į japoński markiz zwią” 

—Tam znów słychać rozprawę: |lecz wszędzie pełno cienkie, crepe|zani są wspólną namiętnością. 
o modzie: t- georgetty w rozmaitychodcieniach | mianowicie oboje uwielbiają sza” 

— Nosi się tu męskie ubrania, |czerwonych; brotady, lamowane |chy, Podczas dnia więc studjowa 
do tego pół-buty ze surowej skóry | futrem; metalowe ozdoby we wło-|no, a wieczorami grana w Sza” 
z podwójną podeszwą i wełniany : sach. chy i gdy minęły dwa lata, prze” 
krawat, odpowiedni do pończoch, Moc sztucznych | znaczone na studjowanie praw 
Również szykownie wyglądają | ozdób. narodów, japończyk był zdecy” 
french'e i wełniane  spódniczki| Mówi się otwarcie: — Perły księż-| dowanv zabrać z sobą do Tokio, 
z trykotu w pasy, do tego nmosi|niczki są prawdziwe, lecz ngsi|iako swą mafkizę, młodą steno- 
się wysokie buty, jak do konnej |ona codzień tę same, — a my jtypistkę z Quai d'Orsay, Rodzt 
jazdy, Stroju dopełnia mały tilso- | posiadamy taką rozmaiłość sztucz-jna HMiro-Hity była przerażona 
wy kapelusik, nasadzony głęboko | nych klejnotów, tym zamiarem młodego markiza; 
na głowę — madame comme ilf Ten szary gentelman obok niej |? ZeSież młoda dama nie była na 
faut! jest niezwykle elegancki nie na-| Vct jeszcze wprowadzoną na 

— Na Boga, przecież gra się jada się on do syta lecz dławi | © VÓT Cesarski w Tokio. 

: . p , U Ni 

już rozpoczęła — Feliks broni się się z nudów. 5 SPTZĘZWYCIĘZONA 
przed goaleml „Feliks* jest to > : , "daf 
ogólnie znany, sympatyczny bram-| ~ Wice-hrabianka w bajecznych 
i szynszylach odpowiedziała młode: 


karz wiedeński, zylac i | 

— Gdzie siedzą mu jawajczykowi, który wyznał 
czycy? jej swą milość: — Miiość jest 

— Obok muzyki; — muzykan- | WÓWCZAS, gdy jeden drugiemu coś 
tom zamarzły trąbki, „dmą tylko) wmawia, a drugi nie ma nie lep- 
w jedną dziurkę, ale przyznać | SZE8O na widoku, .— 
trzeba, że robią to z szykiem. 

— Czy pan zna te trzy weSo- 
łe dziewczynki w białych swetrach 
i niebieskich spódniczkach?.., 

— Panna Fiebbe, wiedenka i 
Sonja — trzy cukiereczki! 

— Trener angielski bez przer- 
wy obserwuje swych ludzi. 
Wczoraj zapytał go jakiś niezna- 

MY: 


rozmaitych 


przeszko” 


Japoński markiz przekonał rząd 
w Tokio, że musi on zaprosić do 
Japonii  delegacię francuskich 
sportowców, któraby przyniosła 
do Japonji nowe metody sporto- 
wę. Również į sport szachowy 
miał w tei delegacji przedstawi- 

Między drugą a trzecią ruch w|cielkę: była nią mała stenoty- 
barach. Wesołość, wywołana alko-!pistka z Quai d'Orsay. Została 
holem. Dźwięczą kielichy, słomki ona wraz z całą delegacją zapro 
krążą z ust do ust, w korytarzach |Szona na dwór i przedstawiona 
wyłożonych dywanami pełno pa-|iego cęsarskiej mości. Wobec te- 
rek, go może już zostać markizą. (w) 


Zrana dopięro — ucisza się. 
W pustym korytarzu hotelowym 
jakiś mędrzec filozofuje: — Ko- 
biety dopóty igrają z ogniem, do: 
póki się nie oparzą... 


Zaś nocny  portjer 


meksykań- 


Ii Wasz akumulator 


winien być starannie pielęgnowany. 


Akumuiatercia RADIO-LLOVU 


— How do you ilke the Pizz- 
Pali? (Jak się panu podoba Pizz- 
Pali?) Trener odpowiedział mu nie 
podnosząc głowy: — l never saw 


mówi do 
siebie myśląc o tych, którzy boją 


meee NN an AO O W OW 


= me - „— Wiesz, Annie, ci pawio-|him playing! —(Jeszcze go nie wi-|Ssię szukać swych mieszkań w Przejazd 6, tel, 50-08, 
ZEGEZERENEZAM błękitni, wysocy jak jodly, TII działem, tak grall). S mrożonym - powietrzu ranka: — sprawdza przed i po ładowaniu: 
Dr. med. podobają mi się jeszcze bardziej! Wieczorem znów to samo. Przy Nie wracajcie już lepiej do 1 zęstość kwasu 
« PE stołach, przysirojonych fiołkam: z|swych pokoi, i tak podczas olim- 5 Pa siec. 
S Ni o o K — Nie, ja jestem za norwes- | Riwiery, na wysokich stolikach w|piady śpi w San Moritz dwa razy 4 napięcie 
e lewlazs l mr „Papae eT gdyby barach, przy płonących kominkach, |tyle ludzi, ile się w  łóżkach|f; każdorazowo natluszcza zaciski 
Specjalista chorób skórnych, wene a PA zioby, wyglądaliby jak |w salonach pełnych dymu i per-|zmieścić możę.. wazeliną, 1512-5 
rycznych i moczopłciowych. è jium — te same tematy: olimpia- > 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz, Jak podobają ci się  górale;da i miłość! i Paulinette 
Sienkiewicza 34, tel, 59-40. 29-51w skór zanych spodniach? | Nie widać sukien stylowych, ©6>**©$77YP$ 


TPA T 


Wobec kolosalnego powodzenia | 


Na ogólne żądanie 2 Tylko dziś! 


Kochanie! zdejm maskę! 


R „gey a D e Sia 


w lokalt 
Kinoteatru 


TESCO TNA ZN 
PE WWP 


ARES IK owej 


: Wielka rakieta karnawałowa w 14 częściach 
Starskiego, Dr. Pietraszka. Nela. Szer-Szenia, Sygietyńskiega i Jastrzebca, 


pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca. 


Jutro wieczorem 


wszystko będzie zam- 
knięte 


Z powodu 
wszystkie urzędy państwowe i ko 
munalne, wyjąwszy straż ognio- 
wą, pogotowie i policję, banki, 
kantory į sklepy bedą w ponie- 
działek od 10-ej wiecz. do 7-€j ra 
no nieczynne. 


Najbliższe posiedzenie 
rady miejskiej 

Najbliższe (4-II sesji! posiedze- 
nie rady miejskiej odbędzie się w 
czwartek, dn. 23 lutego br, o godz, 
7 i pół punktualnie, w sali posie- 
dzeń rady miejskiej przy ul. Po- 
morskiej nr, 16. 


Na porządku dziennym: 1) wy 
bory przedstawicieli do łódzkiej 
rady wojewódzkiej, do wojewódz- 
kiej komisji walki z alkoholizmem 
oraz do dyrekcyjnej rady  kolejo- 
wej w Warszawie; 2) sprawozda- 
nie komisji radzieckich: a) regula- 
minowo-prawnej (w sprawach hono- 
rarjów przedstawicieli gminy m. 
Łodzi, zasiadających w zarządach 
i komisjach rewizyjnych miejskich 
przedsiębiorstw konces; onowanych 
b) finansowo-budżetowej (sprawa 
dodatku komunalnego do państwo i 
wego podatku od nieruchomości); ; 
c) do spraw ogólnych (sprawy te- 
renowe, regulacyjne, budowlane). 

W związku z zapowiedziany m 
ma czwartek posiedzeniem plenar- 
nem odbędą się w tygodniu przy- 
szłym dwa posiedzenia DOYLE 
mianowicie we wtorek, 21 bm. 
godz. 7 wiecz. zbie jo się comikia 
do spraw ogólnych dła rozpatrze- 
nia sprawy regulacji ul. Senator- 
skiej i sprawy statutu urzędu prze 
mysłowego przy  inagistracie 


m. 0 godz, 6 i pół wiecz. 
dzie się posiedzanie komisji finan 
sowo-budżetowej,  kióra omówił 
sprawę ustalenia na rok 1928 sta- 
wek dodatku komunalnego do pań 
stwowego podatku od nierucho- 
mości, 


ralszywe weksle 
z podpisami firm tors 
maszowskich 


Do Łodzi nadeszła wczoraj wia 
domość o większej ilości iałszy- 
wych weksli z rzekomemi podpisa 
mi większych firm tomaszowskich. 


Weksle te, nieraz na wielkie 
sumy, podrabiane są bardzo sta- 
rannie i zawierają podpisy oraz 
pieczątki pierwszo rzędnych firm 
tomaszowskich; kil ka takich weksli 
złożono w policji, 


Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło, że w aferze biorą udział 
miejscowi i zamiejscowi  fałszerze 
pr energicznie poszukuje po- 
cja. 


Nocne dyżury apiek 

Dziś w nocy dyżurują następu- 
ace apteki: 

L. Pawłowski—Piotrkowska 307 
5. Hamburg—Główna 50, B. Głu 
chowski—Narutowicza 4, J. Sitkie- 
wicz—Kopernika 26, A. Charem- 
za—Pomorska 10, A. Potasz—Plac 
Kościelny 10. 


Nieszczęśliwy wypadek 
na posterunku policji 
w Kole 


W dniu onegdajszym w lokalu 
posterunku policji podczas czysz- 
czenia broni, jeden z posterunko- 
wych spowodował niechcąco wy- 
strzał z rewolweru i kula ugodzie 
ła w brzuch siojącego obok poste 
runkowego Jana Daneckiego. 


Przewieziony natychmiast do 
szpitala powiatowego po dokona- 
nej operacji zmarł wczoraj o godz. 
3 w nocy. 

Ofiara nieszczęśliwego wypad- 
ku śp. Danecki pozostawił żonę 
i troje dzieci, 


in.|czy i komenda poli 
Łodzi, zaś w czwartek, dnia 23 b.j przeprowadziły ra tere 


19.11 — GŁOS POLSKI — 1925 


Łódź zawsze pominięta!... 
W rzadowym programie inwestycji niema żadnych 
Kredytów dla Łodzi 


J| W wygłoszonem przez radjo nia państwa nie wzniosło ani jed-' 
„Reduty Prasy" | przemówieniu 


poruszył  wice-: nego gmachu z funduszów 
premier Bartel palące zagadniente stwowych 


wzmożenia ruchu inwestycyjnego, powodu ich braku. Wielkie i do- 


w państwie. Na ten cel rząd prze- iniosłe dzieło budowy gmachów | 


znaczył sto milionów złotych, któ dla szkolnictwa powszechnego! 
re pójść mają na budowle publicz zrealizowane zostało. dzięki īm- 
ne i drogi, W ten sposób rząd ma ponuiącej inicjatywie samorządu 
nadzieję walnie przyczynić się do. łódzkiego 
likwidacji bezrobocia. Cóż więciŁodzi nie dał nic, 
zawiera program inwestycyjnyjnic. A przecież ten wielki ośro-| 
rządu? dek twórczej pracy musi posiadać, 

W Warszawie przystąpi rząd! odpowiednie gmachy publiczne ©-| 
do budowy gmachu ministerstwa! 27 budowie 0 celach gospodar-| 


robót publicznych, ministerstwa] Szy ct» 
spraw zagranicznych, Banku go-| 
spodarstwa krajowego. biblioteki 
narodowej i województwa  tu-j 
dzież instytutu wychowania fi=į 
zycznego i drukarń państwo- 
wych. Pozatem rzad wykończy 
budowę gmachu ministerstwa o- 
światy. Na kresach wybuduje 
rząd szereg gmachów na urzędy, 
m. in. w Bracławiu, Drohiczynie i 
Kowlu .tudzież kilka gimnaziów.! 
Pozatem wybuduje rząd szereg 
gmachów uniwersyteckich w 
Warszawie, Krakowie, Lwoọowte i 
Wilnie. 


W calym tym programie brak 
jest jednej tylko drobnostki” 
którem właściwie miejscu panie: | Najwidoczniej wciąż jeszcze po 
szczone zostały te inwestycie ku 
które rząd zamierza zrealizować j cer ły w stosunku do olbrzymiego 
w zniszczonej į zaniedbanej Ło-| znaczenia Łodzi w całokształcie 
dzi. Miasto to od chwili powsta-: gospodarki państwowei. A jednak 

zapominać nie wolno. że w przed 


jskiego. A przecież budowa gma- 


cisż Łódź 
kolejowych, 


go oraz zdolności przeładunko- 
wej towarów do wzmagającego 
tętna życia gospodarczego. Wre- 
szcie szkolnictwo państwowe w 


statnich miejsc Rzplitej, a srara- 
nia kuratorium u władz central- 
ikįnych nie przyniosły jak dotąd 
. Na pozytyw nych wyników. 


pañ-i 
i dusi sie poprostu Z 


Rząd ze swej strony| 
albo” prawie | 


Łodzi stoi bodajże na jednem z o-; 


twie fatalny brak właściwej o-i 


wojennym bilansie handlowym b. 
Królestwa Polskiego przemysł 
włókienniczy tworzył jedyną po- 
zycję dodatnia w Polsce. W Pol- 
sce przemysł włókienniczy do 
niedawna na bilans handlowy nie 
wpływał, obecnie iednak w miarę 
realizowania programu inwestycji 
i modernizacji podejmuje bardzo 
poważne wysiłki, aby odegrać 
pierw szorzędną rolę w życiu eko 
nomicznem państw polskich. Rząd 
nie docenia najwidoczniej tel roli, 
jakkolwiek Łódż pod względem 


któreby gwarantowały fiskalnym wybitne posiada zna- 
idałszy rozwój włókiennictwa pol|czenie. Przeciętna wysokość za- 


płaconych przez jednego miesz- 


chu sądu nie posunęła się jeszczej kafńica na terenie okręgu łódzkie- 
(ani o krok naprzód, przecież spo|go podatków bezpośrednich wy- 
ra ilość urzędów mieści się w Ło|raża się liczbą około 23 zł.. 
dzi w wynajętych lokalach. prze-|że tylko okręg warszawski i wiel 
nie posiada dworców | kopolski 

przystosowanych! Pod wzelędem zaś opłat stemplo 
pod względem ruchu pasażerskie-| wych 


tak, 


ujawnił wyższe cyfry. 
Łódź kroczy na drugiem 
miejscH po Warszawie. 


Te wszystkie momenty właśnie 
winny były skłonić rząd do zain 
teresowarnia się potrzebami roz” 
wołjowemi Łodzi i zajęcia się nie- 
mi w programie inwestycyjnym. 
Ten mur niechęci. który od sze- 
regu lat otaczał Łódź w Polsce, 
winien wreszcie runąć. umożli: 
wiając pomyślny rozwói włókien 
nictwa łódzkiego. 


ar. 


im 


Zaproszenie 


W bieżącym tygodniu urzą- 
dzamy bezpłatne pokazy. prania 
środkiem  saimopiorącym  „Ka- 
dion“, połączone ze szczegóło- 
wemi objaśnieniami i bezpłat- 
nem rozdawaniem próbek, w na- 
stępujących firmach; 

Poniedziałek dnia 20.2 L, Gut- 
terbaum, Kilińskiego 89, 

Wtorek dnia 21.2 J. Cymer- 
man, 6 Sierpnia 61. 


Sroda dnia 22.2 B, 


Celmer, 
28 Pułk, Strzelców Kaniow 43, 


Czwartek dnia 23.2 P. 
Główna 19. 


Piątek dnia 24.2 St. Skórczyń» 
ski, Piotrkowska 291, 


Sobota dnia 25.2 O. Braun, 
Andrzeja 17. 


na które zaprasza P, T. Gospo- 
dynie 
„SATURNIA“ S. A 


Warszawa, 


Kontiskata 
„Freie Presse“ 


W dniu wczorajszym z polece- 
nia komisarza rządu na m. Łódź 
skonfiskowany został nakład dzien 
nika „Freie Presse“, 

Konfiskata nastąpiła z powodu 
wzmianki „p. t. „Aresztowanie po- 
stów“. (b) 

EU TWSETZEWNETZRKINE EEEE 


-- Więc na pe? 
= Murowane, O i0-ej 
jutro na „Reducie Prasy" 


Miller, 


j 


Obława policji w melinach Magistrat otrzymał pożyczkę 


na prowadzenie robót Kanalizacyjnych. 


Aresztowano 7 poszukiwanych przestępców 


śled-|sobnicy za popełnienie różnych 
cji > „M. Łódź przestępstw. jak kradzieży i wła- 
e przed mań. 


Onegdajszej nocy urząd 


odbę-;mieść naszego miasta wielką obła 


we. = 
Funkcjonarjusze policji E E 
i posterunkowi wtargneli niespo-j 
dzianie około godziny 2 w nocy 
do znanych melin, nocnych lokali | 
siedlisk mętjw społecznych na | 
peryferiach masta i po wylegiiy-' 
mowaniu obecnych zatrzymali! 
kilkadziesiąt osób. i 
Wszystkich zatrzymanych spro 
wadzono około Jej do urzędu 
śledczego, gdzie po skrupulatnem 
wylegitymowaniu * rewizji, część 
natychmiast zwolniono. zaś 7 o=; 
sób osadzono w areszcie. i 
Są to przeważnie poszukiwani | 
przez władze bezpieczeństwa 0-' 


= 


Powódź zmniejsza się 


na terenie województwa łódzkiego 
ba większego zalewu narazie 
istnieje. 

Na wszelki 


po 


Sensacylny ZwrOŃ 


w procesie Krantza 


Prezes sądu eksperta spytał 
podczas przerwy, 

Rzekł biegły: Trza go wsadzić 
w wagon pierwszej kiasy 


Prasy. 


W dniu wczorajszym urząd wo nie 
jewódzki otrzymał  uspakajające 
wiadomości z terenów nawiedzio- 
nych powodzią w powiecie turec- 
kim. 

Dzięki energicznej akcji sape 


środki zaradcze, ustalono stałe po- 
gotowie ratunkowe i przygotowa- 
rów zdołano rozsadzić zatory lodo-|no środki na ewentualne ewakua- 
we i Warta z powrotem wróciłałcje ludności z terenów 
w swe łożysko, dzięki czemu groź| nych. (b) 


ERA KEN BA ORAS AOR 


rm - San-Francisco 


słynni aktorzy chińscy 
zyć arcydziele p. t. 
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CHIŃSKA PAPUGA 


D2 Wkrótce 


RE: AA hea 


CSTAS OTEA | prowadzenie robót 
—— ~ ann Í = W W A 0 


I wyprawić do Łodzi na Redutę 


Jak wiadomo rząd przyznał ma 


| gistratowi łódzkiemu 3 i pół miljo 


na dalsze 
kanalizącyj- 


na złotych pożyczki 


nych. 

W związku z tem bawił w dniu 
onegdajszym w Warszawie pre- 
zydent Ziemięcki, który odbył w 


Co czynić, by Krantza uspokoić | sprawie tej ostateczne konferen- 
nerwy?|cje z właściwemi czynnikami. 


Podczas pobytu w Warszawie 
miał prezydent Ziemięcki interwe 
njować w min. pracy oraz komu- 
nikacjj w sprawie robotników 


i: 


zwolnionych z pracy przy budo- 
wie dworca towarowego na Wi- 
dzewie. Wobec tego jednak, że 
osoby powołane do rozpatrzenia 
tej sprawy były w Warszawie 
nieobecne interwencja nie mogła 
być uskuteczniona. Podejmie ją 
jednak prezydent Ziemięcki w cza 
sie najbliższego pobytu swego w 
Warszawie w przyszłą środę, bo 
wiem p. prezydent Ziemięcki wy- 
jeżdża ponownie do stolicy na 
zjazd członków zarządu związku 
miast polskich (p) 


Policji nie wolno 


došonywać rewizji w nocy 


Przygotowana przez minister- 


stwo sprawiedliwości ustawa po- 
stępowania karnego wniesiona bę 
dzie w najbliższym czasie na ra- 
dę ministrów. 

Ustawa ta wprowadza jednoli- 
tą procedurę karną na obszarze 


wypadek władze | całego państwa i jest jednym z e- 
miejscowe przedsięwzięły wszelkie | tapów unifikacji sądownictwa. 


Między innemi nowa ustawa 


przewiduje, że oskarżony już pod 
|czas śledztwa lub czynności sądo 
zagrożo-; wych w toku dochodzenia może! domach nierządu lub gier hazardo 

| żadać, aby mu wyjaśniono, jakiej wych, 


przestępstwo mi zarzucono i ja- 


jego zamknięciu. 

Prokurator jest obowiązany spo 
rządzić akt oskarżenia w ciągu 2 
tygodni od chwili otrzyrnania a- 
ktu śledztwa. 

Korespondencię lub inne papie- 
ry znalezione podczas rewizji mo 
że przeglądać tylko prokurator i 
|sąd. 

Rewizie moga być dokonywane 
wyłącznie w dzień, W nocy zaś 
jjedynie w zakładach publicznych. 


pozatem u osób prywat- 
nych jedynie w wypadkach naglą 


kie dowody przeciwko niemu ze-|cej potrzeby i jeżeli chodzi o prze 


brano. 


stępstwa, za które grozi conaj- 


Dotychczas oskarżony miał tyl-imniej kara 8 miesięcy więzienia. 
ko wgląd w śledztwo dopiero po 


Nieudane 


Kasiarze usiłowali 


włamanie 


rozbić Kasę banu 


rzemieślniczego 


Wczoraj w nocy nieznani osob 


nicy usiłowali rozbić kasę ognio- 
trwałą w banku mieszczącym się 


w _„Resurcię 
przy ul. Kilińskiego 123. 


Złoczyńcy dostali się zapomo- 


jrzem, którego rozbić nie byli w 
stanie, 


| -Po bezskutecznych usiłowa” 


Rzemieślniczej ',|niach porzucili narzędzią do roz- 


bicia kasy į zbiegli, 


Włamanie spostrzegł nad ra- 


cą podrobionych kluczy i wytry-;nem jeden z pracowników banku 


chów do lokalu banku, na pierw-, 
szem piętrze, poczem przystąpil:| 
do „pracy“. 


Najwidoczniej po kilku godzin- 


nei 
bicia kasy. gdyż okazało się, 


„przybyły do pracy. 

Na miejsce nieudanej kradzieży 
zawezwano kierownika urzędu 
śledczego nadkomis. Weyera. któ 


„robocie“ zrezygnowali z TOZ | ry wszczął śledztwo, celem WA 
iż 
jest ona objęta zbyt silnym pance 


jKryci ia złoczyńców. 


Nr. 50 


1911 —_GŁOS POLSKI — 1928 Ji 


Nad uzdrowieniem' budżetu m. Łodzi |ia na symalzacę 


pracuje obecnie prezydium magistratu 


Na czoło zagadnień, jakie ab-| określony był na 22,118.000 zł.). 


sorbują obecnie, władze municy- 
palności wysuwa się problemi 
opracowania budżetu. 

Przed kilku dnłami donosiliśmy, 
że wydział finansowy magistratu 
prowadzi intensywne prace nad 
zestawieniem budżetu łódzkiego 
zamorządu na rok budżetowy 
1928-29, 

Zredagowanie zasadniczego 
budżety m. Łodzi na przyszły rok 
budżetowy wymaga, zwłaszcza 
obecnie, po przyjęciu władzy przez 
ZOE WARYCZYCA gospodarzy nje- 
zwykle wiele wytężonej pracy. 
Stanie się to zrozumiałem, jeśli 
się zważy, że wobec socjalistów 
stoi wielkie zadanie uzdrowienia 
polityki komunalnej i samorządu 
m. Łodzi. 

Najjaskrawszym tego dowodem 
— miljonowe przekroczenie bud- 
żetowe, dla zaspokojenia których 
musiano z konieczności uchwalić 
dodatkowy budżet. 


Obecnie, jak się dowiadujemy, 
wszystkie wydziały magistratu ue 
kończyły już definitywnie prace 
nad zestawieniem preliminarzy ich 
resortów, i przesłały je wydziałowi 
iinansowemu dla sporządzenia 
ogólnego zestawienia budżetu, 

Jak nas poinformowały kom- 
petentne czynniki w dniu wczoraj- 
szym o godzinie 10 rano prelimi- 
narz t zw, zwyczajnego, admini- 
stracyjnego budżetu Łodzi na rok 
1928-9 został przekazany prezyd- 
jum magistratu, które na szeregu 
specjalnych posiedzeń plenum ma- 
gistratu skrupulatnie go  przedy- 
skutuje, poczem po zatwiedzeniu 
ostatecznej redakcji przez magis- 
irat wpłynie on do radzieckiej ko- 
misji skarbowo-bydżetowej, która 
z kolei go uchwaji, 

Następna dalsza procedura jest 
czytelnikom Znana, Komisja zrefe: 
ruje btdżet radzie miejskiej, która 
po uchwaleniu prześle go urzędowi 
wojewódzkiemy, jako władzy nad- 
zorczej do zalegalizowania. 

Według informacji, jakie zdoła- 
liśmy zebrać obecnie, ogólna su- 
- ma zasadniczego, zwykłego bud- 
żełu Łodzi jest  preliminowana 
następująco: wpływy—26,799,728 
zł. (w przybliżeniu), (budżet zwyk- 
ły r. 1927-8 wynosił 26.205,000 
zł., zaś rozchód przypuszczalnie 
dosięgnie tej samej kwoty, (w 
budżecie zwykłym 1927-8 rozchód 


GBEZEBAZKURAKCE 


--Czy Zosia będzie na 
„Reducie Prasy“? 

-- Też pytanie! Na 
„Reducie Prasy** będą 
wszyscy i jeszcze kilka- 
set osób! 


EEEEEEEECECEE kwoty tytułem zadatku, a niektó 
EFEFFEFEFFEEFFFFEFFEFEFCIEEF 
Sio pociech, fysiące uciech 


dozna 


DAIS 
Na Karuzeli 


Bilety w cenie od 50 gr. do 5 zł 


W dniu wczorajszym zgubiono na ul, k 
okolicy „Grand-Holelu" portfel „zawierający 500 dolarów, paszport 


zaproszenie i bilet 
Redute 


: Oraz 


Łaskawy znalazca zechce,zaltzymoć pieniądze i paszport, HR 
a jedynie bilet odeslać natychmiast pod adresem: J. Kralczyk, 


Traugutta 27 m, 10, 


"Je 


WIELKIEJ KARUZELI POLITYCZNEJ 


w sali „FILAARMONJI* Narutowicza 20 która obracać się będzie 

19 lutego od godz. 8 wieczór, 

zasiądą menerzy polityczni ubiegający się 
o mandaty do Sejmu, 


Specjalnie skómporowana muzyka, ciekty świetlne, rakiety humoru 
i cięte dowcipy—uzupelnia pyszne widowisko, 


Południowa 40, i w Biurze Wyborcź „Bundu“ przy ul. Pomorskiej 18 
(przy kasie wejścia, 


ną rozwinąć szeroką działalność 

Najprawdopodobniej jednak, 
suma ta ulegnie zniżce, gdyż pre- 
zydjum magistratu jest zdania, że 
należy czynić wielkie oszczędności 
na rzecz majniezbędniejszych po- 
trzeb miasta, 

W pierwszym rzędzie odgrywa 
tu rolę uchwała magistratu, na 
mocy której miasto w 1928 roku 
poczyni cały szereg inwestycji. W 
tym celu =- rzecz jasna — trzeba 
będzie preliminować wielkie sumy 
na owe inwestycje, jak 3 i pół 
miljona złotych na roboty kanali- 


Według ostatnich prowizorycz- 
nych obliczeń kwota rozchodu w 
zwykłym budżecie administracyj- 
nym na r. 1928-9 dojdzie do 
28,350,000 złotych. W ten sposób 
preliminowany jest niedobór w wy- 
sokości półtora miljona złotych, 
który ma swe uzasadnienie w wiel- 
kich “koniecznych wydatkach admi- 
nistracyjnych wydziału budowla ne+ 
nego. 

W ielka suma preliminowana w 
dziale rozchodu tłommaczy się przed- 
stawieniami wydziałów, które prag- 


zacyjne i t, p. nie mówiąc już o 
niezbędnych funduszach dla roz- 
poczęcia budowy domów robotni- 
czych. Na cele te uchwali się 
budżet nadzwyczajny. 

Jak wspomnieliśmy, magistrat 
rozpatrzy budżet na r. 1928-9 w 
szybkim tempie, tak, aby można 
było w radzie miejskiej rozpocząć 
rychło debaty budżetowe i nie 
opóźnić z powodu rozwlekiych de- 
bat ustawowego terminu uchwale- 
nia budżetu, kończącego się w 
dniu 1 kwietnia r. b. 

G. 


Wielka afera mieszkaniowa 
B. Michalski odstąpił dwudziestu oso- 


bom 


W maju r. ub, do właściciela|rzy nawet regulowali komorne za 
domu przy ulicy Przejazd 45, Gu-|dłuższy czas z góry. Każdemu 
stawa Bitnera zgłosił się niejakijz wpłacających wystawiał Michalski 
Edward Bogumił Michalski i wy-| pokwitowanie odbioru pieniędzy. 
raził gotowość odrestaurowania|jW pokwitowaniach tych wymie- 
rozpadającej się już w gruzy ofi-|niona była data, kiedy to nowy 
cynki, znajdującej się na podwórzu |lokator będzie mógł wprowadzić 
posesji wzamian za prawo odnaj-|się do mieszkania, 
mowania mieszkań w niej w prze- Nadszedł jednakże dzień 1 lipca, 
ciągu 2 lat. P. Bitner zgodził sięļa Michalski ani myślał oddawać 
na tę tranzakcję, tembardziej że| wynajętych już mieszkań do użyt- 
posiadał o Michalskim jaknajlep-|ku i w dalszym ciągu uprawiał 
sze referencje. Nie wiedział p. Bit-«|swe oszukańcze machinacje. Od 
ner, że wydzierżawiając oficynkę|kilku jeszcze osób wyłudził zada- 
Michalskiemu przyczyni się mimo-|tek na przyszłe komorne. Gdy lo- 
woli do zrealizowania zakrojonejjkatorzy zaczęli niemal gremjalnie 
na ogromną skalę afery mieszka-| nachodzić Michalskiego, żądając 
niowej. Przedewszystkiem Michal- | wyjaśnień, Michalski tłumaczył im, 
ski zaczął oficynę  restaurowaćjże zwłoka spowodowana zostałą 
w {ten sposób, że porozbierał ścia /nadspodziewanem przedłużeniem 
ny na cegły i z tychże samychjsię remontu, Mając pewne wat- 
cegieł nanowo zaczął domek mu- pliwości lokatorzy zwrócili się do 
rować. Zaangażował paru robotni- | właściciela nieruchomości p. Bite 
ków, którzy przebudowę prowa-|nera, który potwierdził słowa Mi- 
dzili w sposób bardzo powolny. |chalskiego, nie mając pojęcia o u- 

Jednocześnie Michalski zaczął jprawianych przez niego aferach. 
rozpowszechniać po mieście wieść, |] Nadszedł wrzesień. Michalski 
że ma do” odnajęcia kilkanaście| wciąż jeszcze nie oddawał mie- 
mieszkań jednoizbowych  Natych-|szkań lokatorom. W tym samym 
miast znalazła się ogromna mocjczasie cała afera wyszła na jaw, 
reflektantów niemal że wyłącznie |gdyż niektórzy z niedoszłych loka- 
z uboższych ster robotniczych, któ- | torów remontowanej oficyny stwier- 
rzy ostatnie swe zaoszczędzone |dzili ze zdumieniem, że Michalski 
pieniądze przeznaczyli na wynaję-| wynajął im jedno i to samo mie- 
cię mieszkania, szkanie. 

W rzeczywistości Michalski roz-| Powiadomiono natychmiast urząd 
porządzał 9 mieszkaniami i każde |sjedczy, który wdrożył energiczne 


z nich odnajmował trzem, czterem | dochodzenie. Wówczas Michalski 
a nawet 9 osobom. Każdemu z re- arie l 


flektantów pokazywał mieszkanie | S= 
dodając, że narazie prowadzony 
jest remont i że najpóźniej w dniu | 
1 lipca gruntownie odrestaurowana 
oficyna Wie mogła być oddana 
do użytki” Reflektanci widząc istot- 
nie prowadzone roboty odnosili 
się z pełnem zaufaniem do zapew- 
nień Michalskiego. 

Chętnie też wpłacali mu znacz- 
ne jak na ich stosunki inaterjalne 


Jak wiadomo, wydział opiek 
spółecznej magistratu m. Łodzi 
»|prowadzi w szerokim zakresie ak- 
«|cję rozdawnictwa tanich względnie 
bezpłatnych obiadów dla pracow- 
ników fizycznych i umysłowych, 
ześrodkowując te czynności w 5 ta- 
nich kuchniach miejskich. Prócz 
tego wydział opieki społecznej pro- 
wadzi również akcję dokarmiania 
I {biednej dziatwy w miejskich szko- 
s|łach powszechnych, zapewniając 
tym dzieciom w godzinach szkol- 
nych gorący posiłek. 

O rozmiarach Świadczeń żyw- 
nościowych udzielanych przez wy- 
g |dział opieki społecznej niezamoż- 
W | nej ludności naszego miasta, świad» 
% |czą poniższe zestawienia cyfrowe 
za m, styczeń r. b, 


Ogółem wydano obiadów 94.373, 
w tem dla pracowników fizycz 
nycn—69.820, zaś dla pracowników 
utiysłowych—24.558, Z powyższej 
ma |liczby obiadów wydańo na rachu- 
A jnek wydziału opieki społeczne, 
i|77,218 obiadów (64.450 dla pra- 
j|cowtiików fizycznych i 12.768 dla 
$ |pracowników umysłowych), zaś naj 
rachunek urzędu wojewódzkiegó— | 
17.155, w tem 8.370 dla pracowni: | 
ków fizycznych i 11.785 dla pra 

cowników umysłowych. 

Na pówyższy cel wydatkowane 
klogółem zł. 40.933.508, w tem z fui- 
WI duszów wydziałów opieki społecz- 
f]nej zł. 31.148.80 oraz z iunduszów 
b | urzędu wojewódzkiego zł. 14 


ŁÓDŹ 


do nabycia w iosp. Robotniczej, 


Piotrkowskiej w 


Prasy“. ; 


:790.78.4 


dziewięć mieszkań 


zaczął zmieniać ustawicznie miej- 
sce zamieszkania i wreszcie zbiegł 
na kresy. Wysłano za nim listy goń 
cze W rezultacie został przez policję 
kresową aresztowany i odstawiony 
do władz prokuratorskich w Łodzi, 
W trakcie dochodzenia ustalono, 
że oszukał on 20 kilka osób. Cał-| 
kowicie udowodniono _ Michal-/ 
skiemu oszustwo na szkodę 17, 
osób, Wobec tego, że w każdym 
poszczególnym wypadku oszustwo, 
nie przekraczało 1000 zł. sprawę | 
Michalskiego przekazano Sądowi 
Pokoju. 

dniu wczorajszym znalazła 
się ona na wokandzie Sądu Pokoju 
Il okręgu. Ogółem rozpatrywano 
17 spraw przeciwko Michalskiemu, 
w Których poszkodowanymi byli: 
Helena Witczak, Stanisław Wier- 
cik, Adam Kulesza, Piotr Weber, 
Józefa Królewiak, Feliks Robacz- 
kiewicz, Janina Nagel, Stanisław 
Stępień, Wiktorja Bystra, Kazimiez 
Przebytek, Antonina Przechniecka, 
Kazimierz Forugiński, Feliks Kró- 
lewiak, Józefa Gorzelczyk, Teodgra 
Zgoda, Henryk Grynke i Stefan 
Bączek. Od każdego z nich wyłu- 
dził Michalski od 200 do 58zł. 
W każdej z tych spraw skazał Mi- 
chalskiego sędzia na 10 miesięcy 
więzienia, czyli ogółem na 170 
miesięcy więzienia. Wobec zbiegu 
przestępstw ostatecznie Michalski 
skazany zosłał tylko na 10 mie- 
sięcy więzienia, AP) 


De PRZ MONTAZ 


icz Fei 


Dożywianie niezamożnej ludności 
94,878 obiady wydano bezpłatnie 
bezrobotnym pracownikom 


Prócz tego wydano dla 6.795 
dzieci miejskich szkół powszech- 
nych 135.579 porcji mleka, cukru 
i bułek, na co wydatkowano 
zł. 23.111.82. 

Cyfry powyższe ilustrują do- 
kładnie szerokie rozmiary pomocy 
Żywnościowej, udzielanej przez 
magistrat niezamożnym mieszkań- 
com m. Łodzi, 

Jak wiadomo, niezależnie od 
powyższego magistrat prowadził 
intensywną akcję pomocy żywno- 
ściowo-opałowej wyłącznie dła bez- 
robotnych pracowników fizycznych 
która to akcja została niedawn 
zakończona. 


|= 


przeciwpożarową 


Na apel naszdo społeczeństwa 

o składki na zapoczątkowanie sy: 

gnalizacji przeciwpożarowej, wpły 
nęły następujące ofiary: 

Monopol Tytuniowy Państw. zł, 

500,— 


Bank Handl. w Warszawie 


oddz. w Łodzi 200,— 
Stow. Kupców m. Łodzi 200.— 
Bank Spółdzielczy 100— 
„ Dyskontowy Łódzki  40,— 
Stow. Polsk. Kupców i Przem. 
Chrześc, 50,» 


przez redakcję Freie Presse* 5.— 

Składając ofiarodawcom niniej» 
szem serdeczne „Bóg zapłać”, a 
pelujemy o dalsze składanie ofiar 
w imię bezpieczeństwa, życia ī 
mienia mieszkańców naszego miá- 
sta. 

Ofiary nawet najdrobniejsze pro 
simy składać w kancelarii straży 
ogniowej, Sienkiewicza 54, w Ban 
ku Przemysłowców Łódzk., gdzie 
otwarty został na ten cel specjalny 
rachunek, okienko: Kasa Główna 


lub w redakcjach miejscowych 
pism. 
Zarząd i Komenda 
Łódzkiej Straży Ogniowej 
Ochotniczej 
JOOGOOOOGESOO 
SE ZEW TLE ZACZTESWKCZRU DOP CUDEM 
Resiauracia Metropol" 


Tel. 11-04. Moniuszki. Tel 11-04 


Premjera! Premjera! 
Wielka atrakcja! 


Oå i lutego r. b. i codziennie 
występy nowozaangażowanych zagra- 
nicznych sił artystycznych: 
HILDA DULITZKRAJA 

promjowanan śpiewaczka, 
ROMA ZIELINSRA 
poiska subretka 
Duo Katjan i Nadja 
zagraniczny duet taneczny. 

Na ogólne żądanie Sz, Publicze 
ności prolongowana międzynarodowa 
gwiazda 

RAT WHITT 
Wstęp woiny, Wstęp wolny, 
. W soboty, niedziele 1 święta 
live o clock z udziałem całego Ze- 
spotu artystycznego 

Uwaga!!! Dia udogodnienia Sz. 
Publiczności, początek punktualnie 
o godz, lu wieczorem. 

| DYREKCJA 


KADP 
LADPOARIECA/* 
KATAR DA 
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| wyrobu laboratorjum przy aptece ST. 
0| HAMBURGA | S-ki w Łodzi, Glówna 50 
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DUNI 


12 19.] 


Pożegnanie karnawału 


Już jutro Wielka Reduta Prasy 
p. n. „Pożegnanie Karnawału”, Od 
godz. 10 wiecz. zaczną zajeżdżać 
przed Filharmonję luksusowe au- 
ta, powozy, skromne taksówki i 
dorożki. Tramwaje zdążające na u- 
licę Narutowicza będą przepełnio 
ne, to też zawczasu zwracam SIĘ 
do dyrekcji KEŁ. z wnioskiem o 
sprowadzenie odpowiedniej ilości 


PREMIERY TEATRALNE 


Dwadzieścia pięć lat tułaczego| 
żywota w dramatycznej roli ar-| 


wagonów dodatkowych na linjach|tystki scen polskich! Szmat ży” 
T2i 12. | , |cia, łez pełen, przez które tylko 
Zaszczyci  redutę obecnoŚcią| bardzo rzadko przeziera słonecz 


swą p. wojewoda Jaszczołt, zapro 
szony przez syndykat dziennika" 
rzy. Przybędą również znakomici 
goście z poza Łodzi, 

Wszystko jest już gotowe na 
przyjęcie niezliczonych rzesz goś 
ci. Pp. Lubelski, Dienstl-Dąbrowa, 
Mackiewicz i Poduszko ukończyli 
bajeczną dekorację sal filharmonii; 
sprowadzone już zostały niezliczo 
rię baterje butelek wina i bombo- 
nierek. Firma Jaworski bezintere- 
scwnie ofiarowała 3 butelki szam- 
pena. Tańce prowadzi maestro Gie 
niszewski. s 

Tabor cygański lada chwila wy 
mszy już w podróż na Redutę. 

Płynie również kaczka z gon- 
giątkami,, 

Ostatnie bilety nabywać moż- 
1a w lokalu syndykatu dziennika- 1 
rzy Zachodnia 72 tel. 23-51 i 21-50 | jaki przeszedł po sali, gdy p. Tu- 
w miejskiej galerji sztuki, w KSIĘ- | sia w niewyszukanych, bezpo”| 
garni Ludwika Ba w dniu RE | srednich słowach dziękowała zal 

uty zaś w kasie tilnarmonji ERNE ARE de kz 
eni całego dnia tj. od godz. SORRZY ENADIA UB. JEM i 
11 rano. ten musiał zrozumieć, że było to 

Panie, które łaskawie zadekla- {coś więcej, niż formalny hołd dia | 
rowały dary dla Wielkiej Reduty | jubilatki, że to przedewszyst- | 
Prasy zechcą nadsyłać je jutro tj. kiem ludzie wyczuli człowieka. 
w zony w amona z Misiala>odtzuć również 5. Tina- 
Ry o ph > De jewska, że oto spotyka ją radość| 


południu. . Rz s ! ; 

i szczęście, które jest udziałem 
bardzo niewielu Śmiertelmych.| 
Aktor umie obudzi towieku| 
widza, ale obudzić w 


ny promyk słońca, by za chwilę; 
skryć się za ołowianą chmurą po 
wszedniej niedoli i walki. Jakie- 
goż umiłowania tego przeklętego 
zawodu trzeba, aby ćwierć wie- 
ku wytrwać, ostać się i zacho- 
wać w sobie człowieka o sercu 
dobrem, wierzącem, ideałów peł 
nem i pogody! A taką właśnie 
zwycięską walkę z losem stoczy- 
ła p. Dunajewska. 

Komu dane było w piatek wie- 
czorem brać udział w rzewnej ra 
dości tego jubileuszu, kto wyczu- 
wał głęboką, szczerą sympatię: 
jaką tchnęła widownia, kto od- 
czuł=ogólny dreszcz wzruszenia. 


f 


PODWIECZOREK KLUBOWY. 
Dziś, w niedzielę o godz. 5 po poł. od 
będzie się w związku zawodowym pra 


1 O A ODW” 


> 


ć w CZ 
widzu czło 


cowników handlowych i biurowych mj , | | RTR Sch SOWieK 
Łodzi (Al. Kościuszki 21), zwykły pod.| WIEKA potran i CZŁOWIEK Ye, 

3 z - > = 
wieczorek klubowy dla członków i 3 bo A | 
wprowadzonych gości. Do tańca przy- Czasy się zmieniają, ale nie tari 


gruntownie, jakby się na pierw” | 
zy rzut oka zdawać mogło: Ma) 
ma Dulska sama dzisiaj chadza w 
jedwabiach, maluje się. jest pre- 
zesową dobroczynnych i społecz 
nych organizacji, zamiast Ścierać 
kurze — siedzi u iryzjera i pedi-| 
curzysty, na sieroty dekoltuie| 


zgrywać będzie jazz-band. 


„NOC W SEWILLI*. 

W sobołę, dnia 25 b. m. odbędzie się 
w salach „Filharmonii* wielki bal hisz- 
pański p, n. „Noc w Sewilli”. Są z 
przygo'owanych dekoracji i atrakcji, z 
których wymienić należy występy PD. 
Talarico i uproszotnych sił amatorskich, 


żąC 


bal wypadnie faktycznie okazałe i zgro- się po pas, głosuje na listę nt. 25,| 
madzi elitę Łodzi. nierzadko miewa kochanka, zj 
Bilety w cenie zł. 10 przy kasie wjktórym się nawet afiszuje, ale 
dniu balu. kołtun siedzi w niej i rozwija się 
nie gorzej, niż dawniej, moral- 


zDoroworemonmonowonmon ność ma dalej podwójną — jedną! 


dla siebie, drugą dla innych, iį 
przedewszystkiem dba o spokój i 
całość domowego ogniska. Hesia 
napewno już dzisiaj nie jest dzie- 


prowadzić będ 


W piątek pod przewodnictwem 
ławnika - przewodniczącego Wy- 
działu oświaty i kultury, dr. St. 
Kopcitskiego, odbyło się posiedze 
nie komisji teatralnej. 

Na porządku dziennym óbrad 
komisji znalazła się przedewszyst 


Josephine b 


najpopularniejsza kobieta w Europie 


wystąpi od wtorku dn. 
21 b. m. w GRAND KINIE 


miejskiego w sezonie 1928-29, nad 


„Moralność pani Dulskiej" na benefis 
p. Antoniny Dunajewsfiiiej 


Teatr miejski w przysztym sezonie 


dyr. Gorczyński 


kiem sprawa kierownictwa teatru: 


TEATR POPULARNY. 

Dziś dwa ostatnie przedstawienia ope 
retki w 3 aktach „Krysia Leśniczanka*, 
która z końcem karnawału ustępuje miej 
sca melodramatowi w 6 obrazach p. t. 
„Wiarusy sztandarów Francji* premjera 
starsi, a zamożni panowie fabry-| w środę popielcową. 


kanci, Zbyszek ma „boczne“ do- 
ho którę wynajął Hance 

= EA Z? a: : Ay „| Dziś w niedzielę dwa przedstawienia; 
UE TY, RO a ac ) . .|o godz. 4.20 popoł. i 8.20 wiecz. sztuki 
licy. Mela najprawdopodobniejł historycznej p. t, „KMICIC*, 

dalej pokasłuje, ma podniesioną} 
stale temperaturę i bodaj czy nie 
należy do związku młodzieży ko 
munistycznej. A poczciwy pan 
Felicjan! Mówi dzisiaj wiele i o 


TEATR W SALI GEYERA. 


DZISIEJSZY KONCERT SYMFONICZ- 
NY POPOŁUDNIOWY, 

Dziś o godz, 4 po pop. odbędzie się 
zapowiedziany koncert symfoniczny, 
którym dyrygować będzie umyślnie spro 
wszystkiem — głównie oczywł-| wadzony z Karlsbadu Robert Manzer. 
ście o podatkach, stagnacji i ma-| Słynny ten dyrygent poprowadzi z łódz 
soństwie Piłsudskiego. Ale tak|Xa KA kj tekę VII wa 
1 = oiei saf nig Beethovena, ebera uwerturę o 
AZ jak EADY miN Ec nie „Euryanta* oraz Karłowicza Rapso= 
słucha, a już najmniej własna EO" | diẹ litewską. Jako solista wystąpi znany 
dzina z żoną na czele. Zmieniły; skrzypek Stanisław Frydberg, który 
się zupełnie formy zewnętrzne.|odegra z towarzyszeniem orikestry kon 
Dlatego też mama Dulska z dzi-cert skrzypcowy Karłowicza. Całkowt- 
siejszej widowni śmieje się ze ty dochód z tego koncertu przeznaczony 


: tjiest na budowę nowego szpitala, 
swego prototypu na scenie. I pani 


Felicjan też siebie nie poznaje.| KONCERT WILLY BURMESTRA, 
Ale my, którym się wydaje, że| Jak już podaliśmy w nadchodzący wto 


nie jesteśmy kołtunami, widzimy, rek; dnia 21 b. m. przyjeżdża do Łodzi 
ść społeczeństwa okrzepła | mistrz skrzypków Willy Burmester, któ 
ELEKT "b s r8 „, + +. {rego sława rozbrzmiewa po całym świe 


j wystąpi na 13-tym mistrzowskim 


e 


tre 
UC 


7 


przed 30 laty, jeszcze nie odtajała 
i podziwiamy 


teje ł 
nieprzejmiająCĄ koncercie, Gdzie tylko występuje Wiłty 


wartość zjawisk, tak świetnie! Burrmester, wszędzie sale koncertowe są 
przez Zapoiską podpatrzonych. ; doszczętnie wyprzedane na kilka dni 
* *% * f przed koncertem, to też niewatpliwie if 


8 y n t 
w Łodzi koncert tego znakomitego 


Grano „Moralność pani Dul- | „ Zna. 
i 3 pe | skrzypka cieszyć się będzie oibrzym.:m 
i publiczność zgotuje p. 


skiej“ naogół dobrze. Jubilatka S EAE EBARA 

trafila wykrzesać z tytułowejjBurmestrowi zasłużoną owacię. Atty= 
roli cały bezmiar kołtuństwa H ście akompaniować będzie doskonała pia 
dewocji, jaki w tą postać zaklęło nistka Meta Hagedorn. Początek kon- 
bolejące, czułe i nienawidzące| S97fu o godz. 8.30 wieczorem, 

serce Zapolskiej, Znakomitą po” 


“i WYSTĘP MARYLI GREMO, 
stać charakterystyczno - liryczną 


Przyjazd Maryli Gremo wywołał w 
dała p, Jarkówska, składając raz4.mieście naszem kolosalne zainteresowa=- 
jeszcze dowód. jak wielkie i róż'| nie, gdyż istotnie taniec jej stoi bez- 
orodne możliwości tkwią w jej] Przęcznie z > wia Kr zę sM 
è "2 A „s: (zawiera w sobie wszystko, co raniez 
talencie. Świetnię a WYMOWNIE | ga może, Maryła iCal to skończona 
milczał p. Znicz. Doskonałą FHan-| artystka w każdym calu, jakby ñgutka 
ką była była p. Ziembińska (tro”| porcelanowa, przejstoczona w żywą 
chę za szybkie tempo gry. szcze | istotę. która wdziękiem swoim czaruie 
w pierwszych dwóch ak» | tlum, przenosząc j A PS 
tach). Bez zarzutu miotał się W PRE eq ADAC dac E 
kołtuńskiem bajorku p. KrotXe. | dziemy mieli coś istotnie przepięknego. 
Kapitalna w stylu, jeśli chodzi of Wieczór tańców Maryli Gremo odbę- 
charakteryzacię i kostiumy, byłaj dzie się w czwartek, dnia 23 b. m. w sa 
p. Jakubińska. Zawiodia nato- li filharmonii i wice zin wy- 
s 434 z.. rq..;]Stąpi w sezonie bieżącym tylko raz 
miast p. Lubieńska. W jej Hesi Sie, Początek o fode. 8.30 iż, 
było dużo hałasu, ale opartego w 
całości na aktorstwie teoretycz- 
nern, pozbawiorego zupełnie na- 


i 


gólnie 


DZISIEJSZY PORANEK SYMFONICZNY 
Dzisiejszy poranek symfoniczny o go» 
turalności j szczerości, które TT N 12 w południe zapowiada się pod 
SAT A r nE _|każdym względem wspaniale, albowiem 
dzą Si% mę ze BUOZDUENIA, s Z] grać będzie bułgarski wirtuazfnadworny 
odczucia roli. Dekoracja bardzoj Sasza Popofi, o którym prasa europej- 


wicą, o czem wiele mogliby opo-| dobra. ska pisze: 
wiedzieć przystojni porucznicy i G. Wassercug, „Nigdy jeszcze nie przeżywaliśmy zda 
pa: =. rzenia muzycznego w tym rodzaju. Z ta- 


kim ogniem pulsującego życia gra z po» 
śród żyjących jedynie tylko Fryderyk 
t Kreisler, Nowa gwiazda.. Nowa sensa 
cja... Młody ten skrzypek jest fenome- 
nalnem zjawiskiem. Słowami tej gry o- 
kreślić niepodobna. Ogarnia zdumienie 
{nad tą nieprawdopodobną techniką, któ- 
dzy poszczególne placówki sce- |*2 Przypomina Sarasatego* _ 
niczne, na najbliższem posiedze-| Sasza Popoff odegra na dzisiejszym 
. . > z an le Tal r $ NES 7 

niu komisia wysłucha sprawozda-|Poranku piękny koncert skrzypcowy La 
nia dyr. Pilarskiego z działalności | (2 Symphonie espagnole, a orkiestra wy 
teatru popularnego i — opierając kona pod batutą Bronisława Szulca sym 
się na przedstawionym materiale | fonie „Z nowezo świata" Dvoraka, oraz 
poweżmie odpowiednię  u-|"werturę do op. „Sprzedana narzeczo- 
chwały. na“ Smetany. 

Sprawę działalności teatru ka- 


zie najpewniej 


I — GŁOS POLSKI — 1928 Nr. 50 


TEATR i MUZYKA 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


Warszawa (1111 m.) — 

Godz. 10.15—11.45, Transmisja nabo- 
żeństwa z katedry Poznańskiej, 

12,00. Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej w Krakowie, 

12.10—14.00, Trausmisja z filharmonji 
warszawskiej. Poranek muzyczny. Wy» 
konawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyrekcją Juljusza Weriheima i Bolesław 
Kon (fort.). 

1440—15.00. Odczyt p. t. „O mszy 
h-moll J, S, Bacha* — wygłosi prof. 
Stan. Niewiadomski. 

15.15—17.20. Transmisja koncertu z 
filharmonji warszawskiej. Wykonawcy: 
chór mieszany im. Meister'a z Katowic i 
orkiestra filnarmonjo warszawskiej pod 
dyr. prof. Fritza Lubricha oraz Adela 
Comte „ Wilgocka (sopran), Aleksandra 
Szafrańska (alt), Marceli Sowilski (te- 
nor) j Aleksander Michałowski (bas), J. 
S. Bach: Msza h-moll, 

17.20—17.40. Rozmaitości 

p. Ludwik Lawiński. 

20.00—20,30. Odczyt p. t. „Ostatnie 

blaski i cienie Paryża — wygłosi p. 
| Roman Zrębowicz. 

20.30. Koncert wspólny stacji Warsza 
wa i Wilno, Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Aldo- 
na Potopowiczówna (sopran), Albert 
Katz (wioloncz.) i dr. Tad, Szeligowski 
(fort.). 

22.30—23.30. Transmisja muzyki 
necznej, 

Kopenhaga (337) 1 Kalundhorg (1153) 
21.00—2.00 — Karnawał radjowy 
Hilversum (1066) — 

15.10 — Koncert („Romeo i Julja“ Czał 
|kowskiego, Trzy tańce na fortepian z 
orkiestrą Gilsego, Dwa nokturny De- 
bussy'ego, Wariacje symfoniczne na 
! fort, z ork. C. Francka), 
| Huizen (1965) 
| 20.40 — Opera komiczna Donizettiegt 
f „Don Pasquale”. 

Medjolan (315,8) — 

21.02 — Opera Catalani „La Wally. 

Ryga (526,3) — 

20.00 — Koncert („Dante* Liszta, Pi 
ni, Koncert skrzypcowy Beethovena, 
Concerto grosso nr. 4 Faudla, Uwertura 
do op. „Norma“ Belliniego), ę 

Kowuo (2000) — 

19.30 — Opera Puccingego „Tosca* 
Wiedeń (517,2) — 

11.00 — Koncert utworów  Pfirznera 
(Uwertura, Koncert skrzypcowy, Trzy 
uwertury do opery „Palestrina”, Uwer- 
| tura). 
| 18.45 — Wieczór utworów kameral- 
nych Hugo Wolfa (Pieśni, włoska sere. 
nada na kwariet smyczkowy). 

Norkóping (275) i Motala (1320) — 
19.15 — Oratorjum Handla „Mesjasz*, 
Brno (441;2) — 

10.00 — Koncert (Symfonja D-dur Sta 
mitza, Symionja A-dur Richtera, Kanta: 
ta Myslivecka, Symfonja A-dur Filza), 

Praga (348,9) — 

19.00 — Opera Smetany „Sprzedana 
narzeczoną", 

Budapeszt (555,6) — 

19.45 — Opera w 1 akcie Mozarta „Dy 
rektor teatru", 

Berlin (483) 
(1250) — 
20,00 — Operetka Steflana „Ostatnia 
miłość Miinckhausena*, 

Wrocław (322,6) — 

12.00 — Kwartet smyczkowy A-du. 
Schumana i Kwintet z kiarnetem A-dur 
Mozarta, 

Kolonja (283) i Langenberg (468,8) — 

12.00 — Koncert organowy (Utwory 
1Frescobaldiego, Handla i Bacha). 

Królewiec (329,7) — 

19.30 — Opera Verdiego „Potęga prze 
ztraczęnia*, 

Stuttgart (379,7) — 

15.45 — Koncert rosyjskiego chóru pań 
stwowego, 
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w dramacis pg. Maurycego Bekobry 


Crama Ven 


w 


którą wywiazała się obszerna dy| meralnego i stosunku jego do tea- 


skusia, charakteryzująca w spo-ltru miejskiego postanowiono odłoj 


sób dodatni pracę teatru miejskie]żyć do następnego posiedzenia ko 
go w sezonie bieżącym. Nie 
sądzając narazie szczegółów, ko-i łokształtem 
misja wypowiedziała się zasadni-| Łodzi. 

czo za powierzeniem teatru mięj-| W wolnych wnioskach poruszo 
skiego w sezonie przyszłym dyr.|No m. in. sprawę pomocy finanso- 
Bol, Gorczyńskiemu, zobowiązu-| wej miasta dla orkiestry filhnarmo- 
jąc go jednocześnie do złożeniaj nicznej i wogóle kwestje szerze- 


spraw teatralnych 


prze-| misji į traktować ją łącznie z ca-| 


Sprawozdania z działalności i pla 
nów na przyszłość — na najbliż- 
szem posiedzeniu komisji, które 


BZPZABXBAE LN BKBYAWXYXE 


nia kultury muzycznej na gruncie 
tódzkim, 
Z wyjaśnień, udzielonych przez 


-- Wyan/ziłem się w 
tym karnawale, jak słoń| 
w klatee, | 

- Powetujesz sobie 
to z czubem jutro na) 


J 


„Keducie Prasy“! 


< 


rekcji 
związane z teatrem miejskim, 


p.p. członków komisji konieczność 
sharmonizowa: 
na terenie Łodzi i 
nalńiego podziału tei nracv nomie“ 


odbędzie sie dnia 28 b. m. Wówe-jp. ławnika d-ra Kopcińskiego wy- 
czas też omówione zostaną szcze| nika, że wydział oświaty i kultu- 
gólowo zamierzenia teatralne dy”lfy sprawom tym poświęca wiele 
oraz dezyderaty komisji, uwagi j że magistrat. w miarę po 
siadanych mażności finansowych, 
będzie usiłował przyjść z realną 
pomocą instytucjom, krzewiącym 
Kulturę muzyczna w t 
ście 


Z uwagi na podkreśloną przez 


nv 


sia pracy teatralnej 
li potrzebę racio- 


aszem mie-! 


| 
„GONG“ | ŻYCIE TOWARZYSKIE. 
Dziś ostatnie przedstawienie progra-| Stanisławowstwo Szczypie'scy 
mu p. +. „Kochanie! Zdejm maskę!" tą drogą odwołują jutrzejsze przy 
let 1 7 7. i « 
które będzie zarazem pożagnalnym wy jęcie w swym pałacyku na 200 o- 
stępem Larisy Alexja. sób ni ~ A ich cm 
W poniedziałek premjera „programu | 595» POMewaz wszyscy ich goście 
nr. 12 p. t. „Łódź w Zakopanem” W, naznaczyli sobie rendez-vous na 
programie tym wystąpi gościnnie zna. „Reducie Prasy“, 


komita primadonna teatrów lwowskich h ae A 
Halina Rapacka oraz p. Irena kich) ZAJ EREAASYBEAR 
Zydowski teatr rewjowo-kameralny 


ska. Powraca również Gustaw Cybut. | 
ARARAT" 


ski który tak sympatycznie zapisał się 
Zachodnia 43. 


w pamięci Łodzi. 
Dziś trzy przedstawienia: o godz, 5.45,| ”9 

, Ostatnie dni IV programu p. 1. 

[| 


7,45 i 10 wieczorem. 
| Salem Alejkum 


| 


sy 
dh 


| ZABAWA KOSTJUMOWA DLA DZIECI. 

Dziś to już nasi milusińscy będą mieli 
|możność miło spędzić parę godzin na 
| zabawie kostiumowej dziecięcej w związ; Dziś 2 przeca ARE punkt, 3 
10,19 


ku handlowców, polskich, i 


108. 
Początek o godzinis 4-ej po pałudniu, 


Piotrkowska 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódż 
19 latego 1928 r. 


monopolu cukru i ben 
ZynY. 


Dyrekcja monopolu cukru i 
benzyny w Turcji przystąpiła do 
likwidacji swych interesów w wy- 
konaniy decyzji tamtejszego rządu. 
Zapasy benzyny i nafty, znajdu- 
jące się w Konstantynopolu, Smyr- 
nie i innych miejscowościach zo- 
stały już sprzedane rosyjskiemu 
syndykatowi naltowemu, 

Znaczne zapasy cukr znajdu- 
jące się w Erzerumie w ilości 5 
milj, kg. są sprzedawane z lieyta» 
cji publicznej ze znacznymi stra- 
tami, przyczem dotychczas 70 proe, 
zapasów nie znalazło nabywców. 


Imporf cukru czecho-; 
Słowackiego do Persji 


W eksporcie Czechosłowacji 
do Persji za r. 1925 | 26 wywóz 
cukru wynosił 68*/, wartości ogól- 
nego eksportu i przedstąwiał war- 
tość 2 mili kranów, 

Cukier czechosłowacki ukazuje 
się przeważnie w południowo- 
wchodniej części państwa perskie- 
go i jest dowożony drogą morską 
do portów zatoki Perskiej, Na ryn 
ku półnoeno-perskim przeważą cu- 
kier rosyjski, konkurujący Z zaj 


kim, ą 
Konsumcja cukru 
wzrasta z roku na rok, 


Obniżenie podatków 


w Szwęcii 


Według statystyki kasa rządo- 
wa szwedzka dała większe docho- 
dy, niż się spodziewano, przyczem 
istnieją widoki na jeszcze większe 
podniesienie 


w Persji 


Likwidacja fureckiego 


się dochodów. W|seli opublikował w dodatku 


Przyszłość przemysłu węglowi 


ego w Polsce 


zależy od koniunktur od eksportu 


W 


(Wywiad z p. inż, Andrzejem 
Nosewiczem, b, ministrem kolei, 
generalnym dyrektorem koncernu 
„Progress”) 


wewnętrznym. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę r. 
1927, to mimo tego, iż eksport 
węgla zmniejszył się © 2,300,000 

Produkcja węgla w Zagłębiujton, w porównaniu z r. 1926, wy- 
Górnośląskiam w r, 1927 nie do+|dobycie węgla zwiększyło się, 
słęgła jeszcze, jak wiadomo, po- gdyż w pierwszej linji rynek wew- 
ziomu z czasów przedwo ennych, |ętrzny zwiększył swoją pojem- 

Chege się poinformować, jakie | ność. 
widoki rozwojowe ma przemysł W r. 1927:ym mieliśmy więk» 
węglowy w r 1928, zwróciliśmy |szą konsumcję węgla, gdyż po- 
się da ministra kolei, p. inż.| ważnie ożywiły się wszvstkie war- 
Andrzeja Nosowicza, generalnego | sztaty pracy. Biorąc pod uwagę 
dyrektora koncernu węglowego | poszczególne gałęzje przemysłowe, 
„Pregress* na Górnym Sląsku, |jako konsumentów węgla, zauwa- 
który udzielił nam następujących |żymy, że w roku 1926 zużywały 
wyjaśnień one węgla vdrnośląskiego średnio 

Dla przemysłu węglowega w | miesięcznie 632,000 ton, a w roku 
Polsce, a specjalnie przemysłu | 1927 już 800,coo tan miesięcznie, 
górnośląskiego, aktualnem jest za-| Łącznie z ożywieniem się życia 
gadnienie, w jaki sposób podnieść |gospodarezęgo koleje nasze zwięk- 
produkeję węgla do poziomu z r.|szyły swoje zapotrzebowanie z 
1918. 94,000 tonn średnio miesięcznie w 

Wprawdzie w r. 1927 przekro-|r. 1926 na 180.000 ton miesięcz= 
czyliśmy stan z 1922 roku, ale do|nie w r. 1927. 
poziomu z r. 1913 brak nam jesz-| Przez wzrost konjuktury wztos 
cza 4 i pół milj, tonn. ło bardzo poważnie zapotrzebowa- 

Jednym z podstawowych „są nie węgla jedynie dla celów prze- 
ników, regulującym stan wydoby-| mysłowych i to właśnie zdecydo- 
cia węgla, to zbyt jego na rynku|wało, że w 1927 ym mieliśmy 


rodu 1928 wydebycie węgla osiągnie poziom r. 1913 


wyższy stan wydobycia węgla, niż 
w r. 1926, kiedy eksportowaliśmy 
a 2,300,000 ton więcej. 

Zapotrzebowanie zaś węgla dla 
celów opałowych wzrosło w r. 
1927 ym zaledwie o 40,000 ton 
miesięcznie. 

Co się zaś tyczy konsumcji 
węgla na naszych Kresach Wschode 
nich, to trzeba stwierdzić, że są 
to okolice 
posiadające na mieiscu dużo in 
nego materjału palnego, a co naj- 
ważniejsza odległa od centrum wę: 
glowych, przez co koszta trans 
portu cenę jego podnoszą, dlate- 
go leż i możliwości zbytu węgla 
na Kresach nie są duże. Mimo to 
zarówiio rząd, jak i przemysł wę 
glowy zwracają baczną uwagę na 
Kresy Wschodnie. : 

Ministerstwo komunikacji obni- 
żyło irachty kolejowe na wę- 
giel, idący do województw wschod- 
nich o 10 proc., zaś przemysł wę: 
glowy bada bardzo skrupulatnie 
wszelkie możliwości, któreby paze 
wgliły zwiększyć zużycię węgla 
ną Kresach. 


Odnowiona wartość złota 


Artykuł znanego eKonomisty Casella o rekonstrukci 


światowej gospodarki pieniężnej 


Ca 


znany profesor ekonomj i 
„Ti- 


prowadziła Ameryka systematyczną | Ameryka powinna ściśle przestrze- 
politykę w kierunku stabilizacji|pać polityki prowadzącej 


da sta: 


|wy 


| 


„SŁOS POLSKI, 
Łódź 
19 lutego 1928 r. 


TISANA 


Rynek pieniężny 


Dolar i akc'e 


Kursy walut obcych na wcza- 
rajszej giełdzie warszawskiej poza 
stały niezmienione. Równięż i kug 
sy akcji pomljająe drobne odchye 
lenia nię wykazały zmian. Z papie 
rów procentowych dolarówka ule- 
gła zniżcę z 69 na 67,75, 

Na pogiełdzie pozióm kursów 
oficjalnych został utrzymany, 

W Łodzi na giełdzie z walut 
obcych tranzakcji dokonano jedye 


nieuprzemysłowionej nie dolarami, które notowano pa 


zł, 8,88 

& papierów wartościowych no: 
towano: „Modrzejów* po 46, „Rudz 
ki” 50, „Ustrowieckie* po 82, 
wreszcie dolarówki po zł. 70.25. 

Prywatny kurs dolara w Łodzi 
wynosił wczoraj zł. 8.87 i pół w 
płaceniu 8.88,5 w oddawaniu w 
Warszawie 8.88—8,88,5. Bank Pol 
ski ofiaruje nadal za dolary zł, 
885 i 8,34 (za baąknoty jedno i 
dwudolarowe), (rz) 


lyskonfo prywatne 
w A0dzi 


Na prywatnym rynku dyskontg 
m w Łodzi panuje dość znacze 
ne ożywienie w związku z pomyśl 
nym rozwojem sezonu letniega na 
rynku manuiaktury wełnianej. Przy 
dostatecznej podaży gotówki daje 
się zaobserwować niedostateczną 
podaż pierwszorzędnego materjału 


j | wekslowego. 


Stopa dyskontowa wynosi dla 
weksli pierwszorzędnych 1,5 prog, 
w stosunku miesięcznym, dla wek 
sli zaś drugorzędnych 1.75 do 2 
procent miesięcznie, (rz) 


wartości dolara, dzięki czemu o0-|bilizacji cen, w czem powinny t- 
siągnięto także stabilizację -ceny |dzielać jej pomocy centralne banki | CY. 
złota a w następstwie czego i sta: | europejskie, przedewszystkiem | Godula giełdy pieniężnej 


związku z tem zaproponowano ob:|mesa* „Annual financial and com-- 
niżenie stopy procentowej podat:|imercial review” ciekawy artykuł o 
ków ze 160 do 150. Redukcja tajodnowieniu wartości złota w go- 


odpowiadać będzie mniej więcej|spodarce światowej w roku 1927.|bilizację Światowych cen. bank Angielski, warszawskiej 
9.4 miljona koron. Liczy się też|Caseil podkreśla fakt, że Danja i] Jednakowoż, w ostatnich dwul W ten sposób wykonywuje 
bardzo poważnie „z tem, że w |Norwegja przywróciły u siebie fiatach wykazuje indeks cen w A-| Ameryka jedno z najważniejszych GOTÓWKA 
pierwszem półroczu roku 1929 tar walutę złotą. j i meryce spadek prawie o 10 proc. zadań, jakie jej przypadły w uei Dolary — 
ryły towarowe na kolejach pań-| Polska ustanowiła definitywnie | „ jęj w lutym 1925 na 144 w kwiet- | dziale. 
stwowych zostaną obniżone. nowy złoty parytet swojej jedno-| niy 1927. Ps. CZEKI: 

stki płatniczej, co w grudniu u- Profesor C jest zdania, że Rat: 


Wysyłki handlowe 
Sacharotrustu 


Sowiecki Sacharotrust dąży do 
odzyskania przedwojennych ryn- 
ków zbytu nasion buraczanych, 
których eksport przed wojną do- 

ięgał miljona pudów. W tym ce- 
lu Sacharotrust rozesłał do 
wieckich przedstawicielstw h 


so" Argentyna. Meksyk zamierza w 
an- | najbiiższym czasie pójść za 


asell 


czyniły także Włochy. W ten 
sposób utworzyła się sytuacja tego | SE m 


rodzaju, że i Francja będzie zmu- 
szona w najbliższym czasie prze- 
prowadzić stabilizację swojej Wa- 
luty i ustalić nowy złoty parytet 
franka, - PAC Nast. firmy doptiszczają 
Z państw poząeuropejskich po- | weksle do protestu: 
wróciły do złotej waluty Indje i Ziegelman, Warszawa, Haim 
„w|Mekel, Równe, Walter Hosman, 
ich] Tezew, St. Panowicz, Poznań, 


dlowych w Czechosłowacji, Fran . isa. 
cii ; i przykładem. |W. Sommer, Sosnowiec, Hirsz 
cji, Holandji, Belgii E Dk ka pni Profesor Cassel podkreśla dalej| Kjag, Uhnów, H. L. Langsam, Dy- 


isiona buraczane 
na próbę działek ziemi przy nie- 
których cukrowniach w wymie- 
nionych krajach. © 


Bezpośredni transport 
kolejowy 
na Bliski Wschód 


Celem wzmożenia obrotu towa|cja złota po wojnie zupełnie. 
rowego pomiędzy Czechosłowa” |do wojny światowej najważniej 
zją. Bułgarią. Jugosławią i Rumu| walutą był funt szterlingów, kt 


nją z jednej strony oraz stacjami 


orjentalnych kolej Konstantynopo|ten sposób, aby stale odpowi 


lem, Adrjanopolem į Kirklar z dru 
giej strony, został na mocy osob- 


nej umowy wprowadzony bez-|fy 
pośredni transport kolejowy. To"”|ze złotem 
wary mogą być nadawane zejje 


wszystkich innych stacjj za bez- 
pośrednim listem przewozowym, 
unikając dotychczas stosowanego 
przeładunku na stacjach granicz- 
nych. 


za a ae 


Ważne dia Pań 


Dnia 17 lutego został otwarty wszelkiej ilości ziota, 


przy ulicy Piotrkowskiej nr. 80 
skład towarów włókienniczych p. 


że wprowadzenie złotej waluty; nów, N. Działkowski, Łódź, A. 
spowodowało na rynkach  angiel- Achtsman, Sambor, H. Ryterband, 
skich brak złota. Polityka walu- Jędrzejów, W. Różycki, Kraków, 
towa ma obecnie przed sobą wy-| Zacisze 4, Natan Kleinberger, Kra- 
soki cel — nie dopuścić do pod- ków, Dietla 4, E. Hendelberg, 
niesienia się cen złota. Wilno, Rudnicka 20, A. M. Horo- 

Cel ten można osiągnąć tylko | wicz, Ostrowiec, M. Landesman, 
przez kooperację wszystkich państw | wów, Kamińskiego 4, Henryk 
i banków emisyjnych. Według | Scholc, Kraków, Franc. Surówka, 
zdania Casella, zmieniła się sytua- | Siepraw, p. Świątniki, Szulim Klar- 
AŻ | man, Lubomi, Juljaa  Grycewicz, 
szą | Wilno, Jasińskiego 4, Rachela Poz- 
OTE- | ner, Oświęcim, Marja Bugla, Kato- 
ła W| wice, Cecylja Farkas, Katowice, 
adała| Markus Frankel — Łańcut, M, L. 
Krauihammer, Kołomyja, A. 
i , Reich, Borysław, Jakób Borowicz- 
przyczem jego związek | „owy Targ, M. Blatt -- Siemie- 
się zmienił o tyle, że] chów, Majer Reiner — Dębica, 
go wartość ma stanowczy wpływ | Z, Dickmana — Borysław, Psachje 
na cenę złota. Weksler —Dąbrowa, Aszer May — 

Sytuacja taka wytworzyła się| kymanów, l. Feder — Dobczyce, 
dla tego, że zapas złota banku|j D. Feuerstein, "Drohobycz, Józef 
Federacyjnego jest tak olbrzymi,| Fuske Dąbrowa, Stanisław Czyż, 
że może pokryć jakiekolwiek za-| Dobra, Chaim Fenster, Rozwadów, 
potrzebowanie złota, a z drugiej |S. Horodenker, Dolina, F. Garteu- 
strony Ameryka jest tak bogata,| berger, Hubicze, Filip Kolien, Bo- 
że może sobie pozwolić na zaku-|rysław, Mendel Link, Dolina, To- 
pienie i ułożenie jako rezerwy | masz Babraj, Drohobycz, W, Smie- 
szalski, Rawicz, J. Kulcza, Poznań, 

W ten sposób ani import ani|M. Sonnenschein, Czortków, G 
eksport złota nie wpływa na wa-|Feuer, Łańcut, B. Lis, Białystok, 
lutę Sianów Zjednoczonych, prze- |J. Bocian, Siedlce, A. M, Bergsztajn, 


o cena była regulowana by 
kołysaniu ceny złota, ma 
Po wojnie stał się główną wa- 
tą dolar, 


î. A. Brener, który poleca bozaty|ciwnie nawet, złoto reguluje swoją| Tomaszów L., A. Alszuler, Suwałki, 


wybór jedwabji. towarów wełlnia i Cenę według dolara, który domi-|F, Hakerski, Jabłonowo, 
nych. bawełnianych i firanek. Niejnuie nad światowym poziomem 
ulega wątpliwości, że wymienio-| “~ 


na firma zaspokoi najwybredniej- 


A, Sie- 
miński, Wieluń n-N., M. Lejzerzon, 
. Łuków, M. Lejzerzon, Łuków, G. 
Tu właśnie ukazuje się wyjątko-| Czernik, Stolin, P. Berneman, Ra- 
wy wpływ amerykańskiego banku|dom, Hinda Glatt, Rzeszów, [Icek 


szę wymagania swej klijenteli, a|Federacyjnego na powojenną go-|Flek, Łódź, Eisig Blonder, Nowy j 
sumienną i dobrą obsługą zaskar- 
bi sobie ogólną sympatję, 


Sącz, Moszek Galdsztajn, Lublin, : 


spodarkę światową. 
Tojtman, Lublin, Moses 


Przez długi czas po wojnie IFeiwel 


wł, | 


Druga lista „protestantów 


Kurjański, Białystok, Salamon 
Peller, Stanisławów, Henryk Elzen- 
zweig, Radom, Józef Frei, Droho- 
byez, Rest, Związek „Józefa“ Kra- 
ków, Aba Marmur, — Końsk, Z. 
Foltańska, Tarnów, J. Jagerndorf, 
Huciatyn, Sch. Silberpienig, Tar- 
nów, L. Amsterdamer, Będzin, L, 
Zylberberg, Staszów, O. Dialawer, 
Chyrów, M. Künstler, Tarnów, Lea 
Storch, Borysław, Lea Kleiner, 
Stryj, M. Glazer, Podhajce, S 
Neuman, Stary Sambor, F, Wajs- 
brodt, Równe, Marja Penkala Ra- 
dom, I. M, Kresch, Brzozów, Ch. 
L. Langsam, Dyhów, Syda Neger, 
Rzeszów, Hersz Farber, Krynica, 
I. J. Fuks, Staszów, J. Strasburg, 
Ujzad, A. Tendler, Dąbrowa g. 
Sara Klein, Koluszki, F. Handei, 
Poczajów, A. J. Klenowsky, Sam- 
bor, Eljsz Rock, Sądowa Wiśnia, 
R, Bargiel, Sosnowiec, B. Frühling, 
Kozowa,, S. Ajzenberg, Pińsk, St. 
Czernik, Wilno, B. Okst, Kowel, 
A. Gulbinowicz, Podbrodzie, H, 
Szpiro, Lublin, M. Odeski, Łódź, 
S. Strassfeld, Felsztyn, Z. Bachow- 
ski, Tomaszów, J. Ghidekiel, Wil- 
no, A. Zyger, Opole, M. J. Kór- 
ner, Stryj, A. Epsztajn, Wilno, J. 
D, Majerowicz, Będzin, A, Bern» 
stein, Drohobycz, F. Goldfischer, 
Drohobycz, O. Ehrlich, Drohobycz. 


OOOWOODEGO GD GO DG 


Jr. med. $. Boqusławski 


leczy — maturalną bezlekar* 
stwową metodą Kręgarstwa 
choroby: 
(astma), przemiany ma- 
terji (artretyzm) 
Godz. przyjęć od 5 do 3 wiecz, 
prócz świąt. 


UL. Piofrkowska 85, LI p. tront. 


nerwowe, 


Loudyn 43.45 | trzy czwarte, 43.46 
Nowy Jork 3.90 

Paryż 35.04 I jedna czwarta, 
Praga 26.41 I pół 

Szwajcaria 171.46 

Wiedeń 125.54 

Włochy 47.24, 47.23 


AKCJE; 


Bank Dyskontowy 1%, 187 
Bank Polski 158 

Bank Zachodni 33.75, 34, 33.50 
Bank Haudlowy 123 

Bank Przem. L» 
Bank Zarobkowyj 
Spiess 160— 
Cukier 8450 
Wysoka 156.50) 
Nobel 43 

Lilpop 43.50, 43, 43.20 
Ostrowięckie 67 
Rudzki 53.50 

Ursus 12.75 
Borkowski 19.90, 19.75, 1900 
Firley 61 

Łazy 9.75 

Węziel 102 

Cegielski 46.50 

Modrzciów 49, 4825 

Pocisk 14, 1350 
Starachowice 66, 65.25, 65.50 
Zawiercie 5450 


135 


~ 


PAPIERY PAŃSTWOWE ! LISTY 


ZASTAWNE 


Dolarówka 68.75, 67.75 

Kolejowa 102.25 

proz. konwersyjna 67.— 

proc. konw. kolejowa 61 

proc. listy zastawne Barku Gospos 
darstwa Krajowego 94—=— 

proc. listy zastawne Banku Rolne. 
go 94w 

proz. listy zast, ziem, zł. 83 

i pół proc. listy zastawne Ziem 
skie 57, 57.15 

prog, listy zast, m. Warszawy 2h 
80.50, 80.20 

proc. listy zastawne m. W. 

zł. 63.75, 64 

8 proc. m. Łodzi zł. 13.50 

JM aroe m. Lublina 86.50 
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r —_GŁOS_ POLSK! — 1928 Nr. > 


Pod peah: najwyższy gatunek towaru, za najniższą cerę 


przeprowadza niebywałą wyprzedaż inwentarzową nieodwotalnie tylko do d. 1 marca 5 b, 


Ceny zniżone ZOP s, a PFEFFERnmitowean 


PALTA =- Kapelusze, obuwie, galanterja 


Przyjmujemy weksle Kupiechie od zł. 100 — 


Czas Krótki— diwypać RPODSZĘ: 


o 3,416 lamp odznaczają się selektywnością, czystością tonu, 
RA d HE- — — zasiąg fal bez wymiany cewek od 200 do 3000 m. jako — — 


Szlagier sezonowy 
l-iampowy aparat zł. 65, 2-Jampowy zł. 115, 3-lampowy zł. 140 
Odbiera prawie wszystkie Stacje Europejskie na. duży głośnik 


Komisowa PRE F. EPSTEIN, siala toakrz 18, tel. 13-73 


fary kwasu moczowego a Takes Nawrot isiyi" Płynny Jedwa b 


f Popea prier WYUCZA Zbaton przeciwko sna 
Lancereaux f Zygmunt HENKYKOWSKI aniu oczek w pończo. 
* SPAR danię * Cegielniana 57, tel. 68-43. Chach i w innych wyro- 


bach dzianych. 
Medycznej 


Nauka w kompletach i oddzielnie. 


lądać wszędzie! {° 4 
: EE 
KLINIKA 
położniczo-chirurgiczna 


D-rów med. Szarloty Eigerowej, Reitler- 
j fiurjańskiej, Michała Kantora i J. Bauma 
Łódź, Ogrodowa Nr. 10. Tel. Nr. 13-57, 
R li II Klasa, CZ 


Podagra 
Otylość 
Reumatyzm 
Arterio- 
Scleroza 


oryginalnej 
angielskiej taśmie i kalce 


„SWALLO W” (Jaskółka) 


Swallow Mnf. Compang L. t. d. London 
Zastępca; Edward Telatycki 
Piotrkowska 48, tel. 10-63. 


Zatruty kwasem moczowym, torturowany bólami, może być st rid 
tylko przez 


URODONAL 


Ponieważ UROQODONAL rozpuszcza kwas moczowy, 
Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4, telefon 73-55. 
Prawdziwy URODONAL tylko z polską i francuską etykietą 

Ządać w ROA i skiadach adw ee 


POTRZEBNY 


kierownik Amiulaionjem 19-2 
TECHNICZNY 


aoaea przędzy de wyrotów ozanych i wyro. | SIUL ańców Nowoczesnych 


auGWAŻĆ z SEG takaa aia tażowych ze znajomością raszelmaszyny (links-links) || Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 57) 


R SE i żakardowych, Lekcje prywatne Gdańska 9. Tel. 66-93, 

ty Sub. „Kierownik“ do admn. niniejszego pisma. Uruntownie nauczam w krótkim czasie wszystkich 
rowerów! ` a pd, r 

Posiadacze rowerów napisz po MNIE 

Wszelkie ramy niedogodne, nie- 


tańców najnowszych oraz ostatniego szlagieru sezonu 
S'liow-Foxtrott. 
l 
modne, przerabiam na najnowszy Misc a ie 


fason, lub zamieniam. gi, ieżeli cierpisz 
Odświeżanie, reperacje, niklowanie, {moralnie i nie 
części składowe po najniższych |znasz wyjścia, — 


$ : przyjdź osobiście 
cenach, Wykonanie solidne. lub napisz do psy- 


b. TALER, „Główna JD. | Szyjiera - Szkotni. 


Ładnie napisany list tylko na 
i 


Lekcje w grupach i pojedyńczo w asystencji wy: 
bitnego mistrza z zagranicy p. BRUNO MATHA, 


Uprzejmie zawiadamiam Sz. Klijentelę, 
iż w zakładzie moim pracuje 
Dyplomowany fachowiec 
specjalista w strzyżeniu przybyły z zagranicy 
p. Anastazy. 
Robotę swoją wykonuje pierwszorzędnie, 


mna A HM 


LEKTR Sienriemcza 39 
r  SbRZEDOŻ PAATERJAŁÓW 
[+ ELEKTROTECHNICZNYCH 


no SPECJALNY DZIAŁ 
Masowy AnA kierowników, | naukowych, redaktora pisma „Swit". sH WA 
widełek i ram, szwejsowanie na| Nadeślij charaktei pisma swój, lub Piotrkowska 38. ŚM 
. 1 a. s . : ? 
poczekaniu wszystkich „ metali | ży EO W AE Na miejscu pierwszorzędna pracownia "HUNT" DETAL 
i aluminjum. czynów, lecz od ludzi, z którymi się peruczek á la garconki z francuskiemi z 
00090200000000 |riesac urodzenia kavaler zomiy, |] = aene, 
> |mi c urodzenia, kawaler, żonaty, iście f . 
wdowiec, ilość osób najbliższej rodal. Rogz oe ASON Z Dr Heller Dr. med. 
SZWEJSOWANIE |plaojez masz szczegótowa analizo PRYBULSŃ | nu; Szmerłowski 
akteru, określenie zalet, wa EY ; 
zdolności i przeznaczenia. Odpowiedzi v Choroby skórne A 
połamanych, wytartych części ma- | ną szczerze zadane pytania, jak rów- c i weneryczne Piotrkowska 17 
horoby Skór= 
szyn gospodarczych, oraz maszyn fa- | nież horoskop słynnego medjum M-lle a 4 pet tn we- | przeprowadził się Tel. 7-15, 
brycznych, samochodowych i rolni- | Evigny. Wszystkim Czyteinikom „Głosu af jeli z na ody 
Pol « poleca znana tabryka bielizny BLUMENFELDA neryczne i mo” Akuszerja i choro» 
czych, na poczekaniu po cenach |! olSkiego* snczególową analizę wysyla czopłciowe na al. Hawrol 2 á 
£ niskich się po otrzymaniu złotych 3,— (zamiast Z d K 15 f I a p A by kobiece, 
7 zł. 5— ), można znaczkami pocztowy, awadziia , ront p- j| Leczenie światłem do 10 r. 1—2 i Przyjm. od 3 — 5 
b. TALER, Główna 36. powie wyni; R Agi a draga kwarcowa) | 49 E A 
° , tokóly, „gdezwy, he ną rem naj- Przyjmuje się także zamówienia pesia Ro- | Dla pań spec. od ' 
wybitniejszych osób stolicy, ; i entgena c — A ya i 
Uwaga: Wyrób. aparatów i pal- Psy icho- Grafolog Szyller-Szkolnik, Re- — z powierzonego materjału. — Przyjmuje od 9—2 z: F A RA R ama POZ FEN 
ników do spawania oraz reperacja | dakcja „Świt*, Nowowiejska 32 m, ô, iod 4—8. a niezamoyć 
takowych. róg Marszałkowskiej. Dla pań od 4—5 od- Ceny iecit. š’ Dr. 
Ogloszenie Pye i zał cz 3 ke- dzielna poczekal: 
KZUGŁASICZASIROWZE) | EE SE | ia. Ludwik Falk 
Gdzie najtaniej nabyć r Pasa 1, Dr. udwik 
< i êk "e . 
Cement  |F"sussEennice|| BENZYNĘ wasiow? | mean | SZUMACHEK | | weneryczne” 
wagonowo i beczkowo Rata 5 OLEJ samochodowy? a asi choroby skórne Nawrot 7, 
A> Miejski Klnematograt Oświatowy Tłuszcz „TOVOTTE*? APikigln | przyjmuje codzien. | | Przyjnuje oa 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). , ; ) nie od godz. 6—8 | 10—12 i od 5—7 
G i p S$ ||| Te. 126 Dojazd tramwajami 16 A Naftę, wszelkie oige RG amena BI choroby nerek | po pol., w niedzie» > > 
Od wtorku, dnia 14 do poniedziałku biały olej wazelinowy, smary do wozów pęcherza i dróg święta od 11— 
Najtaniej zakupić można w firmie dnia 20 lutego 1928 r. włącznie rę i 8 AROS i 7 Sge Siermala: Lekarz dent 
č H | Przyjmuje od 4— Benedykt Tel : 
. Golama Łódź ||| Dlą dorosłych! Dia dorosłych! A TYLK 2 (Benedykta), Te 
A MAN, Lód we Firmie A. GOLDMAN w Łódzi G| Nawrot 8 | 43-62. 67—2 ZOFJA 
Kantor, Piotrkowska 130, tel, 2 92, ona araona , Telefon 19-90 
Skład; Konstant ska 112, tel. 24-11 kantor: Piotrkowska 130, tel. 2-92 RACE r Bi | K k 
ad; Konstantynowska 112, tel, Dramat w 10-ciu aktach skład: deo a 112, tel. 24-11 $ Dr. med. Dr. med, : * I6I0KOWSKA 
W rolach głównych : E. JANNINGS, 2 z Warszaw 
H LIEDTKE, D SERWAES, L. SAL- LAJGHTER przyjmuje 
MANOWA. A BASSERMAN, P.WE (| p B Kilińsk; p. 113 
ilińskie 
2 Zakład leczniczy s Konstantynowska 3, 
etódy aaa — Dla młodzieży! Dia młodzieży! iabineiy KOSMETYKI nekarskięj| KOSMETYKI Lekarskiej Szkolna 12. Tel, 40-66, Artek zy 
4 -=r MAAJI LEWIUSGONOWEJ Choroby skórne, = h 
D' A. Sztajnberga Niebezpieczny pocałunek Cegielniana 6 m. 3, telefon 43-63. i i Parey dana M STOMATOLOG A BAT Aiei 
ul. 6-go Sierpnia 3, tel. 4-91! Dramat w 8-miu aktach, Chor. skóry i włosów. Leczenie detektów cery, Spe- | | te i moczopłciowe dań szczęk, dzią Resda Repian: 
Godziny przyjęc 10—1 1 4—7. Nad program??? cjalne masaże. twarzy i ciała. Masaże odtluszczające, || leczenie światłem zh PRZ tacje, Leczenie 
Leczenie i rozpoznawanie promieniami Usuwanie włosów elektrolizą. Lampa kwarcowa, | |(Roentgen, lampa Od li pół dog, | dziąseł i zębów 
ZNA, leczenie diatermią, lampą Następny program: ew yat i pidea y kz przyjęć od 10—5, RY OCERĄ w i a pi it d. 
Warcową, soluxem, gimnastyką orto: a panów od 2— ektroterapia. niedzielę iświę- 
pedyczną, masażem, elektrycznością, „Zmartwychwstanie Nowootworzony dział chirurgii estetycznej i || Przyjmuje od 12—5 ta 10—12, Winda czynna. 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby ner- || , poczekainiach kina codziennie dzial łizykainej teranji pod kierownictwem chirurga ||po pol. i od 6—Y : ge 
do godz, 22 audycje radiofoni y 2 api: P ieczó kj 
kowe, serca. inęśni stawów, włosów, ||] 9 299% © ycje radiotoniczne. | D-ra Z. nm w godz. przyi. od 12—2. 7591 | wieczór. í KA S] 
skóry ELG Cony iecznic A 


r. DU 


1911 — GŁOS POLSKI — 1928. 15, 


Długoletnia gwarancja! 


Skład Mebli ».: 


i poleca stale na składzie SYPIALNIE, 


ań 


Przyjmuje od 
11-4p.p.i 8—9 
włecz, Panie od 
5—4 p. p. 957—9 


TARGI LIPSKIE 


są „największą w Europie rewją 
wzorów i najkorzystniejszym na 
świecie rynkiem zakupów. Więcej 
niż 1600 grup towarów z wszystkich 
gałęzi przemysłu będzie reprezen- 
towanych. 10000 wystawców z 21 
krajów zaprezentuje ostatnie zdo- 
bycze swej produkcji, 


+ Targ ogólny od 4 do 10 marca 1928. 
i Wielki.Targ Techniczny i Budo- 
wlany od 4 do 14 marca. Targ Włó- 
şi». kienniczy od4 do7 marca. Targ na 
y Obuwie i Skóry od 4 do 7 marca. 


Informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje Urząd Targowy 
=. w Lipsku oraz Przedstawi- 
s ciel ną Polskę 
WŁADYSŁAW GLAZER 
w Warszawie, 
AI jerozomeka 41. Tel=t. 230 55, 


Dr. med. 


J. 8 Iberstrom 


Choroby skórne 
i weneryczne, 
Usuwanie szpecą- 
cych włosów elek 
troliza, 


wyżynowem 


Niedziela Si 9—1 


Dr. med. 
Zygmunt 


Urolog. 


Ogźżoszenia 


do wszystkich gazet 


(rów 
Piotrkowskiej) 
AKuszerja, 
chor. Kobiece, 
weneryczne  (wy* 
iącznie u kobiet) 
porady dla 


przyjmuje Pierwsze w Polsce 


Biuro Informacji Prasowych 


„BIP“ 


Piotrkowska 93, front. Tel. 20-62. 


Kobiet 
ciężarnych 
11,50—1,50 i 5—5, 
niedz. i święta 
j|>—0. inne godz. 
po porozumieniu 

Tel, 43-62 


Doktór 


4, WolkOWYSKI 


Zaiko duia 57 
(Cegielniana 19) 
tel, 37-70 


Choroby skórne, 
i wenervczne. * 
Leczenie lampą 
kwarcową. 
Przyjmuje od godz 
1—2 i od 4—$ 
w niedziele i świę 
ta od ll — 1, 
Dia pań od 4—5,350 
(Oddzielna 
poczekalnią 


iino-Teatr |i 


(MOZA 


l Kilińskiego 178 


Dziś i dni następnych! 


Wszechświatowej sławy arcydzieło 
AL. DUMASA na ekranie p.t. 


Dama Kameljowa 


(Królowa półświatka). 


Role główne kreują: 


Dr. med, 


Norma Talmagde, Giibert Roland: eni | 


ać $. Neumark 


oea, „NOC Miłości” oi „Prawa pierwszej nocy” 
M | Choroby sór- 


Początek w dni powszednie o godz. 5-ej po poł, w sobotę g 
o godz. 4- rej, w neie i swięta o godz. 2- s; po poł. SĄ | 


czowych, 
Przyniaje od 1—2 
j od 5-8 w 
i kitaansa 11 
; dawn Olgińska), 
Tel. 48-95. 
5 Dr. med. 
ś| Zeligsonowa 
=$ |6-go Sierpnia 1 


ne i wenerycz- 


i | ne. 
"| Moniuszki 5 
£ æ Przyimuje od 1—2 
Institut de Beautć Lod 7-8, 
Anna Rydel Panie od 3—4 
(Dipiomċe ue i'Universitć de Beaute 
„Cedib* Paris) 2 MED. 
Cegielniana 19, m. 8. SAP MM 
tel. by v2, i Li ii 
Choroby skóry i włosów, Usuwanie z tag) 
zmarszczek, brodawek, piegów, wą- U Narutowicza 2 
grów i wszelkich defektów cery, Spe Dziena 
cjaine masaże twarzy i ciała. Masaże teleton 44-10 
ST aa ące, Usuwanie włosów A 
|olektrolizą, = Elektroterapia Solux OŁ? rd PE? 
iPrzy ay oA10.*| do 8-%|wiecz. z 'czawych. 
| Ulgi dala przcujących UW Frzyjmuje 
1 OOETZZJEIWCTKAA ©: ZUIKO SZACKI RANO POMOZE, | od | l l 4—8 w. 


Leczenie 
Sztucznem słońcem 


O an od 5—5 


Datyner 


Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 


| ER h nh ROZ DZ DZZZ A NACZ ERA RZY IZA GA DO DIEDOL OP OGC 2. zzz EZR ARON 


-7 ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszem podaje się do wiadomości Sz. Klijentów, iż z dniem 1 lutego r. b. został otwarty 


„M EBLOPOL” """isa"** 


JADALNIE, GABINETY i MEBLE POJEDYNCZE 
od nec SAI Bajsktomiejszych do nafeleganiszych. do najelegantszych, Ceny 


Dr, 
Sorowiejczyk 
Specjalista 
chorób skórnych 
i wenerycznych 
przeprowadził sią 
na ul. 
Piotrkowską 99. 
Tel. 44-92 


Dogodne warunki! 


Przystępne! 


E w wielkim wyborze, również 


samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier tawa- 3j 


rzyskich poleca 
po cenach najniższych oe waNNNNAk AE 


i UWAGA Klinika lalek na nawę dł ul. Naru! 104152 3g 


ANN: 


|y 
FAW „MAGAZYN MEBLI 
S 

© Ljed h atol 
|© Ljednoczonych Ofolarzy i i apicerów 
i pa Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 
) a Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od 
+ =| najskromniejszych do luksusowych jako to: urządzenia pokoi 
i = sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, meble 
| = klubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrazy it p. — jak 

| również. przyjmuję wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej 9 
ł 69, architektury, ge 
E 09 Zarząd. Wer 
j 

e Afelier Przemysłu Artystycznego e 
>E F ! | F T y Łódź, ul ika aka 78, ekr > F 
Sg Wykwintna damska bielizna F 

S Story, Kany, Serwety Koralikowanie wieczorowych sukien. Białei kol. Chustki Szala ~~= 


Przez cały rok 
otwarte 


7 Rouleffe 
Baccara 


Informacji udziela Biuro Ruchu 4 
Kasyna w Sopocie, à 


OTWARGIBI 


i Najnowszy komfort / Ciepło kąpielg morskie / Idestne położenie 
z widokiem na morze / Cena pokoji pocz. od 6 guld. 
Centrain$ AE YPIATE 4 JOE i Wlk usługa. 


kino Snót, Prac, Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wiurnu, dnia 14-«go lutego do 


oniedziałku wt. 


„Król Dancingu“ 


(Mężczyzna, któremu się płaci) 


Wielki dramat erotyczny w Semiu 
aktach. rodłua zapisków policji 
"nie armii 
cz!on= 

u. 


Wieden vu roku ldió pa uzien ozisiejszy, 


Rekiny powojenne 1 ich ofiary — 
Arcyksiąże piatnym tancerzem. — 
Uryginalne zdjęcia pałaców wice 
deńskich, — BOGA TA WYSTAWA 
REWJE i DANCINGI. 
W rolach głównych: 


Anna Ondra i Bruno Kastner, 
ANONS: Następny program 


Widmo Louvru (Belfegor) 


WAGROWIECKIE E 
PŁATKI OWSIANE. 


idealnem; łekkostrawnem 
i treściwem pożywieniem. 
Oddziałowuje dodatnio na: 
rozwój mięśni i kości, przys 
rost wagi, trawienie, utat- 
wieją soda ete. 


Początek w dni powszednie o g, 

5,30, ostatni seans o 9,50. W sobo» 

ty, niedziele i święta o godz. 254 
po poludniu. 


Na 1 szy seans w dni powsz, oprócz 

sobót od g. 4 do 5, w soboty, me- 

dzieie i święta od 2.50 do 580 
ceny miejsc po 50 i 30 gr. è 


Pracowaa Ariystyczaa 
Maison Lucy 


Andrzeja 3 (Sklep Bławatny) 


y f na udelikatnienie twarz 
NajwykKwintniejsze roboty ręczne: ATEN : ciympla rak oraz pastę do zęb M 


maszynowe, , haft Pertodont pagi 


koralikowanie 
kwiaty sztuczne, 


cekinowanie, 
ręczny i malowanie, 
damską, 


bieliznę 
chustki 


malowane i haftowane, oraz | ea AEEA 0 


jedź. Piotrkowska 164, 


poduszki, tl. 715. 
4 


wu 


Podma'strzy 
(vorrichter) 
z dobremi świadectwami na Krosna 
angielskie i jedwabne może się 


zgłosić do firmy 
Józef Krotoszyński 
523—2 


Piotrkowska 104. 


nei v 
A AE E 


SW I 
STEARYNOWE | 


domowe i koscielne, 
Zadaicie wszędzie 


Ważne dla wszystkich! 
Na raty: 


Ubiory damskie i męskie tylko 
na obstalunek. Własna nowo- 
czesna pracownia, — Obsługa p 
solidna. Wykonanie punktu- K 

alne. — Ceny umiarkowane. 


A. BERGER, eteniowa 6. 
KIPO OESIE ENEE EIE OORONPPT SE EO SK: 
Dr. Med. 


Grzegorz Rozenberg 


Choroby wewnętrzne 
Spec. chor. żołądka, kiszek i wątroby 
Gdańska 44 (Długa) telefon 24-44 


przyjmuje od 1 — 2 i od 7 -— 9 wiecz. 
Niedziela od 9 — 1. 


MIESZKANIA 
SKLEPY i LOKALE 
oraz 
Pokoje umeblowane 
Poszukuje i poleca 
Biuro Agenturowe „POLRUCH* 
Piotrkowska 58 tel. 41-01 


è 
n_a 


| Lekarz-dentysta 


E. Naherieli 


Andrzeja 2 tel. 35-43 
Gabinet czynny 10—1 i 3—7. 


19.1] — GŁOS 


POLSKI — 1928 


gam (wadze Szan. Pań! zz 


A Z dn. 17 lutego b. r. 


7, 


tw 


Doktór 


cauzuascyyamuma ||. POznański 


Choroby wewnętrzne. 


Wszelkie zamówienia |sienkiewicza 22, tel. 63-62. Przyj- 


fa otomany, fotele klubowe kozetki, 
krzesła, materace i t p. przyjmuje 


N. DUNKIELMAN, Dr. ma. Z. RAKOWSK | 


20 ZAWADZKA 20 
Na żądanie na Spłatę! 


Ogłoszenia drobne 


iczy się podwójnie. 
ogloszenie 50 groszy. 


IAUKA WYCHOWANIE. 


DO KOMPLETU 
freblowskiego i przygotowawczego 
przyjmę leszcze kilkoro dzieci od lat 
4—7 Wiadomość; Zakątna 85 m, 5, 
między 5—5 pp. 1568 — 1 


WYKWALIFIKOWANY 
nauczycie! koresp. udziela lekcji, po» 
moc w nauce, postępy Szybkie, mie- 
sięcznie 25 zł. Gego Sierpnia 52, m 5 
pr. of. I p. 1482—2 


STUDENTKA 
poszukuje korepetycji, lub jakiedokol 
wek zajęcia biurowego. 
Oferty sub, „T S.* 1527—53 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji i ko- 
repetycji Zapóźnionym metodą skró- 
cona. Przygotowuje do egzaminów, 


Gdańska 25, m. 2, tront, I piętro. 
1590—2 


DONIESIENIA ROZM. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa iachowe kore- 
spondencyjne prot, Sekutowicza, War 


szawa, Zórawia 42. kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej) 


stenogratji, nauki handlu, prawa, kali. 
gratji, pisania na maszynach, towaroe 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego, 
niemieckiego. Po ukończeniu świa- 
dectwo. Zadajcie prospektów. 


licza Se po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
hnajmniejszę 


muje od 6—8. 1212—22 


specjalista 'chorób uszu, nosa, gardła 


<= i pluc. 
KONSTAŃTYNOW SKA 9, Tel. 21-81 


Przy mwe od 12—2 i 5% 


ZGUBIONO 
weksel na zł. 50 — płatny w Łodzi 
15-go lutego, wystawiony przez A. B 
Garfinkła na zircenie A. Szpiro, Na- 
wrot 59. Uczciwy znalazca zechce 
oddać znaleziony weksel pod adresem: 
Nawrot 59, Szpiro. 1525—5 


WILLA 
4 pokoje, werandy, duży ogród opar. 
k aniony okolica lesista odnajmę zaraz. 
„Swoboda* Administracja „Głosu i 
1551—2 


PRZYJMUJĘ 

wszelkie roboty pończosznicze oraz 
nadrabianie, mabieranie spuszczonych 
oczek i wszelką reperację cienkich 
jedwabnych pończoch. Skiep pończo- 
szniczy, Piotrkowska 190, 1518—1 


DZIECKO 
jednoroczne do oddania na własność, 
chłopczyk blondynek niebieskie oczy 
niechrzczony, Slowiańska 18 m, 14. 

566 — ] 


TEE 1 mR A R PTA EP 


LEKCJE MUZYKI 

na skrzypcach, mandolinie i gitarze oraz 

teorji muzyki, Opłata niska. Zielona 

N 25, m. 24, (li p. 1552— 1 
MATRYMONJALNE 

Pośrednictwo. Adresować: Kon, 

skrytka 479. 1546—] 


| KUPNO i SPRZEDAŹ ( 


PIWIARNIA 
do sprzedania w dobrym punkcie przy 
rynku, Wiadomość w Administracji. 
1557 — | 


4 zzz (A 


Łódź 


HA. BRE 
żę * A 


r 2 aa SH Gzłd 0 SPA B=, PURE 9 
w EGREĆ 2 s AFEA A 


ZOSTAŁ OTWARTY 


przy ul. 


| PIOTRKOWSKIEJ 80 
i Towarów Włókienniczych 


p. f. 


ja 
* 


Stale na składzie w największym wyborze: 


JEDWABIE 
WEŁNY 
BAWEŁNY i * 

'FIRANKIE 


Ceny konkurencyjne. 


4 


KURSY KOSMETYCZNE 
Dr. MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3. 
Masaże. Fieięgnacja twarzy, ciała i wło 
sów. ro ukończeniu kursów wydaje się 
swiadectwo* Zapisy codziennie. 565-6 


Chajmowicz, Pańska 15. 
1567 —1 


Intormacje: 


PLAC ŁADNY 
odrodzony 2 kim. od Zakowic, zalesio - 
ny (5 morgi) zaraz do sprzedania 
Bliższych wiadomości udziela woźny 
gimnazjum J. Aba, Zielona 10, 81—1 


— — r 


SKLEP 
spożywczy z ładną wystawą, pokojem 
i kuchnią sprzedam, Grabowa 24. Po- 
średnicy pożądani. 1556—1 
2; Aan S 

KASA 
odniotrwała duża nadająca się do ksiąg 
buchalteryjnych jest do sprzedania. 
Łódż, Słowiańska 31, 1545—5 


"ść | CUKRY OESEROWE 
AA GA iza 
SPRZEDAŻ: Matowicza Z. 


SKLEP 
spożywczy z pokojem i kuchnią sprze- 
dam zaraz. Rzgowska 15, Pośrednicy 


pożądani. 1529— 1 
OKAZYJNIE 


do sprzedania różne meble. 


| 
| 
| 


| 


Powód: 


likwidacja mieszkania: Krucza 6, m 8 
1522—1 
OKAZJA! 


Do sprzedania kiótki —tortepian. 
Wiadomość: Nawrot 57, Goczyńska, 
1517—35 


ceryzacji 


wa" 


Ty 


POSZUKIW 


MIESZKANIE 


5—6 pokojowe ze wszelkiemi 

wygodami, 

między Nawrot — Zamenhofa a 
Górnym Rynkiem, 


Zgłaszać się telefonicznie Nr. 37-32, albo 
osobiście Kątna 6, 


Pomocnik kierownika 
apretury bawełnianej posiadający wiadomości w wy» 
kończaniu towarów bawelnianych, w bielniku i mer: 


Oferty składać w redakcji pod „K. B.” 


MOTORY 


Elektr. na wszelkie wielkości i obroty, Sprzedaż i zamiana, 
NAJTANSZE ZRODŁO. 


WARSZTAT REPEKACYJIY, naprawa | PRZEWIJANIE. 


Inż 1. Reicher 1S-ka Południowa Z8. Tel. 30-00. 


o BĘ Nod Ay, „8 


NE 


w części miasła 


— 1406—2 


SAY, Ai ig 
7 pó k 


poszukiwany natychmiast, 
1524—2 


Ostatnie 10 dni! 


pisać uczy 


a aiora L BERMAN) 


2 POKOJE 
z kuchnią z częściowem umeblowaniem 
oddam tanio, ul. Napiórkowskiego 7 
dozorca wskaże, 1544—7 


ZAMIENIĘ 
2 pokoje z kuchnią (wszelkie wydody, 
centrum na 5 pokoje z „wygodami. 
Oferty sub „Słoneczna* do administr. 


„Głosu*, 1499 — 35 
POKOJU 

poszukuje spokojna Samotna osoba. 

Oterty sub „Mira”, 1521—1 

© z RC E a am Ma am WAY 


POKOJE 
Umeblowane poszukuje i poleca Biuro 
Agenturowe „Polruch” Piotrkowska 53 
telefon 41-01, 1084— 4 


DO WYNAJĘCIA 
jl lub 2 pokoje umeblowane w centrum 
'miasta pierwsze piętro front z od 
dzie nym wejściem, nadające Się na biu- 
ro, lub dla lekarza, adwokata. Oterty 
składać w redakcji pod lit. „B * 69—5 


: GIELDA PRACY = | 


RUTYNOWANA 
stenotypistka niemiecka, władająca 
językiem polskim, obeznana z wszelką 
pracą biurową poszukuje posady z dn, 
LIH b. r. Oterty sub „A, B. 200" do 
adm. pisma 1565—1 


Likwidacja magazynu 
Piotrkowska 100 


wiosennych i letnich 


palet damskich 


palet i garniturów męskich 
ubiorów dziecinnych 

damskiej : męskiej bielizny 
kołder, kocy, pończoch i skarpetek 
sukien z jedwabiu, rypsu 


ł popeliny, 


Juljusz Rozner, 


Łódź, Piofrkowska 100 


ŁADNIE i PREOKO | prorzszminaszne | 


i 


kupię zaraz. 
i 
1502—2 | 


Potrzebna inteligentna A Ca? „Gł Polskiego" 
oraz poprawia wszelkie brzydkieła sub. W. 
i frebianka ,|charakiery pisma w ciągu 15 lekcji. 4 „„„ 
do 5-cioletniego dziecka može być z dzka 19. £ Ł 1 
na przechodnie. Zgłaszać się|Zawadzka 13, front, 1 p: w 
| Piotrkowska 10, m. 5 od 1—3 pp. LJLE LLL Eai 
Ogłoszenia dla poszukujących prac 
r bez względu na ilość" deai 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 
TEA OSTATNIE , EJ Z zĄ| CHŁOPIEG 
kilka płaców oz zelowanego grun- g z śl 
5 w Kałach A enzo di pa LUAALĘ i MIESZKANIA eA JĄ r aia a 
jowym Łódź-Aleksandrów do sprzedania 


PRZYJMĘ 

2 panienki do bezpłatnej navki dywa- 
nów perskich, Informacje od 10—12, 
Magistracka 20, Ill p. Cygie. 595—2 


MAMKA 
z dobrym i świeżym pokarmem z pro: 
wineji poszukuje posady. Wiadomóść: 
Szkolna 26, 4 piętro 


1528—52 


na 


POSZUKUJĘ 
samodzielną sprzedawczynię i kasjerke 
z kaucją zł. 1.500 Oferty sub „Natych- 
miast* do Administracji „Głosu* 65—1 


9999905994 


. LA 
Ładnie tańczyć 
w ciągu 6 lekcji bez 
wzylędu na zdolności 
gruntowoie wyucza prywatnie rytuno- 
nowany mistrz tańców, 
Informacje: ul. Skwerowa Nr. 7, m. 9. 
I piętro prawe wejście od 3—8 PP. 
Uwagi: Charlestona zarówno Walca u- 
dzięlam całkowicie w ciągu 53 lekcji 
bez względu na uzdolnienia. 


Poszukuję 
uczciwego pracowitego człowieka 
jako dozorcę domu i do robót 

domowych, 
Pierwszeństwo mają  bezdzietm 
Oferty sub. A. A, 50 do "Głosu" 


; Pa miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- Ogłoszenie za wiersz milimetr alto 
Pr enum erata nosi w Łodzi zl. 4.50, za Sdioczenić = 40 groszy; z prze*- } strona i wtekście 40 groszy, strona 5 szpalt. — Nerojogi Bf, haf szpalt, = Nadesłane 
sylka pocztową w kraju — zł. 5—; zagranicę — zł. 7,20. po tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne 10 groszy str. 10 sznalt, — Ogłoszenia zarę 
mm a czyno'e i zaślubinowe 10 zlot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zaś ira 
zagt  cznych o 100 procent drożej. A 


kedakior: <—taw Wassercug, 


„Wydawiuciwo Kowszechnę” sp. ogr. Odp. 


W drukarni „Ułosugrolskiezo* PWIKOWAKA Gm 


F LODZ ec 
19 lutego 1928 roiu 


SPECIALNY NIEDZIELNY 


DODATEK LITERACKO-SPOLECZNY _ 


„ZBRODNIA STARCÓW“ 


Victor Meric: „Le Crime des Vieux“ 


nowił wypełnić utalentowany po-| cennych, zbawczych, coraz doj- 
wieściopisarz Wiktor Meric, do|rzałszych doświadczeń, 


Sprawowanie rządów państwa 
jest jednem z najtrudniejszych za 
dań, jaklemi życię į rozwój cywi- 
lizacji obarczyły człowieka, 

A ponieważ doskonałości w 
wykonaniu nie osiągają nawet 
zadania łatwiejsze, łatwo wysta” 
wić sobie, jak wielu zarzutom 
otwierać musi pole owa dziedzi- 
na działania, w której rzeczywi- 
stość dokonań najbardziej odbicga 
ed idealu, wymarzonego w duszy. 

Żadnej też postaci działalności 
ludzkiej nie towarzyszy tak nieu- 
stanny i powszechny chór kryty* 
ki, narzekawia i skarg, jak właś- 
nie działalności polityków, mężów 
stanu, sterników nawy państwo” 
wej. 

Jeśli w dziedzinie literatury 1 
sztuki powstają niekiedy dzieła 
pomnikowe, wobec których %ry- 
tyka składa broń opozycji i za- 
styga w niemej postawie zapa- 
trzenia į podziwu, to sztuka rza” 
dzenia takich momentów tryumiu 
nie zia. 

Za rydwanem jej najświetniej- 
szych powodzeń wlecze się za” 
wsze jakiś orszak opozycji, czyjś 
głos niezadowolenia į szemrania. 

Ogół społeczństwą nie chce 
pogodzić się z niedoborami, upo- 
śledzałjacymi każde dzieło rąk 
ludzkich, a założonymi w ses 
naturze ludzkiej ł z nieuśmierzo-| 
nym uporem wszystkie uiedole/ 
swe, wszystkie krzywdy społecz- 
ne, wszystkie braki i cierpienia 
zbiorowe kładzie na karb złe] 
woli j nieumiejętności tych, któr 
rzy rządzą państwem, 

Ideał rządu — w mniemaniu po 
spolitego ogółu — przedstawiał- 
by się jako rodzaj areopagu, zło- 
żonego z mędrców, najwyższą 
posiadających wiedzę, niedostę- 
pnych, zwykłym _—słabościom: 
wzniesłorych nad burze zwy: 
kłych ludzkich żądz i namiętno- 
ści, 

Jak spłsałby się w praktyce ta 
ki rząd mędrców, historia, na 
szczęście, nie dała nam poznać, i 
nic nie wróży, abyśmy dobro- 
dziejstw jego zakcsztować mieli 
w bliższej lub dalszej przyszło- 
ści, 

Co najwyżej, od czasu do Cza 
su, epizodycznie ; na okres krót: 
ki, historja rządy tego lub owego 
kraju składała w ręce osobników, 


powszechną otoczonych czcią za; 


swą mądrość i uczoność: w ręce 
filozofów, jak Marek Aureljusz, 
lub wieszczów, jak Lamartine. 

Wszelako rządy tych jedno- 
stek wybranych nie usprawiedli- 
wiły oczekiwań z wybraństwem 
Ich łączonych: cesarz Marek Au- 
reliusz przeszedł do historii, jako 
najkrwawszy prześladow:a chrze 
ścian; Lamartine zaś, postawiło” 
ny na czeje republiki francuskiej, 
zdwmiał Świat swojem niedołę: 
stwem. 

Lecz może wybrańcy ci zawie“ 


powiadając obrazami fantazji, to, 
czego nie dopowiedziała rzeczy- 
wistość dziejowa. 

W powieści Merica mamy zisz 
czony ów ideał doskonałości, o 
którym marzy ogół: mamy ze- 
spół uczonych, dzierżący w rę- 
kach pełnię władzy nad krajem. 

Akcja powieściowa przenosi 
nas w daieką, nieokreśloną przy- 
szłość. Człowiek vy epoce tej po- 
sladł już, dzięki zdobyczom wie- 
dzy, nieograniczoną możność 
przedłużenia sobię życia, przecho 
dzącą niemal w nieśmiertelność. 
Zdobycz ta, pokrewna metodzie 
Woronowa, różni się wszelako 
od niej o tyle, że odmładzanie na- 
stępuje nie zapomocą przeszcze- 
piania gruczołów  małpich, ale 
gruczołów ludzkich - pacholę 
cych. 

Starzec, aby żyć, aby płomień 
życia zasilić, skazuje na zagładę 
wiosnę młodych pokoleń, Tylko 
za tę okrutną cenę klasa rządzą- 
cych (bo nieśmiertelność przysłu- 
guje tylko klasie rządzącej), wy- 
jęta z pod prawa zgonów i naro 
dzin, żyjąc bezkreśnie, może w 
bezkres pomuażać zasób swych 


| 


byli dzięki 


Tradycja, która dziś jest tylko 
potarganym į; ułamkowym wat- 
klem, staje się tam — w owym 
ustroju przyszłości — jednolitym 
szczerozłotym łańcuchem, w 
którym ani jednego nie brak ogni- 
wa, 

Ustrój ów polega na żelaznej 
hierarchji, u której szczytu stoi 
grupa uczonych, kierujących świa 
tem. Wiedza, jaką uczeni ci zdo- 
nienstannemu odmła- 
dzaniu, pozwala im skupić w rę" 
kach bezgraniczną potęgę. 

Ci wszechmiocnj władcy są Za” 
razem bezapelacyjcymi sędziami. 
Górując nad resztą społeczerń- 
stwa wiedzą i doświadczeniem, 
nie pozostawiają najmniejszego 
pola ani dla krytyki, ani dla opo- 
zycji. Są wclelonym rozumem. 
Opozycja przeciw rozumowi by- 
łaby więc tyko bumtem głupoty, 
równie szkodliwym, jak bezsku- 
tecznym., 

— Lecz na cóż, dla jakich ce- 
lów, używają mędrcy swiję nieo- 
graniczonej władzy? 

— Dla szczęścia obywateli! — 
odpowiada autor. 

I ponieważ przecięttry obywa- 


tel wyobraża sobie szczęście ja- 
ko zwolnienie od troski samodziel 
nego myślenia į samodzielnego 
czynu, przeto ogół społeczeń- 
stwa pod rządami wszechwład- 
nych, nieśmiertelnych mędrców, 
nie potrzebuje ani myśleć własną 
głową, ani brać za czyny swe od- 
powiedzia!ności. 

Ogół ten jest zmechanizowany, 
uszczuplony ną duchu, wyzZuty z 
pragnień i porywów, z uczuć mł- 
łości ; nienawiści, Pożąda tylko 
tych rzeczy, które może osią- 
gnąć. Hoduje te tylko tęsknoty, 
które może nasycić, Nie zna bólu 
poronionych wysiłków, tragedji 
złamanych skrzydeł, katuszy za- 
wiedzionych nadziei... 

Składa się z istot zadowoło- 
nych, ujętych w karby, przepisa- 
ne przez władę; istot pół-zwie- 
rzęcych, ale szczęśliwych owym 
gnuśnym szczęściem pospólstwa, 
zapatrzonego w błogość sytego 
żołądka i bezpiecznego bytu... 

Ale władcy, ale mędrcy, stoją- 
cy u szczytu, owi szafarze szczę 
ścia dla maluczkich, sami — czyż 
są szczęśliwi? 

Niestety... Głuchy podziemny 
niepokój raz po raz targa ich di- 
chem. Człowiecze uczucia spra 


Clemenceau w oświętleniu swego sekretarza 


Niedawno ukazała się książka 
Leona Abensour'a p. t. „Z życia 
intymnego Clemenceau“ („Cle- 
menceau intime“). Zarówno naz- 
wisko autora, będącego jednym z 
sekretarzy Clemenceau, jak rów- 
nież tytuł książki, musiały obu- 
dzić ostrą ciekawość wśród licz- 
nych czytelników najróżnorodniej 
szych zapatrywań politycznych, 
a nawet i niepolitycznych. Życie 
intymnie — „Tygrysa“! oświetlo 
ne przytem przęz człowieka tak 
blisko niego stojącego! Czyż mo- 
źna 'się temu dziwić? 

P. Abensour jednak zapewne 
wielu rozczaruje, Sensacji dla ła 
knących jej umysłów współczes- 
nych podaje on stanowczo zbyt 
mało: kilka pikantnych anegdot,! 
charakteryzujących dosadnie sto- 
sunki ł stosuneczki w sferach 
wyższych, będą pod tym wzgle- 
dem — bez wątpienia — strawą 
niedostateczną. 

Tem ciekawsze zato są myśli i 
zdania, zaprotokółowane na kom 
ierencjach lub usłyszane i zapa: 
miętane przez młodego sekreta- 
rza, mającego niejednokrotnie 
możność prowadzenia poważnych 
rozmów z człowiekiem, którego 
poglądy wywierały tak wielki 
wpływ na układ realnych faktów 
we Francji ; Europie. 

Oto kilka z nich: 

„Demokracja — twierdzi Cle 
menceau — nie jest demagogją. 


dli swoich obywateli dlatego, że| Nie oznacza ona równości stałej 


nie posiadali godnych siebie 
współpracowników ? 
Ponieważ historia na pytanie 


to mie daje i dać nam nie może 


odpowiedzi, przeto lukę tę posta- 


i niezmiermej wszystkich jedno- 
stek, przy takiem bowiem uimo- 
waniu demokracji mielibyśmy 
przed soba dwa rozwiązania pro 
blematu pańs*"- zy rządów: ał 


bo czystą i prostą anarchię, albo 
też obiór przez losowanie wszyst 
kich urzędników, pełniących 
czymmości państwowe. Ten osta- 
tni system był wprawdzie wpro- 
wadzony w Atenach, lecz — wie 
wszak Pan o tem tak samo do- 
brze, jak ja — li tylko dla para- 
dy, rzeczywiście natomiast kie- 
rownicy nię byli bynajmniej wy- 
suwańi na swe stanowiska przez 
losowanie. Nie! demokracja jest 
w istocie swej ustrojem politycz- 
nym, w którym narodem rządzi 
elita. Wynależć najdoskonałszy 
sposób tworzenia takiej elity — 
oto zagadnienie demokracji: rzą” 
dy demokratyczne muszą tmożlI!- 
wiać tworzenie się elity z pośród 
wszystkich warstw narodu“, 

Zasada ta, wyznawana przez 
Clemenceau, łączy się ściśle z in- 
ną — naczelną: 

„W świecie, w którym panuje 
siła, ona jedynie może dawać ży- 
cie prawu. W kwestii prawa do 
istnienia muchy i słonia natura 
opowiada się za słoniem. Jeśli 
zaś chodzi o ludy, to są one jesz- 
cze pod tym wzgledem w okresłe 
egzystencji jaskiniowców: w sem 
sie idealnym posiadają one może 
prawa, ale prawa te stają się 
ważkie dopiero w oparciu o siłę. 
Każdy człowiek realnej polityki 
zdaje sobie dokładnie sprawę z 
tego stanu rzeczy — w przeciw* 
nym razie jest on podobny do o- 
wego astronoma z bajki, który; 
zapatrzońy w gwiazdy, wpada do 
studni", 

Będąc „człowiekiem realnej 
polityki“, w swej filozofji historji 
wykazuje Clemenceau term wyra- 
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źniej tę swoistą, konsekwentną 
przenikliwość w ujęciu zagadnień 
praktycznych, 


W roku 1910 na zapytanie: 
„Czy cesarz niemieckj pożąda 
wojny? dał on następującą odpo 
wiedź, której treść nabrała pełne- 
go znaczenia w bardzo krótkim 
czasie potem: 


„Czy cesarz niemiecki pożąda 
wojny? — Nie wiem. Lecz niech 
to pana nie zwodzi: naród nie- 
miecki, tak, naród, pożąda jej. W 
tem okrutnem pożądaniu mniej 
jest zapewne ambicji, niż nieza- 
spokojonej nienawiści: marzy on 
nietyle o swem zwycięstwie, ile 
o naszej klęsce. Niech pam uda 
się do Niemiec, a uświadomi Pan 
sobie to, o czem mówię. Podczas 
mojego tam pobytu miałem wra- 
żenie, iż militaryzm, nastrój a- 
gresywny nie jest gziełem ii-tylko 
sfer wojskowych, lecz całej lud- 
ności: studentów, spokojnych 
mieszczuchów, cnotliwych Karo- 
lin. Chce pan, bym wypowiedział 
swe zdanie do końca?" — Naj 
mniej bodaj przesiąknięci tym na 
strojem wydali mi się posiadacze 
szabli u boku“. 


Urwane wspomnienia o wybi-| 


tnych ludziach są, niby rozsypa- 
ie cząstki barwnej mozaiki: w 
każdem z nich tkwj coś z obrazu, 
do którego złożenia przeto pobu- 
dzają — i na tem polega ich war- 
tość, Obraz zaś, ukazujący po- 
stać Clemenceau, jest — bez 
wątpienia wśród obrazów 
współczesnych jednym z najcie” 
kawszych, 
M. P. 


” 


wiedliwości i miłowanła, mad któ 
re postanowili się wznieść, aby 
osiągnąć ideał mądrości ; równa 
wagi w rządach, nie są w ich 
sercu Stłumiore tak bezwzglę” 
dnie, jakby się zdawało. 

Niepokój w duszy odmładzają* 
cych się władców zrywa się 
tem grożniej, że nieśmiertelność 
okupują oni śmiercią i oflarą swo 
ich włastrych synów, 

W niepokoju tym kryje się 
źródło katastrofy. 

Ojcowie - władcy, ojcowie = 
mędrcy, zdołaliby może udźwi- 
gna ciężar swej wieśmiertelno- 
ści, okupywanej nieśmiertelną 
zbrodnią. Ale ból matek, z któ- 
rych ramion bezlitosne rządy wy: 
rywają synów, aby ich wieść na 
ofiarę całopałną, przeistacza się 
w bunt, którego żadna nie po 
wstrzyma władza, 

W obliczu miłości macierzyń- 
skiej, najwyższa mądrość stami 
okazuje się najwyższą zbrodnią. 

Wszechwładztwo mędrców ro- 
nie więc śród powszechnego po 
gromu. Cudowne zdobycze wie- 
dzy, zapewniające . nieśmiertel- 
ność człowiekowi, utońą w krwa 
wym  zamęcie, Ludzkość wróci 
znów do stanu poprzedniego, po- 
padając w dawne królestwo wał- 
ki, w dawne niedoje wzlotów i 
zataczań, złudzeń i zawodów, tę: 
sknot ; cierpień. Ale za tę cene 
ocali jedno: ocali — swoje dzie 
ci! Ocall mis, ale į prawo zdo- 
bywania doświadczenia. w kaž- 
dem nowem pokoleniu, Ocali ból, 
ale į rozkosz, zawarte w smaku 
pierwszej miłości, pierwszej łzy 
i pierwszego pocałunku, 

Powieść Wiktora Merica nosł 
znamienny tytuł: „Le Crime des 
Vieux“ — „Zbrodnia starców“, 

Jest ona, rzecz prosta, tylko 
zmyśleniem autora; tylko two- 
rem wyobraźni. 

Ale jakże wiele nastręcza pola 
do zadumy nad zagadnieniami, 
które nurtują 4 szarpią społecz- 
ność europejską, a śród niej i 
społeczność polską w chwili o- 
becnej! Jak ciekawych udziela 
nam przestróg! 

Przestrzega ofia, Ry; 
przed fanatyzmem, który w por 
goni za wysiloną doskonałością 
niweczy dostepne człowiekowł 
dobro. Przypomina, że od polity- 
ka życie wymaga zupełnie imiych 
zalet, niż te, które mieszczą się 
w głowie największych mędrców 
i uczonych. Że dyktatura filozo- 
fów byłaby nałokrutniejszą dykta 
turą Świata. Że, wreszcie, można 
być człowiekiem napchanym wle 
dzą I uczonością, jak biblioteczna 
szafa w British Museum, ajed 
nocześnie nie posiadać ani prze” 
nikliwości, ary odwagi, ani szla- 
chetności, ani daru przewidywa* 
nia i intuicji, bez których niepo” 
dobra przewodniczyć ani pań- 
stwu, ati społeczeństwu, 

Umięjmy cenić kompetencje w 
tych, którzy nami rządzą, 

Ale brońmy się przed tymi, któ 
rzy przypisują sobie pełnię kom: 
petencii i zastrzegają sobię ie] 

wyłączność, J. Przemyski, 


19.11 — GŁOS POLSKI — 1928 


w. ow 


Herbert Henry Asquith 


Zmarły przed kilkoma dniami 
znakomity maż stanu angielski u- 
rodził się dnia 12 września roku 
1852 w małej mieścinie Morley, 
w Yorkshire, Z Yorkshire pocho- 
dzą najtwardsj, nainieziomniejsi 
anglicy. Wszyscy w Yorkshire są 
gęboko religijni, przywiązani do 
dogmatu, nieodstępni purytanie— 
fundament angielskiego liberaliz- 
mu. Nazwisko Asquith czytamy 
w wielu dawnych rejestrach i 
księgach kościelnych, przodkowie 
Herberta Henryego trudnili się 
przeważnie handlem suknem, R0- 
dzice Asqnitha byʻi ludźmi nad- 
zwyczaj inteligentnemi, ojciec był 
dobrym mówcą 1 serdecznym oj 
brońcą swych zasad i swej wia- 
ry. Mały Herbert uczył się po- 
czątkowo w szkole w Morley, a 
po śmierci ojca zabrał go wuj do 
Londynu. Chłopiec był trochę sa 
motnikiem, dużo czytał, zwłasz” 
cza książek historycznych i, © 
dziwo! nie zajmował się wcale 
sportem. Był doskonałym ucz- 
niem i zdobywał w szkole wszel- 
kie możliwe nagrody. Uzyskał po 
tem kilka stypendji, dzięki któ- 
rym mógł wstąpić na uniwersy” 
tet w Oxfordzie do słynnego Bal 
liot College. 

Po ukończeniu studjów w OX- 
fordzie Asquith wrócił do Londy- 
nu i rozpoczął karjerę adwokac- 
ką. Adwokatów podobnych do 
ówczesnego Asquitha było i jest 
w Londynie tysiące, Wszyscy ma 
łą wie'kie plany i każdy z nich 
nosi w swej tece jakąś buławę 
marszałkowską, lecz nię odrzuca 
najdrobniejszej bodaj sprawy, na- 
pisania listu bodaj]. Asquith miał 
inną zasadę. Odrzucał z reguły 
wszystkie drobne sprawy, Pra- 
gnat się specjalizować. Nie wy- 
szło mu to na dobre. Był w nędzy 
prawie przez pewien czas. 

W dwudziestym piątym roku 
żeni się z miss Melland. W tym 
samym mniej więcej okresie u- 
¿miecha się doń los. Chamberlain 
zwrócH uwagę ma małą, lecz z 
niezwykłą przenikliwością napisa 
mą książeczkę Asquitha „Przewo- 
dnik wyborczy”. Adwokat Cham- 
berlain oddaje Asqulthowi niektó- 
re swe sprawy. Chamberlain był 
wówczas członkiem partji 'ibera" 
łów. Po pewnym czasie stał się 
Asqulth „Senior Partnerem" w 
kancelarii wspomnianego adwo- 
kata, 

Imię jego stało się głośnem, zdy 
w r. 1887 po rozruchach na Tra- 
ia'gar Square bronit Cunninghama 
Grahama, gdy w słynnym proce- 
sie Parnella poddał sensacyjnemu 
przesłuchaniu jednego ze świad- 
ków, wreszcie gdy wobec sądit 
przysięgłych podłął słę obrony 
Johna Burnsa, przywódcę robot- 
ników i nieckietznanego demago*| 
ga. Burns powędrował wpraw- 
dzie do więzienia, lecz po trzech 
tych procesach sława Asquitha 
była ustalona. (Czy marzyło się 
kiedykolwiek Burnsowi - agitato- 
rowi politycznemu i jego młoda- 
mu obrońcy, że zasiądą kiedykol- 
wiek na tej samej tawle mini- 
strów?...) Wkrótce potem wdział 
Asquith jedwabne szaty doradcy 
prawnego („he took silk*,..), Stati 
się radcą krócwskim, I w tym) 
charakterze ograniczał się! 
Asquith tylko do spraw wagi pier 
wszorzędnel, t, l. do tych, które 
mogły się odbić Interpelacją w iz 
ble lordów, lub w radzie królew 
skiej, W tym czasie począł bywać 
w najpierwszych towarzystwach 
metropolii brytyjskiej. 

Nie występował chętnie wobec 
sądu przysięgłych. Mówił łogicz 


Z A W O O Z A O A PN, 0, 


ule į; przebiegle: nie umiał grać 
na strunach uczucia przesłęgłych. 

W międzyczasie otrzymał 17 
propozycji kandydowania do par- 
lamentu, Nie spieszył się jednak 
z objęciem mandatu. Wstąpił do 
parlamentu wtedy, gdy był pe- 
wien poparcia G'adstome'a, Wy- 
różnił się szybko w parlamencie 
i często był przedmiotem ostrej 
krytyki opozycji. 

Stracił w młodym wieku żonę. 
Miss Margot Tennant, córka sira 
Charles Tennant nie odmówiła 
mu swej ręki, tej ręki, która napi 


H. R. NACK 


DWIE GROTESKI 


Nieprzyjęty list 


0 Teodor jadł Śniadanie. Kawa i bals 
molem książkowym. a ona MA byłeczki z masłem. Od lat, co- gdy! 


I. Epizod t 


— Szanownego pana proszą do 
telefonu! 


— Wiesz. że pracuję... 


— Wiem. lecz to iest coś bar- 
dzo ważnego! 


— Kto prosi? 


— Ten pan mówi. że jest przy” 
jacielem wielmożnego pana! 

Profesor Wuller wstał ze zło” 
ścią, rzucił żałosne spojrzenie na 
manuskrypty. leżące na biurku i 
pospieszył do telefonu. 

— Hallo! Tu... 


Głos z tamtej 
wał mu: 

— Dzień dobry! Jak pan się 
miewa? Mam nadzieję, że do” 
brze. Cieszę się, że mogę z pa“ 
nem pomówić, choć telefonicznie. 
Niech pan sobie wyobrazi, że po 
kojówka pańska nie chciała pana 
wogóle poprosić do telefonu. Po- 
wiedziała. iż pan pracuje. Śmiesz 
ne. pomyślałem, nad czem pan 
możę pracować?!? 


— Przepraszani! Z kim mam 
wlaściwie przyjemność? 


— Pan mnie nie poznaje? Ha— 
to doskonałe! Zaraz pan będzie 
wiedział, kto mówi. powiem tyb. 
ko jedno magiczne słowo: „Mar 
ximbar', Co? teraz pan już wie. 
Spędziliśmy tam przecież nieje-| 
dną noc, stary przyjacielu! 

— Przepraszam! Lecz nieste- 
ty... (nle mam jeszcze pojęcia z 
kim mówię — chciał 
profesor Wuller). 


powiędzieć 

Lecz głos przerwał mu: 
— Niech pan się nie usprawie” 
dliwia! Przez telefon bardzo czę” 


strony przer- 


sto nie poznaje się najlepszego 
przyjaciela! Tembardziej głos się 
zmienia, ponieważ mówię ze złe- 
go automatu! Muszę panu powin- 
szować, byłbym o mało co za- 
pomniał! Więc z całego serca... 


— Nie rozumiem, 0 co panu 
idzie? Ja... pan chyba się... 

— Niech pan nie będzie za 
skromny! Ha — ha! Pan zawsze 
był niezwykle skromny! A pro” 
pos skromny: czy jedzie pań w 
tym -roku też na tę wstrętną 
wieś? Nie moge tego pojąć! Ja 
jadę do Ostendy! Muszę mieć 
komfort... 


Wuller (z wściekłością): 


— Sądziłem, że pan chce mi 
powiędzieć coś ważnego... 

— No. wie pan, Wybór letni- 
ska wydaje mi się bardzo waz 
ny! Lecz, ieżeli dla pana jest to 
nieinteresujące, to pomówmy o 
czemś, co pana napewno zajmie! 
Więc, co pan mówi do Bobby? 
Pan zaniemówił — co? 


— Kto to iest, Bobby? 


— Ależ proszę pana! Bobby 
— ten ze złotym zębem, który 
zawsze jest razem z nami... Więc 
mówię panu, że mu się świetnie 
powodzi. Został ostatnio proku 
rentem, i swą małą, Lorę. czy, 
jak się ona tam nazywa, puścił 
kantem, Nawiązał zaś stosunek z 
mężatka! Z piękną panią Elwira! 


sała tak rozgłośne potem pamię-| czy, wprowadził w Życie fabrycz- 
tniki, Został uzmany į przypieczę”|ne przepisy sanitarne, ustalił ko- 


| 


towany, jako członek high life'u. misje więzierme, wydał specjaine' 


biet w pracy w fabrykach I przy 
warsztatach, Nie był nigdy zbyt 
radykalnym, operował półśrodka- 


W roku 1892 po rozwiązaniu| przepisy, dotyczące fagodnego kalmi, lecz nie mógł inaczej — znał 
parlamentu Salisbury'ego powo- rania pierwszego przestępstwa,iswych nieprzyjacjół politycznych 


łał Grand Old Man — Gladstone | opracował projekt billu o „odpo- 


i wiedział, że więcej od nich nie 


— młodego Asquitha na stanowi: | wiedzialności pracodawców”, któ! wyjedna, 


sko ministra spraw wewnętrz-|ry zstął jednak obalony przez iz 
nych. bę lordów. Udało mu się w za- 
Home Office — ministerstwo |! mian zato w roku 1895 wydać bili 
spraw wewnętrznych stało się za| fabryczny. 
sprawą Asquitha Office at Home| Zewnętrznie spokojny i zimny 
(„Urząd domu* — „Urzędem w| nawet, był Asquith jednym z naj» 
domu“). Asquith zajął się losem, humanitarniejszych  ustawodaw" 
robotników metalowych, pióka-|ców, ulżył milionom dzieci į ko- 


elefoniczny 


Czy pan to rozumie; jej mąż y 
temperament. Pan go napewno, dziennie 

l zrana, 
zna, tego profesora Wullera? Co? 
Mówiąc między nami. jest on sta 
rym głupcem! 


— Co?? 


— Pan się dziwi!? Przecież 
Bobby zawsze miał powodzenie! 
u kobiet. A ta pani Elwira, to as, 
petyczna kobieta. Tylko niech 
pan o tem nikomu nie mówi; w 
tych sprawach należy być dy- 
skretnym! Zresztą podobno ona| 
wogóle nie jest wybredna i nie 
droży się tak bardzo swoją oso*| minut pięćdziesiąt. W tym czasie 
bą. Jest to publiczna tajemnica: | dzwonił zwykle listonosz i przy” 
tylko ten stary bałwan Wuller nic nosił listy. Coprawda listonosz 
nie widzi! nie zawsze był punktualny, €o 

Panie!! Pan mi odpowie za to.! doprowadzało Teodora do szala” 
co pan mówi! nego zdenerwowania. Zdarzyło 
się to również į tego dnia. o któ- 


między godziną 


kawy i zjadał dwie bułki z ma- 
slem. Nawet wówczas, gdy zupeł 


Potem odstawiał masielniczkę na 
miejsce. zapalał cygaro. odkła- 
| dał 
skiej 
opierał gazetę o cukiernicę i czy 
tał. Porządek musi być. 


— Co! Czy pan też...? Czyj t a 
pan też znajduje się między za-,Tym jest mowa. Teodor z wście 
interesowanymi ? 


gdy weszła pokojówka: 


— Tak! Mianowicie jestem... Pa YE 
— Nie wiem, dlaczego pan tak 
krzyczy? Pan ma dziwny głos! 
Chyba nie jestem źle połączony? 
Z kim ja właściwie mówię 
— Ze starym bałwanem Wulle- 
rem. 


— Co pan nie jest panem Szul: 
ce? Frycem Szulce? Niesłycha*, mare: 
ne! l był pan na tyle bezczelny, Wrócił kopertę. Niema nadawcy, 
aby mi wydrzeć najwieksze ta-| Naturalnie! Ktoś, kto zapomniał 
jemnice i trzymać mnie przez pół, "alepić odpowiednią ilość marek 
godziny przy telefonie? Bezwsty j Zapomina też o podaniu swego 
dny człowiek!! adresu! I on, Teodor, który ni- 

— Hallo! Hallo!! gdy w życiu o niczem nie zapom 


Nieznajomy odwiesił słuchawkę, ności, on ma płacić karę za nied- 


karę! 


Teodor wziął do ręki list z na- 
klejoną marką karna i oglądał go 
uważnie, Niebieska koperta, pi- 
smo pełne zakrętasów. l.. niesły” 
chane! Na list nalepiono za mało 
marek. Co za niedbalstwo! Od- 


ys 


UCZTA, 


od Której zachorował Cyceron 


8,30 „ a 8 m, 45, pił dwie filiżanki je 


nie nie był gładny. ziadał tę SA” narcję 
mą porcię. Porządek musi być. kazał II 


i 
| 


| 


niał, i dumny by] ze swej dokład do ministra poczty. 


| 


Asqulth był jedynym człowie* 
kiem, o którym mówiono w izbie 
gmin, że przemawiał głosem zdła 
wionym łzami, Ostrość jego była 
tylko maską, Nie był intrygan- 
tem, demagogiem, ani szachrajem 
politycznym. Nie reklamował ni- 
gdy siebie, ani swej polityki. 


two obcego człowieka!? Ni- 


Teodòr podskoczył; wyjął z 
wej szuflady biurka czerwony 
ołówek į enerzicznemi, ostrem! 
literami napisał na zamkniętej ko 
„Listu nie przyjmuję“ ! 
st oddać listonoszowi. 


Potem Teodor odetchnął, speł- 


spalona zapałkę do niebie- mił powinność i był zadowolony. 
porcelanowej popielniczki, | 


Teodor w tej chwili nie przy” 
puszczał jeszcze, że spokój jego 
rozwieję się, jak bańka mydlana. 


Teodor czytał do godziny 8-e] Bowiem Teodora zaczęło prze- 


Śśladować pytanie, kto do niego 
pisał i co w liście tym było. Po- 
cieszał się sam: — O ile ktoś do 
mnie pisał, napewno czegoś 
chciał, O ile zaś czegoś odemnie 
chciał, napewno znów napisze. 
Naturalnie, no i nalepi odpowied- 
nią ilość marek, Teodor czekał. 


kłością bębnił palcami po stole, List nie nadchodził. 
p 


Opanowało go zwątpienie: Mo 


sz czeka — rzekła że ten ktoś chciał mnie o czemś 
— za ten list trzeba dopłacić zawiadomić? Może była to spra 
iwa ważna? Ważna dla mnie! Po- 


zatem ten ktoś, wskutek braku a- 
dresu wysyłającego. nie otrzy” 
mał listu z powrotem i nie zapła 
cił kary, a więc nawet nie został 
ukarany za niedbalstwo. To naj- 
więcej zniewało Teodora. Prze- 
szedł rok. 


Teodor chciał wyjaśnić tę spra 


» wę za wszelką cenę. Porządek 


musi być. 


Poszedł do dyrektora poczty, 
Napróżno. 
Udał się do biura detektywów. 
Kosztowało go to bardzo dużo 


pieniędzy; mógłby niemi zapła- 


«cić tysiące kar za nienaklejone 


| marki! — 


Nię. 


Teodor osiwiał. Zagadka wy* 
prowadziła go z równowagi. Mę- 
czyło go stale jedno pytanie: Kto 


Gastronomja znów święci try- 
umiy we Francji, Ostatnio uka- 
zało się dzieło gastronomiczne 
Lamille'a Jullian, sławnego człon- 
ka akademji francuskiej. Jullian | 
dowodzi w tym dziele, że rzymia- 
nie nie jedli palcami, lecz widel- 
camı i łyżkami przy pięknie na- 
krytych stołąch. 

Za najsławniejsze menu Jullian 
uważa menu na bankiecie Publitt- 
sa Corneliusa Lentulusa Spintera, 
50 lat przed nar. Chrystusa. Na 
uczcie tej był obecny Cyceron, 
który po niej zachorował na żo- 
łądek. 

Oto sławne menu: 

1 część: 


1) ostrygi, 2) muszle, 3) cho- 
mary, 4) kwiczoły ze szparagami, 
5) nadziewane pulardy, 6) pieczo- 
ne ostrygi, — potem balet i mu- 
zyka, 

2 część 

1) raki, 2) kotlety z dziczyzny, 
8) surowa szynka, 4) pasztety z 
drobiu, 5) makrtele w konserwach, 
potem balet i muzyka. 

3 część; 

1) pieczeń z dziczyzny, 2) ra- 
gout z rvb, 3) ragout z drobiu. 4) 


piersi gęsie, 5) dzikie gęsi, 6) pie-| pisał ten list i co on zawierał? 
czeń z zająca: Czy miało to pozostać wieczną 


* 


PERFUMERJA 


VIOLE 


j icą? 
Poczem goście wyczerpani pā. ARUS 

Między pierwszą a drugą, ii ktualnie o godz. 8 min. 50. trzy- 
smo między milionami innych 

treść listu: 
ki z podziękowaniami pacjen- 

Piotrkowska 83, 

drobne kawałki i rzucił do kc” 


dali na miękie tapczany i spoży- | 
wali słodycze: kremy, ciasta, figi, 
biskwity, wina i likiery. Wreszcie pewnego ranka, pun 
drugą a trzecią częścią menu nie- | mał w drżących rękach niebieską 
wolnicy łechtali gęsiemi piórami | koperte z literami, pelnemi zakre 
podniebienia gości w dobrze zna ;tasów! Teodor poznałby to pi- 
nym celu. (w) i 
pism. Drżąc ze zdenerwowania 
FIEFF ug FEEJFIEJFIEJ rozerwał nierówno kopertę. 
Jednem spojrzeniem przebiegł 
„Nasze pigułki są doskonałe, 
polecane przez sławy lekarskie z 
całego świata, — załączamy dru 
tów... 
Teodor włożył z powrotem 
list do koperty, rozdarł ją na 
sza od papierów, 
Porządek musi być. 
(Tłom. Dw.). 


Nadszedi świeży transport 
najmodniejszych perfum, — 


| 
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Film o heroiźżmie 


Borys Pilniak-Dwie powieści: „ArKtyk'i,lwanMoskwa' 


Nieprawdą jest, że treść nieza. 
leżną jest od formy. Ale a priori, 
teoretycznie nigdy nie możemy 
przepowiedzieć nieomylnie, jak w 
ostatecznym wyniku wpłynie zew- 
nętrzna sprawa na zawartość dzie- 
ła, Zycie krzyżuje tu najbardziej 
uzgodnione — zdać by się mogło 
— przypuszczenie, 

Pewnógo dnia byłem w jednym 
z miejskich  kinematografów na 
uczniowskim poranku. Wyświetla- 
no „Wyprawę na Mount Ewerest*, 
Film poprzedziła jakaś idjotyczna 
farsa amerykańska, Lokal był nie- 
możliwy: wiało jak w dziurawej 
sząpie, ustawicznie  otwierano i 
zamykano drzwi. Stare pudło for- 
tepjanowe rozpaczliwie usiłowało 
przypomnieć wiązankę przedpoto- 
powych polek. 

Zaden jednak obraz nie wywarł 
na mnie odtąd tak silnego wraże- 
nia. Były to autentyczne zdjęcia 
uczestników wypr” wy. Zewnętrznie 
„nie było tu żadnej ciągłości, Każ- 
de zdjęcie trwało przeważnie kilka 
minut, urywało się, ustępowało 
innemu, czasami się znów powta- 
rzał ten sam pejzaż, siotografowa- 
dy, lub przy innem oświetleniu, 

Samochód,  wspinający się 
WZWyž... Tytaniczne wysiłki ludzi, 
Góry. Stepy. Górale. Tybet i 
jego ludy. Linja śniegów. Lodow- 
ce. Poemat heroicznych wysiłków 
kilku bohaterów, związanych liną 
i wspinających się w górę z zapa- 
sami tlenu na plecach. Poszukiwa+ 
nia zaginionych przez lunetę. 
Wiatr w Himalajach... Odtąd zdję- 
cia były przeważnie w okrągłych 
obwódkach, i widzowi zdawało 
się, że sam obserwuje wszystko 
przez szkła lunety. 


I co było najważniejsze i spra- 
wiało największe wstrząsające 
wprost wrażenie: z tych oddziel- 
nych, krótkich, zda się niczem nie 
związanych, chwilowych zdjęć i 
obrazów niędostrzegalnie powsta- 
wał wielki jednolity poemat — o 
heroiźmie człowieka. 


Oto powtórnie doznałem tego 
wrazenia, gdy czytałem opowiada- 
nia rosyjskiego beletrysty Borysa 
Pilniaka:; „Arktyk'i „Iwan Moskwa“ 
(polski — doskonały przekład, 
dający dokładne pojęcie o orygi= 
nale: „Alfa*)—zwłaszcza „Arktyk”. 
Zdawało mi się, że nie czytam, 
lecz widzę — urywane,  błyska- 
wiczne, szybko pędzące na ekra- 
nie jeden za drugim żywe obrazy. 
Początkowo trudno coś zrozumieć. 
statek: „Murmańsk* z naczelni- 
kiem zaginionej już ekspedycji... 
arktyczna noc na Śpitzbergu, in- 
żymer Bergring i radjo.. urywki 
z pracy profesora  Kremniewa, 
szczątki z notatek malarza Łaczy- 
nowa i statek „Sverdrup“... kata- 
strofa s żaglowcem... morze, mo- 
rze, morze i — fale.. Fragment 
z przeszłego życia  Łaczynowa 
s lody... lodowce...  Spitzberg 
z Bergringem i radjo.. 
Sverdrup'a.. matematyczne for- 
mułki profesorów, akt o losie ek- 
spedycji Kremniewa, później do- 
piero jej straszne dzieje i zagad- 
kowe sceny: Łaczynow na blanku 
twierdzy Siewiero — Dwińskiej i 
ona...  Kremniew w Moskwie. 
panienka w Londynie... Spitzberg, 
Bergring i radjo. 

Zupełnie tak samo przesuwają 
się, jak gdybv na ekranie, sceny 
ze wspaniałego filmu: „Jwau Mo- 
skwa*; oryginalna egipska mu 
mja, — która huczy I cuchnie... 
tyfus... Iwan Moskwa a słońce... 
Iwan Moskwa a rad.. O Zyzia* 
nach.. Sliedopyt a” samolot... 
Iwan Moskwa a Aleksandra... 
bandyci... mumia... Obopyt... zro 
zumiały koniec Iwana Moskwy 1 
zagadkowy finat powieści. l w 
każdym z tych utworów — w 
każdym zosobna: w „Arkiyku* i 
„wanie Moskwie* — niespodzia 
ne, całkiem niezależnie od świa- 
domości ; woli czytelnika. który 
jakby zahypnotyzowany wchła” 
nia stronice i jak zahypnotyzowa 
ny — jak we_śnie — nic począt* 
kowo nie rozumie — wszystkie 


te sceny, utvwki. myśli, biyska* 
wice i zagadki łączą się w jedną 


| a M a a a a a ae a 


Smierć |_ 


s 


organiczną zwartą całość, w je” 
den śliczny, cudny poęmat... 


Idzie o jeden moment, ale iest| „Iwan 
coś niesamowitego, coś niezwy”| Zwłaszcza te ostatnia.. 


kłego w przeżyciu, które trwa u 
czytelnika jedną krótką chwilę. a 
które na dlugo, na zawsze pozo" 
stawia niezatarte wrażenie: gdy 
nagle wszystko się rozjaśnia, ©" 
świetla się | zrozumiałym si 
staje temat, wspólny w obu opo” 
wiadaniach — w „Arktyku* 
„lwanie Moskwie“ — pieśń o 
człowieku. © jego miłości ku przy 
rodzie oraz nieubłaganej walce z 
nią... 

_ Jest to uczucie, którego dozna 
jemy, gdy słuchając symfonii. na 
gle, w końcu chwytamy motyw, 
„lajtnotyw', to najważniejsze, 
co rzuca olśniewający promień 
napada i wstecz, wszędzie dor 

óła... 


Można różnie rozprawiać o ki- 
nematografie. jako sztuce, można 
odmawiać mu wszelkiego znacze 
nia w dziedzinie prawdziwej sztit 
ki. można też tworzyć dla niego 
przybytek nowej muzy. Ale 
wpływ filmu na literaturę stał się 
już faktem dokonanym i brze- 
miennym w następstwa. 


e | śred 


ta stosowana,  utylitarna — lecz 
czysta, ideowa, którą da człowie- 
kowi coś konkretnego znacznie 
później — późniejszym chyba po- 
koleniom. 

Stąd też jest zjawiskiem zu- 
pełnie zrozumiałem i naturalnem, 
że w roku 192*, czyli w czasach, 
gdy rewolucja rosyjska dopiero co 
przebyła najstrąszniejsze fazy swe- 
go rozwoju i cała jeszcze broczyła 
krwią — byli w Rosji ludzie, któ- 
rzy nie marzyli o niczem innem, 
jeno o wyprawie polarnej na Ark- 
tyk, by zbadać przyrodę tych za 
gadkowych krajów i zdołać roz- 


Wystarczy przeczytać chociaż 
by owe dwie opowieści Pilniaka: 
Moskwa“ į „Arktyk*, 


IE JJ 


„Wyprawa na Mount Ewerest" 
jest filmem rewolucyjnym — po- 
nio, oczywista, gdyż w dosło- 
wnem ujęciu jest to opowieść o 
wyprawie naukowej na wierzcho- 
łęk Himalajów. Ale film ten opie- 
wa heroizm ducha ludzkiego, pro- 
meteizm człowieka, hart jego woli, 
niewyczerpaną energję, gdy idzie 
o walkę o ideę — to wszystko, co 


tworzy męczenników nauki i dzie- reologiczne... 


jów, uczestników ryzykownych 
przedsięwzięć naukowych i rewo- 
lucjonistów. 


Stąd też jest rzeczą zupełnie | Cpleba, ani pien ędzy, ani 


naturalną zjawisko, na pierwszy 
rzut oka niezrozumiałe: w latach 
strasznej wojny Światowej, pożogi 
i krwawych rewolucji, gdy życie, 
wszystkie jego przejawy, wszystkie 
potrzeby człowieka zamierają, nik- 
ną i przestają istnieć—jedno jed- 
nak staje się nieśmiertelnem i 
przezwycięża wszystko — i życie 
i samego cziowieka: nauka. Nie 


li we wszystko niezbędne... 


Poszli walczyć, tak samo 
ich ziomkowie o postęp i pano- 
wanie nowej idei, lecz z wrog 
straszniejszym i bardziej nieu 
ganym: odcięci od wszystkich wal- 


żywiołem... 


[lu ludzi 


W tych dniach nowy film Chap- 
lina „Cyrk, ukazał się na ekranach 
niemieckich. 

Premjera „Cyrku” była wielką 
sensacją w Ameryce. Film ukazał 
się coprawda w mniejszym kinie 
— ma ono .tylko* 3400 miejsc, 
— lecz dochód za pierwszy ty- 
dzień przewyższył dochód z „Go- 
rączki złota”, Wyniósł on 84 ty- 
siące dolarów. © ile będziemy 
liczyli przeciętnie po pół dolara 


na osobę (jest to już bardzo dużo; ,|; 


— to przez pierwszy tydzień film 
ten widziało 168 tysięcy osób. 


Również w Niemczech ilość 
osób na niektórych filmach jest 
wprost niezrozumiale wielka. Je- 
den z najsławniejszych amerykań- 
skich obrazów ostatniego roku 
widziało w berlińskim „teatrze 
premjer” przeszło 187 tysięcy 
osób. Następnie film ten widziało 


około 600 tysięcy osób. 


G. J. NATHAN 


ogląda jeden film? 


Film ten rozpoczął podróż po-' 
Niemczech. W „kinach premijer“ 
widziało go w Hamburgu okolc 
166 tysięcy ludzi, w Kolonji — 
162 tysiące, w Wrocławiu — 128 
tys., w Monachjum 124 tysiące, 
w Hanowerze — 120 tysięcy. Jest, je 4750 kin. 
to tylko kilka cyfr, podanych dla j 1.750.000 miejsc siedzących. Prze- 
przykładu. ciętnie okres wyświetlania 


Do dziś film ten był wyświetla- "Va ttzy dni, ) i 
ny w as kę sb został | {Ch kinach obraz wyświetla się 
on jeszcze całkowicie wyzyskany, 
i wciąż go jeszcze wynajmują 
Dotychczas w Niemczech widziało 
go 10 i pół miljona ludzi! 

Zdumiewająca jest różnica mię- 
dzy ilością ludzi odwiedzających 
filmy ulubione i filmy  nielubiane. 

Słaby całkiem nieznany film, 
podczas obiegu osiągnął tylko 625 
spektaklów, i te były tylko czę- 
ściowe zapełnione. Widziało go 
około 92 tysiący osób, -— miał on 


Prosty rachunek wykazuje, jakie 
może być największe wykorzysta- 
nie filmu np. w Niewczech. 


godniowo. 
kinie są dwa spektakle d 


Q ile więc wszystkie miejsca 
byłyby zawsze zajęte, wyniosłoby 
to lo.500,000 ludzi! 

Wobec tego film o którym mo- 
wa, osiągnął w Niemczech szczył 
tego, o czem mógł kiedykolwiek 
marzyć, 


w 19 większych kinach Berlina|więc mniej publiczności w całych (w) 
Niemczech, niż słynny obraz w 
Teatry w New -Yorku 
Urywek poniższy wyjęty iest z! miłosierdzia z czerwonego krzy-|ŻY jednak przyznać, że sztuka, 


książki znanego amerykańskiego kry. 
tyka Nathana. Książka ta nazywa 
się: „Dom szatana”. (Redakcja). 


Obecnie na Bowery znajduje 
się pięć teatrów. Dwa chińskie, 
dwa żydowskie i jeden włoski. 
Ostatnio odwiedziłem wszystkie 
te teatry. 


Przedewszystkiem 
do teatru żydowskiego. 


wystawia. napisał żydowski kla- 


syk i nazywa się ona „Syn swej|ludowy melodramat. 
matki“, czy „Matka swego sy-|ŚCia włoskiego teatru jest za- 
na“, nje był iednak pewien tytu- chwyt słuchaczy. Chińczyk słu” 
łu. Gdy po ukończeniu aktu, oa-|Clia bez wzruszenia, 
chodziłem. znów go zapytaiemi o 
tytuł sztirki, Namyślił się i rzeki:. 


„Ojciec swej córki“. Boję się. iż 
nie potrafie dokładnie opiseć tre 
ści tej sztuki. O ile zrozumiałem, 
chodziło o starą, arystokratyczną 
rodzinę hebrajską, której syn 
spacerował po elegancko urzą* 


miłość pewnei młodej osobie. Ta 
ostatnia była ubrana, jak siostra 


inego krzyża. zemdlała. 


poszedłem | P"SZCZam, 
Wożny na, 1 ! 
objaśnił mi, że sztukę, którą teatr | SłoŚtE pociąganie nosami. 


idą podnietę sceniczną, jak sikaw 
Gzonyim salonie i wyznawał swą! KA pożarna na alarm i zachowuje 


ža, lecz krzyża na sobie nię mia- 
ła. Tuż przed zapuszczęniem za- 
słony po akcie pierwszym, na 
scenę wpadł jakiś stary pan | wy 
mierzył synowi głośny policzek, 
poczem panienka, wyglądająca, 
jak siostra miłosierdzia z czerwo 
Przy- 
że sztuka była smu 
bowiem dokoła słyszałem 


prosi 


prosi Zbawiciela o ratunek dla 
swego dziecka. Potem następuje 
scena, w której kogoś duszą. po- 
tem komuś rzucają sztylet w po 
liczek, a w końcu na scenę wpa- 
dają mieszkańcy wioski i widzą 
niewinnego bohatera. pochylone” 
go nad trupem. Trzy ulubione 
motywy tej sztuki, to: 1) Musisz 
ufać Bozu. on jeden zna twe bó- 
le. 2) Marja — to była matka! 
Ona może pojąć bóle matki. 3) 
| Moje dziecko — porusza się. mð- 
|wi, żyje! Stwórca niech będzie 
' błogosławiony! 

W dramacie chińskim zrozu- 
miałem tviko piękną dziewczyn- 
kę, która grała główną rolę. W 
foyer zapytałem menagera, jaka 
jest treść sztuki, 


— Skąd. u diabła, mogę wie* 
dzieć o tem? — odpowiedział. 


(w). 


W teatrze włoskim wystawiali 
Właściwo- 


nie drgnie 
mu. ani jeden muskuł twarzy, na 
wet wówczas, gdy najczarniej- 
szy charakter w sztucę oszukuje 
białą bohaierkę. Żyd jest zado-! 
wolony, gdy za swoję pieniądze 
słyszy kilka mocnych okrzy- 
ków. Wioch zaś reaguie na każ- 


sie w teatrze, jak skrzyżowanie 
burzy z trzęsieniem ziemi. Nale- 


czyli z zagadkowym, potężnym | D; 


w jłą energją, 
całym państwie niemieckim istnie- | nicy 
Mają one ogółem | mo, 


filmu | Z p 
coprawda w wiel-| tem 


Stąd też łączność między „Ark- 
fykiem* a „Iwanem Moskwa” nie 
opiera się wyłącznie na jednako- 
wym sposobie ujęcia i jednakowej 
konstrukcji powieści i rozwoju fa- 
buły, lecz sięga znacznie głębiej. 

W „Arktyku” ci, którzy stanęli 
zwartym szeregiem do walki z lo- 
dowcami, wyrzekli się wszelkiej 
pracy społecznej — rewolucyjnej. 
Gdy rewolucja wre — nie sposób 
tego połączyć, zresztą trzeba było 
udać się w krainę wiecznych lo- 
dów. Czujemy tylko, że profesor 
Kremniew — naczelnik ekspedycji 

łudząco przypomina całem je- 


wiązać niektóre zagadnienia mete- PRD prowodyra  rewolucyj- 


Atoli Iwan Moskwa już wyraź. 


Nietylko marzyli, ale w latach | nje podkreśla, że o prawa mete- 
gdy w Rosji nie było nic — ani|reglogiczne walczy z Arktykiem 
SpTZĘ* | ten sam człowiek, który w innych 
tów — był tylko chaos — wypra | okolicznościach chwyta miast lu- 
wę jednak zainicjowali i zaopatrzy |nety bagnet i miast na biegun 


uderza w szalonym ataku w twier- 


jak | dzę przeszłości. 


Czynny działacz rewolucyjny 


iem|lwan Moskwa przebył z karabinem 
bła-|w ręku całą rewo.ucję 


rosyjską. 
Był wszędzie: w Moskwie, na Ku- 
aniu, w stepach, na Krymie, na 
ralu 


Zaledwie wojny domowe skoń- 
czyły się, Moskwa staje się dyrek- 
torem olbrzymich zakładów fabry- 
cznych na Uralu, kształci się, z 
tym samym zapałem poświęca się 
nowemu zadaniu rewolucji — bu- 
downictwu i — niczem profesor 
Kremniew — stacza  nieubłaganą 


„teatrze premjer* w jakimkolwiek | walkę z przyrodą o największą jej 
większym mieście w państwie. |taje 


mnicę — o rad... 

Walczy z bezprzykładnem sa- 
'mozaparciem, z tą samą niebywa- 
jaką przejawili uczest 
wyprawy na Arktyk i tak sa- 
jak oni — jak towarzysze 
Kremniewa — ginie w tej walce 
rzyrodą o panowanie nad świa- 


Dlatego też o nich — o Ark- 


przez tydzień i dłużej, za to część tyku — wspomina poeta, gdy za- 
mniejszych kin gra tylko raz ty- | Czyna 
Przeciętnie w każdym | Mosk 
ziennie. | WSZE 


łabędzią pieśń o śmierci 
wy, o tem, jak ten, który za- 
dążył ku słońcu, wzwyż — 
runął na dół i zginął: 

. -~ I gdyby Iwan byłkie 
dy w Arktyku, zdawałoby tnt 
się tu, za obłokami, że zno. 
wu jest w Arktyku. Te obło- 
ki nad samolotem to — nie- 
bo i gleczery w oddali...* 


* 


We filmie „Wyprawa na Mount 
Ewerest* niema miłosnej intrygi. 
Ale poeta do swego filmu wpro- 
wadza ten nieodzowny pierwiastek 
składowy życia i to, co w kine- 
matogralie zwykle wydaje się na 
ciągnięte i sztuczne, stało się % 
utworze poetyckim misternym mo 
tywem, żywym i pięknym o szla 
chetnem brzmienia i głębokiej tre 
ści 


> z 


1, 
Poeta rozwiązuje tu jednocześ” 


na której byłem, jest bardzo de-| nie kilka problematów społecznych. 
nerwująca. Albo bohater klęka 1| Jeżeli kobieta zawadza bohaterowi 
Zbawiciela o ratunek dla|w jego pracy tytanicznej — należy 
bohaterki. albo kleka bohaterka ij odrzucić wszelką litość i kobietę 


usunąć: profesor zabija jedyną u- 
czestniczkę ekspedycji. Ale ten 
sam profesor potrafił kochać — 
„dziwną, nięzrozumiałą, ale jedyną 
na zawsze miłością* miss Francis 
Ermstet. Albowiem taką niezwyk- 
ta „jedyna na zawsze miłość" mo 
że dać wszystko — treść i cel ży- 
cia człowiekowi, który przebył 
wszystko, który przeszędł był na- 
wet pieszo na Spitzberg i nić jed- 
nak — krom miłości =- w życiu 
nie znalazł (Łaczynow, który, Oca* 
lawszy cudem z wyprawy, zamiesz- 
kał z kobietą w tundrze). 

Piękną też była miłość Iwana i 
Aleksandry. Przekleństwo  dzie« 
dziczności stanęło na  przeszko- 
dzie ich szczęściu. Ale i on i ona 
przezwyciężyli chorobę i Śmierć, 
kochali się bowiem „jedyną na 
zawsze miłością”, która od mumji 
egipskiej z przed trzech tysięcy 
lat, po przez ziemski żywot Iwana 
i Aleksandry, „kosztem rozkładu 
ich energji“ pozostała — „jedyną 
i na zawsze,” 


D, Rolin. 
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Nr. 56 


LUIGI PIRANDELLO 


NIEBOSZCZYK 


Już pierwszego dnia musiał 
Bartolino Fiorenzo wysłuchać na 
stępującęj przemowy swej narzę -| 
czonej: 

„Rozumie się: Lina. Ale Lina, 
to nie jest wcale moje imie. Wta- 
Ściwię nazywam się Karolima!! 
Ale nieboszczyk nazwał mię Lina 
i tak już pozostało da dnia dzisień 
szego“. 

Nieboszczykiem był Cosimo 
Taddei — jej pierwszy mąż. 

„Oto tam wisi!“ 

Naturalnie pokazała mu natych 
miast portret. będącv vowięKsze= 
niem dość udanego. mizawkowe- 
go zdięcia. Wciąż jeszcze wisiał 
uśmiechnięty naprzeciw Soły. na 
której siedzi teraz Bartolido Fio- 
renzo.  Mimowoli  sklomt się 
przęd portretem, jakby dziękując 
za uśmiech powitalny. 

Nie wpadło nigdy na myśl wdo 
wie po Taddeim usunąć portret z 
pokoju. Portret pana domu. Lidvż 
w gruncie rzeczy on był właści” 
cielem domu. w którym po dziśj 
dzień mieszkała. Sam jako archi-| 
teki, skreślił plan. sam elegancko) 
go urządził i wreszcie pozostawił! 
jei wraz z całym majątkiem 

Nie troszcząc się o zdanie na- 
tzeczonego. c'ągnęła dalej: 

„Nie chciałam cuprawda zmie- 
miać swego imienia. Na tv jednak 
uieboszczyk: „A czy we byłoby 
ò wiele prościej, gdybym cię za- 
miast Karoliną nazwał Cara Lina 
— droga Lina! Niby to samo, a 
jednak bardzie; więlomćwiące. 
Czy mam rację?" 

„W zupełnośc, tak! w zupeł- 
ności“ — vrzyznał Barto_no, 'ak 
by się nieboszczyk pytal o jege 


— RR 


zdanie. 
„No więc dobrze: Pozostaje, 
Lina? Zgoda?!“ — z uśmiechem! 


kończy Karoliaa. 

„Zgoda. tak. iak, zgoda“ — za* 
mruczał zakłopotany j zawstydza 
ny, żę iedaocześne przygląda 
mu się maż jej ze Ścany i z u» 
uśmiechem przy takue, 

Gdy w trzy młies'ace później 
małżonkowie Fiorenzo w Gtocze=/ 
niu krewnych i przyjaciół szli nai 
dworzec, by udać się w podróż: 
poślubną do Rzymu, rzekła pan' 
Hortensja Motta z naciskiem do- 
swego męża: ; 

„Czy myślisz, że ten biedny; 
chłopiec poślubił w rzeczywisto- 
ści kobietę? Powiedziałabym ra-, 
czej, że wydano go za mąż“. f 

Nie chc'ała przez to pani Mot-| 
ta bynajmniej powiedzieć, że w 
Linie przeważały cechy męskości, 
nad kobiecemi. Nie! Dobra Lina] 
była aż nadto kobieca. Pos'adała| 
natomiast znacznie więcej do- 
świadczenia życiowego i władzy 
rozkazywania niż on. | 

„Jaki tam biedny? Dlaczego 
b'edny?“ — zakrakał Botta. sta- 
ry małżonek młodej Hortensji. | 

Nosowy jego głos wyrażał 
gniew, ponieważ on właśnie! 
sprzągł tamtą parę i dlatego ni- 
czego złego o niej słyszeć nie! 
chciał. — „Bartolo nie jest prze 
cież głupcem — iest poważnym| 
chemikiem...“ 

„Naturalnie, Stawa!“ — zagda- 
kała pani Hortensja. 

„Jedna z najpierwszych!* 

„Cóż to znaczy...“ — dodała 
jeszcze iego żona. choć miałaby 
mu w tej materji daleko więcej 
do powiedzenia. 

Jeszcze przed małżeństwem 
Liny. zawsze sie śmiała, iiekroć 
słyszała, że mąż jej doradza wu- 
jowi Bartolina „jednakowoż oże” 
nić młodzieńca*. Jeszczę jak się 
śmiała: głośno i dźwięcznie, 

„Naturalnie, ożenić. moja pani, 
ożenić!* zwracał się do niej po- 
drażniony mąż. 

„O mój Boże! — ożeńcie go w 
spokoju, moi drodzy. Śmiałam się 
ot, tak sobie, z przeczytanego 
przed chwilą zdania“. 

Gdyż podczas tego, jak mąż 
jej rozgrywał partję szachów z 
wujem Bartolina, czytała głośno 
starej pani Fiorenzo, którą choro- 


ba już od sześciu miesięcy przy- — objaśniała mężowi. — Obok wymyśleniu 


ti wyszli przed dworzec. natych- 


nic a nic z powieści nie rozumia- 
ła. obaj staruszkowie siedzący w 
skupieniu nad partią szachów. W 


lęruncie rzeczy należało zatem o- 


żenić Bartolina. żeby 
dzić nieco wesołości do tego do- 


mu. W ten sposób doszło do ślu- 


wprowa- 


o młodej parze i musiała Śmiać 
się, gdy uprzytomniła sobie, jakie 
go męża zyskuje Lina w tym na* 
iwnym, miedoświadczonym meż- 
czyźhię. W tym „niewiniąthu”, 
jak go jej mąż nazywał, 

Lina dostaje vo po tym Kocha- 
hym  inżynierze Taddei z któ- 
rym żyła przez cztery lata — po 
tym: otrzaskanym, żywym, We- 
sołym człowieku... (takim Świet- 
nym organizatorze zabaw. 

Być nawet może, że młoda| 
wdówka zdołała inż zauważyćj 
różnicę między oboma. 

Przed odejściem pociagu prze- 
mówił wuj Anselmo do świeżej 
bratanki: 

„Lino, powierzam ci mego Bar 
tolina. bądź mu przewodniczką”*. 
* Myślał, rozumie się. „jego prze 
wodniczcą w Rzymie“, dokąd 
Bartolino udawał się po raz pier- 
WSZY. 

Lina natomiast była tam pod- 
czas swej pierwszej podróży po- 
Ślubnej z nieboszczykiem i przy* 
pominała sobie nawet najdrobniej 
sze szczegóły, tyczące się tego 
pobytu. z taką wyrazistością, jak 
by miały miejsce nie przed sze- 
Ściu laty, ale przed sześciu mie- 
siącami, 

Podróż w towarzystwie Barto- 
lina trwała wieczność, Na nie- 
szczęście nie mogli nawet zasiunąć 
firanek w oszklonych drzwiach 
przedziału. Gdy wreszcie zatrzy- 
mał się pociąg na stacii w Rzy- 
mie, rzekła Lina do męża: 

„Pozostaw, proszę, już mnie 
wszystko. Zdeim pakunki!'* 

l do tragarza. który właśnie o- 
tworzył drzwi przedziału: 

„Tutaj! Trzy walizy! Dwa — 
nie, trzy, pudła od kapeluszy! 
Pled! Plecak! Jeszcze plecak!... 
Zdaje się, że już wszystko! Hotel 
Victoria!!!“ 

Gdy załatwili się z tragarzem 


` 
bu. 
Tymczasem myślała Hortensja 


miast poznała szofera omnibusu 
hotelowego i skinęła mu przyla- 
Źnie głowa. A gdy weszli już do 
Środka. powiedziała mężowi: 

„Zobaczysz: skromny, ale bar- 
dzo przytulny hotelik. Dobra ob- 
sługa — czysto — tanio i. co naj- 
ważnie,sze, w centrum miasta!“ 

„Mój nieboszczyk mąż — doda 
ła niewcześnie — czuł się tam do 
skonale*, 

I Bartolino również będzie się 
czuł niezgorzęj. Ach, przecież to 
taki złoty chłopiec! W niczem nie 
protestował. 

„Jesteś ogromnie przejęty, pra 
wda? — wmawiała mu. — Ze 
mną z początku działo się zupeł-| 
nie tak samo... Ale uważaj: Rzym | 
napewno będzie ci się podobał. 
Przyjrzyj - no się: Piazza delle 
Terme... Termy Dioklecjana —] 
Santa Maria degli Angeli... A to 
tam — obejrzyj - no się prędzej—| 
to jest ta słynna Via Nazionale... 
Cudowna, nieprawda?! Póżniej 
zwiedzimy to wszystko...“ 

W hotelu czuła się Lina, jak | 
trze, Pippo? Nie mógłby pan zo- 
baczyć, czy jest wolny?“ 

„Natychmijast!* — odparł zgtę! 
ty w ukłonie kelner. | 

„Jest tam o wiele przytulniej”| 


siebie w domu. Chciała też, żeby 
ją poznano, bo ona poznala odra- 
zu wszystkich. Naprzykład ten 
stary kelner.. Pippo — tak; taki 
sam jak przed sześciu laty. 

„Który pokój mamy?“ 

Dano im pokój numer dwana- 
ście, na pierwszem piętrze: ład- 
ny, duży, cudnie położony... z al- 
kową. Ale Lina spytała starego 
kelnera: 

„A jak tam z pokojem numer 
dziewiętnaście, na drugiem pię” 


ktoś z oddali przyjaźnie skłania, 


kolejki, 
boszczyka na przeciąg krtókiego| się z tem jakoś! Wierzaj mi Bar- 


zupełnie tak samo; wskazańoj | już wszystkie pouciekały na wcale jej własnością, był to nato 
mu pokój na pierwszem piętrze,| wieczne niewidzenie. Robił wte-imiast wykwit szkoły tamtego 
ale oń wybrał sobie inny. dy niewinną minę i odpowiadał:| mężczyzny, który w dodatku mu 
Wnet przyszedł kelner z powroj „A co miałoby być?" siał być strasznym  cyniklem. 
tem i doniósł, że pokój numer e „AL, Czyż nie widział zresztą Barto- 
dziewiętnaście jest wolny i doj Gdy powrócili z poślubnej po-|lino, jak przy przekroczeniu jego 
ich dyspozycji, naturalnie — jeśli druży zaskoczeni zostali hiobową| pokoju, śmiał się j szyderczo 
sobie tego życzą. jwieścią, Motta,  projektodawca| skłaniał głowę z portretu. 
„Wspaniale, wspaniale!* — wo ich małżeństwa, nagle w między| Och — tamten obraz był po- 
lała Lina, klaszcząc w dłonie.  |czasię — umarł, prostu nie do zniesienia! Prześla- 
l ku swojej wielkiej uciesze za-; Odpłacając pięknem za nadob-| dowa! go na każdym kroku. Cią- 
uważyła, wchodząc. że nic stę wine, pośpieszyła Lina Fiorenzo naj gle miał go przed oczyma. Led- 
tym pokoju nie zmieniło. Ta sa- tychmiast do Hortensji która pof wo przekroczył próg jego biura, 
ma tapeta. identyczne meble, w;śmierci Taddei. stanęła u jej bo-ja już nieboszczyk śmiał mu się w 
dodatku — na tych samych miej- ku: pocieszała i opiekowała się| twarz, jakby chciał powiedzieć: 
scach... Bartolino jednak nie ro”, nią. „Spotykamy się! Czy wie pan. 
zmtniał jej radości. | Myślała, że misja nie będzieļże moja pracownia inżynierska 
„Czy nie podoba się?“ — pyta zbyt trudną. Nie — Hortensja niej również mieściła się w tym po- 
Lina, stojąc przed znanem sobie mogła rozpaczać tak bardzo pojkoju? Zapewne urządził pan so- 
lustrem i zdejmując kapelusz.  |Śśmierci swego męża. Jest zrozu-| bie tutaj chemiczne laboratorium. 
„Ależ... doskonale...“ — odpo-| miałem: Stary Motta — w grun-i Zatem szczęśliwej pracy! Żywe- 
edział, jcie rzeczy — dobry  człowiek,| mu—życie, umarłemu—śŚmierć!* 
„Oo - zobacz-no! Zauważyłam lecz duszą i ciałem starszy, był| Wchodził do sypialni — portret 
to dopiero teraz w lustrze. Tego; dla niej ciężarem. prześladował go i tam: 
brazka.. tam.. wtedy jeszcze, Zdumienie jej nie miało granie,] „Ależ proszę sie nie krępować! 
nie bylo.. Na tem miejscu wisiał gdy w dziesięć dni po jego Śmier| Dobrej nocy! Czy czuje się pan 
japoński talerz... Pewnie się,ci, ujrzała Motte niepocieszoną.|z moją żoną szczęśliwy? Oho, 
stłukł. Ale powiedz mi: czy nie Przypnszczała, że mąż pozostawił| wychowałem ją dobrze.. Żywe- 
podoba ci się tutaj? Nnieee! Nie- ją pewnie w opłakanym stante ma| mu—życie, umarlemu—śmieré!“ 
ma teraz całusów.. z tą brudną jątkowym j odważyła się taktową Nie mógł dłużej już wytrzy= 
twarzą... Umtyjesz się zaraz tutaj, nie dowiedzieć o tem: mać! Caly dom byl pełen tamte- 
a ja idę tam, do mego buduaru..| „Nie, nie! — mówiła Hortensia| ro mężczyzny, podobnie jak į je- 
Adien!:: przez lzy. — Ale.. ty mnie zro-|go żona! 
I ulotniła się szczęśliwa i bły-; zumiesz!* I on, dotychczas-tak pogodny. 
szcząca radością Cóż to mogło być? Czyżby jej| ży! w ciągłem zdenerwowaniu. z 
Bartolino — lekko zawiedzionyj;ból należało brać dosłownie! Li-| trudnością starając się je ukryć. 
— oglądał się wokół; później u-|na nie mogła tego zrozumieć. W końcu rozpoczął czyny nie- 
niósł w alkowie firanki nad łóż-| powiedziała o tem zupełnie otwarj obliczalne, byle zburzyć przy- 
kiem. Obserwując ie, myślał, żej cie mężow.. zwyczajenia żony. i j 
musi być to samo, w którem żó-| „Nno! — myślał Bartolino, po-| Ale tych przyzwyczajeń nabra 
na jego spała po raz pierwszy z|trząsając ramionami i czerwie-|ła Lina dopiero jako wdowa. W 
inżynierem Taddei. niąc się jak rak przy tem pierw-|czynnem życiu Cosima Taddei 
I uirzał Bartolino. szem  wykolejeniu się jego, za-inie było miejsca na nawykt, a 
wsze tak pewnej siebie Żony. zresztą wystrzegał się ich jak 
„Myślę... że w każdym bądź ra-|ognia. W ten sposób już przy 
zie straciła swego męża...“ pierwszych odważnych posunię- 
„Ach to jest śmieszne! Swegojciach musiał z ust swej żony u 
męża... — zawołała Lina. — On słyszeć wyrzut: 
mógłby już oddawna być jej oj} „Ach Boże — zupełnie jak nie- 
cem!“ boszczyk!* 
„l to wcale cię nie wzrusza?“ Ale nie dał się znów tak łatwo 
„«Ale później przecież nie starał | podejść. Zmuszał się wciąż do no 
się o to zupełnie... by zostać or| wych czynów. A Lina była Świę 
\ cemi s cie przekonana, że tamten rów- 
żonę. Lina miała racię, Hortensja zaj nież to robił. Bartolino wyskaki- 
Był wzburzony, ale nie śmiał| dużo płakała. wał ze skóry, tembardziej, że 
pokazywać tego po sobie. że bo-| Podczas owych trzech mieSię-; wybryki bardziej jeszcze jemu o- 
lało go i wstydziło to natykaniejcy. po zaręczynach Bartolina, za| brzydły. niż Linię. 
się ciągłe na: doświadczenie, ra-|uważył stary Motta, że ten bled-| [| wtedy. wtedy powziął Barto- 
dy, smak i skłonności pierwsze-|ny chłopiec nie zdaje sobie wca-ļ lino tragiczne postanowienie, by 
go męża. ile sprawy z zarozumiałości, z ja-{ choć raz dać upust wezbranemu 
A żona jego nie działała wcalejką narzeczona opowiada w iego| wzburzeniu. 
w złych zamiarach. Nawe: tego | obecności o swym pierwszym mę) W gruncie rzeczy nie chciał 
nie zauważyła — nie mogła tegojżu; mie mógł żywego i wszech-| wcale zdradzić swej żony. tylko 
zauważyć. ,władnego wspomnienia o nieboszi zemścić się na tamtym człowie- 
Mając osiemnaście lat, gdy młejczyku zrymować z czynem pra-|ku, który ja uczynił swoją wlas- 
umiała jeszcze wydawać sądów ij wie już dokonanym, t. i. chęciąjnością i dziś jeszcze przykuwał 
brak jei było zupełnie życiowego |bowtórnego wyjścia za mąż. do siebie. Wierzył, że to jemu 
doświadczenia. pojął ją tamten| Hortensja była o tem PTZE- | przyszła ta czarna myśl do gło- 
za żonę, wiele nauczył, wycho*| konana. W dalszym ciąguj wy. Na jego usprawiedliwienie 
wał i uczynił z niej kobietę. Krót-| miała powody do wierzenia, że| dodać jednak trzeba, że w istocie 
ko i węzłowato była stworze-|niewiara młodzieńca do tej, tak| zasuggerowała mu ją. podała w 
niem Cosima Taddei, zawdzięcza-| zwanej, szczerości jego narzeczoj gotowei formie i wszystko urzą- 
ła mu wszystko, mówiła i czyniłaj nej musiała po podróży poślubnej dziła Hortensja Motta, która jesz- 
wyłącznie wedle iego myśli. PR bardziej wzrosnąć cze za czasów jego kawalerstwa 
Dlaczego więc wogóle po raz! Z tego powodu ukazywała się| usiłowała w najrozmaitszy spo- 
drugi wyszłą zamąż? Dlategoiteraz tak niepocieszoną podczas| sób, przy użyciu całego arsenału 
tylko — bo Cosimo Taddej nau-|wizyt kondolencyjnych miodejjsztuczek uwodzicielskich. odbić 
czał ją. że łzy nie są wcale sku-| pary. Rozumie się w mniejszym! go studiom nad chemią. ` 
tecznym środkiem w wypadkach| stopnia wobec Liny, niż przedj Teraz mogla zadośćuczynić 
śmierci, Żżywemu — życie, umar-| Bartolinem, swej zachciance. Udawała co- 
lemu — śmierć! Gdyby umarłaj A ten został przez ból wdow'|prawda głębokie zasmucetie. że 
przed nim, napewnoby powtórnie |tak przyjemnie poruszcny, że poj musi oszukiwać swą najlepszą 
się ożenił. 1 dlatego... iraz pierwszy śmiał oponować Żo| przyjaciółkę. ale jednocześnie da 
W ten sposób musiał Bartolino) nie, która mie chciaia w'erzyć W | wała Bartolinowi do zrozumie- 
czynić teraz wszystko według! prawdziwość tego bólu. Mówi! | nia, że go już przed ślubem.. Je- 
myśli swej żony — to znaczyjdo niej z błomiennem obliczem: |\nem słowem było to przezna- 
Cosima Taddei. który był jej przej „Przepraszain cię, czyż ty mo! czenie. 
wodnikiem i profesorem. Nie woljże tak nie rozpaczała po „iego"| Ale „przeznaczenie“ niedość ja 
no mu było o niczem myśleć, oj stracie ? sno oŚwietlało sam czyn Bartoli- 
nic się smucić; nie wolno mu by-| „Cóż to ma wspólnego z tem?| nowi W nenei waż: Air 
lo śmiać się i zabawić, jeśli niej— przerwała mu Lina. — Przede| poczciwy chłopiec i czuł się po 


w przewidzianym przez tamtegoj wszystkiem nieboszczyk był 


wi 


jak mu słę 
Z portretu, który wisiał w poko- 
ju jego żony, tam w domu. 
Podczas całej podróży poślub- 
nej nietylko spał w tem samem 
lóżku., ale jadał obiady i kolacje 
w tych samych restauracjach, co 
i nieboszczyk zę swa żoną; zwie- 
dzat Rzym. jak psiak, następując 
na ślad tieboszczyka, który we 
wspomnieniach oprowadzał jego 


— 


rze ysisIe tem bardzo zmieszany, a nawet 
terminie. ; JESZCZE... y oszukany, że tak łatwo udalo mu 
Ach — gdyby choć pocałunek,| „Mlody!“ — wyprzedzi ją|sję dopiać celu 


Bartolino. 
„A zresztą — ciągnęła dalej — 
Ja też naprawdę plakalam...“ 
„Ale niezadużo?* ośmieli 
się wtrącić Bartolino. 
„Nawet bardzo dużo... Ale osta; 
jak widzisz, uporałam| 


pieszczota, cąkolwiekbądź wresz 
cie, coby się z przyzwyczaijentem| 
tamtego nie pokrywało. Czy nie 
wolno mu było udzielić tej ko- 
biecie niczego z własnego ja. Coś 
chociażby, 


Wtem wzrok jego padł na btysz 
czący przedmiot, leżący na dy* 
,|waniku przed łóżkiem. Był to 
'|złoty medaljonik na łańcuszku, 
który musiał ześlizgnąć się Hor- 
tensji ze szyi. Podniósł go, żeby 
jei zwrócić. Ale podczas tego, 
gdy nerwowo jego palce bezwol- 
nie go gładziły, medaljon nagle 
się otworzył. 

Jakby rażony coinął się Barto 


coby odciągnęło ia Z) l 
wyznaczonej przez nie-/tecznie, 


czasu. tolino: Hortensja stanowczo zbyt 
Myślał Bartolino i myślał. Ałe| wiele płacze!” 

wzburzenie przeszkadzało mu w! Bartolino jednak nie chciał w 

radykalnych środ-ito wierzyć. Czuł się po tei roz- 


kuła do fotelu, francuski romans.|alkowv jest taka mała nisza. Na-,ków. To jest: w ciszy już je na-|mowie jeszcze bardziej oburzo-$lino w tył. 

Oh, wesołe to były — do dia-;|stępnie jest o wiele przestronniej wet 
bła! — wieczory. Bartolino zam= 
knięty w swem chemicznem labo 
ratorjumm. stara ciotka. udawająca 
wielkie zainteresowanie — choc 


i ciszej. Będziemy się tam czuli, 
o wiele lepiej...“ 

Przypomniała sobie bowiem;į 
że z nieboszczykiem meżem było 


sobie wykombinował, alejny. nietyle już na swą żonę, ilej Miniaturowa fotografja Casima 
później wystarczyło, by żona zaujna nieboszczyka Taddei. (dyż| Tadei była nawet i tam. Niebosz= 
ważyła. że się czerwieni i spyta-”| dokładnie zdawał sobie obecnie z|czyk śmiał się i szydersko skła” 
la: [tezo sprawę, że sztuka mówienia|niał głowę. 

„Co ci tam jest?!“ 1 odczuwania jego żony nie była (Spolszczvł SEF), 


